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Cała Partia musi być nastawiona 
na urzeczywistnienie jedności 


Rada Naczelna PPS śle pozdrowienia bratniej PPR 


W setną rocznicę Manifestu komunistycznego 


jednoczą się szeregi polskiego proletariatu 
| Rezolucja polityczna Rady Naczelnej PPS 


Rok 1948 jest dla Polskiej Partii Socjalistycznej i dla całej 
polskiej klasy robotniczej rokiem historycznym. W sto lat po 


` ukazaniu się Manifestu Komunistycznego, po 56 latach walki, | 


wysiłków organizacyjnych i pracy -ideowo - wychowawczej 
PPS, po tylu zrywach rewolucyjnych i wielu zboczeniach z pra- 
widłowej drogi, po wielu rozłamach i walkach wewnętrznych, 
polska klasa robotnicza, dążąc uparcie do swego wielkiego celu 
— Socjalizmu, dojrzała do tego, aby w swym marszu historycz- 
nym zewrzeć szeregi jedności. ` 

` Rada Naczelna PPS stwierdza, że połączenie PPS i PPR 
w jedną partię polskiej klasy robotniczej jest konsekwencją 
doświadczeń historycznych międzynarodowego i polskiego ru- 
chu robotniczego, wynikiem świadomych dążeń przodujących 
oddziałów tego ruchu, rezultatem prawidłowej, słusznej i twór- 
czej polityki prowadzonej przez obie Partie od chwili zwycię- 
stwa nad faszyzmem, odzyskania niepodległości i przejęcia wła- 


dzy w Polsce przez lud spa M | 

© Wojna i okupacja hitlerowska potwierdziły w pełni słusz- 
ność zasadniczej tezy. polskiej lewicy socjalistycznej, że jedno- 
lity front jest niezbędną podstawą odzyskania i utrwalenia nie- 
podległości i rozwoju narodu polskiego w nowej sytuacji histo- 
rycznej. Przejęcie władzy przez lud pracujący, przeprowadzenie 
reform społecznych likwidujących bazę gospodarczą panowa- 
nia wielkiego kapitału i obszarnictwa, reform, mobilizujących 
aktywność gospodarczą, społeczną i polityczną robotników, 
chłopów i inteligencji pracującej, likwidacja obcych agentów 
imperialistycznych — wszystko to było możliwe jedynie dzięki 
ścisłemu współdziałaniu obu partyj robotniczych. 
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Fundamentem współdziałania obu partyj robotniczych była 
wspólna doktryna marksistowska, która pozwoliła na prawid- 
łową oceńę, oraz realne i pełne wyzyskanie wielkiej szansy hi- 
storycznej jaka otwarła się przed narodem polskim. 
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Zdobycze trzechlecia Polski Ludowej stanowią punkt wyj- 
ścia dla dalszych perspektyw rczwojowych narodu polskiego 
i dla zadań, stojących przed polską klasą robotniczą. | 

Stoi przed nami zadanie rozbudowy gospodarczej naszego 
kraju, podnoszenia dobrobytu jego ludności, wprzęgnięcia wszy- 
stkich sił twórczych w dzieło rozwoju gospodarczego, społecz- 
nego i kulturalnego. 

Pełne wykonanie tych zadań jest możliwe tylko na drodze 
prowadzącej do ustroju całkowitej sprawiedliwości społecznej, 
na drodze do Socjalizmu..W ten sposób ideał klasy robotniczej 
staje się narodowym ideałem Polski Ludowej. 

Analiza zdobyczy okresu jednolitego frontu oraz następ” 
nych zadań, stojących przed polską klasą robotniczą i przed 
całym narodem, prowadzi do wniosku, że konieczne jest jeszcze 
ściślejsze zespolenie wysiłków obu odłamów klasy robotniczej. 
Zespolenie możliwe tylko w ramach organicznej jedności poi- 
skiego ruchu robotniczego. Jedność organiczna przyniesie ze so- 
bą wzmożenie sił i skuteczności działania klasy robotniczej, 
zwiększy jej rolę jako przodowniczki narodu na etapie histo- 
rycznym demokracji ludowej. 

Zjednoczenie klasy robotniczej w jedną partię robotniczą 
pogłębi sojusz robotniczo - chłopski į przyczyni się do konso- 
lidacji i racjonalizacji naszego życia politycznego. Należy się 
spodziewać, że osiągnięcie jedności politycznej przez klasę ro- 
botniczą wzmoże dążenie do zjednoczenia ruchu chłopskiego. 
Wynikiem tego procesu powinno być wytworzenie struktury 
politycznej, odpowiadającej strukturze społecznej naszej De- 
mokracji Ludowej. 

Likwidacja obszarnictwa i wielkiego kapitału, planowa 
gospodarka, zmierzająca do rozwinięcia gospodarstwa społecz- 
nego jako całości, stwarzają warunki, w których stronnictwa 
polityczne, reprezentujące różne warstwy społeczne demokracji 
ludowej, współdziałają w realizacji ogólnego celu narodowego. 
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Organiczne zjednoczenie klasy robotniczej w ramach jed- 
nej partii jest naturalną i przewidzianą konsekwencją kon- 
cepcji jednolitego frontu wprowadzonej w życie przez PPS 
i PPR. Umowa o jedności działania z dn. 28'listopada 1946 roku 
stanowi, że: „obie partie zmierzają przez coraz ścislejszą wspól- 
pracę i ideowe zbliżenie do osiągnięcia pełnej jedności organicz- 
nej partii robotniczych. XXVII Kongres PPS we Wrocławiu 
ratyfikując jednomyślnie tę umowę, potwierdził jako cel poli- 
tyki jednolitego frontu — jedność organiczną. 

Jedność organiczna ruchu robotniczego była więc od same- 
go początku podstawą naszej koncepcji jednolitego frontu. Była 
ona perspektywą jednolitego frontu, wyznaczała jego cel i kie- 
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spiyszu robotników, | 


| 
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Prezydium wczorajszego posiedzenia Rady Naczelnej PPS. 
od lewej: tow. tow. J. Cyrankiewicz, St. Szwalbe, 
i K. Rusinek (niewidoczny tow. J. Metera) 


Siedzą 
M. Nowicki 
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` W praktyce jedności działania dojrzewała wspólność ocen 
politycznych i zbliżenie ideologiczne 'PPS i PPR. Wspólność 


'|v6cen'politycznych wyrastała z praktyki wspólnej walki "o utewa” 


lenie demokracji ludowej, wspólnej walki z naporem wewnęttz- 
nej i zagranicznej reakcji, ` wspólnej: pracy: organizacyjnej 
w zjednoczonym ruchu zawodowym, współnej pracy gospodar- 
czej: w spółdzielczości,-wspólnej pracy kulturalno - wychowaw- 
czej w Towarzystwie Uniwersytetu Robotniczego. Wspólność 
ocen wyrastała również z praktyki wspólnego udziału w odbu- 
dowie kraju i wspólnej odpowiedzialności za państwo. Wspólny 
udział w rządach wytworzył wspólną podstawę wobec zagad- 
nień polityki wewnętrznej i zagranicznej, skrystalizował wspól- 
ną koncepcję polskiej drogi do socjalizmu, koncepcję wynika 
jącą ze wspólnej marksistowskiej doktryny . zastosowanej do 
analizy polskiej rzeczywistości. 

Ofensywa międzynarodowego 
Związkowi Radzieckiemu i krajom 
śpieszyła dojrzewanie świadomości polskich mas robotniczych 
do jedności organicznej. Ofensywie tej, która wprzęgła prawi- 
cowe odłamy ruchu socjalistycznego w służbę kapitału i impe- 
rializmu, która pogłębiła rozłam w ruchu robotniczym Europy 
zachodniej, ruch robotniczy krajów demokracji ludowej prze- 
ciwstawia się przez silniejsze zwarcie szeregów. 

Polska Partia Socjalistyczna prowadzi szeregi swych człon- 
ków do zjednoczonej partii klasy robotniczej w głębokim po- 
czuciu wagi historycznej tego kroku i w zrozumieniu, że ten 
marsz urzeczywistnia marzenia najlepszych synów polskiej 
i międzynarodowej klasy robotniczej, 
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Polska Partia Socjalistyczna wniesie do zjednoczonej partii 
klasy robotniczej wszystkie najlepsze swoje siły, wartości i ira- 
dycje tak nierozdzielnie zrośnięte z historią narodu polskiego. 
Chcêmy aby nowa zjednoczona partia robotnicza-była spadko- 
bierczynią najlepszych tradycji całego polskiego ruchu robotni- 
czego, wolna od błędów i obciążeń, które kiedyś były przyczyną 
robicia i roziamu. 

W tym celu polski ruch robotniczy musi przezwyciężyć 
resztki prawicowego oportunizmu i reformistycznej ugodowości 
wobec reakcji, musi przezwyciężyć sekciarstwo partyjne, musi 
wytępić elementy karierowiczowskie i koniunkturalne. 

Rada Naczelna wskazuje, że okres przygotowania \do jed- 
ności organicznej wymaga od całej Partii wzmożenia wysiłku 
organizacyjnego, zacieśnienia dyscypliny partyjnej, przyśpie- 
szenia i pogłębienia pracy nad szkoleniem ideologicznym człon- 
ków. Obowiązkiem Partii w tym okresie jest dokonanie prze- 
glądu szeregów i usunięcie z nich tych, którzy utrudniają reali- 
zację historycznego zadania jakie stoi przed Partią, oraz uświa- 
domienie i zaktywizowanie tych, którzy niedostatecznie swe 
zadania rozumieją, 

Nowa zjednoczona partia klasy robotniczej będzię osiągnię- 
ciem przez masy robotnicze skupione w PPS i PPR wyższego 
poziomu organizacyjnego i rozmachu ideowego. 

Rada Naczelna PPS oczekuje od wszystkich członków Pol- 
skiej Partii Socjalistycznej zrozumienia nakazu dziejowego tej 
historycznej chwili. Rada Naczelna, wzywa - wszystkch 
socjalistów aby nie szczędzili wysiłków, by okryte chwałą sztan- 
dary Polskiej Partii Socjalistycznej znalazły sie w przodujących 
szeregach zjednoczonego polskiego ruchu robotniczego. 

Polska klasa robotniczą radośnie święcić będzie dzień 1-go 
Maja, dzień mięczynarodowej so!'darności proletariatu į święto 
jedności ruchu robotniczego w Polsce w historycznym 
roku 1948. i 


kapitalizmu przeciwko 
demokracji ludowej przy- 
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| cji ideowej 


j PPS ttow. R. Obrączki i H. Wacho- 
| wicza oraz na wakujące miejsca po- 


Szwalbe, Przewodniczący Rady. Na- 
czelnej PPS, wskazując na donio- 
słeść obrad w okresie jednoczenia 
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Rada Naczelna wskazuje 


drogi połączenia PPS i PPR " 
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Przebieg historycznego posiedzenia ar 


„Stwierdzam — oświadczył tow. Józef Cyrankiewicz 
na wczorajszym posiedzeniu Rady Naczelnej PPS — że cała 
Partia musi być w chwili obecnej nastawiona na urzeczy= 
wistnienie ideologicznego i organizacyjnego zbliżenia z PPR, 
na urzeczywistnienie jedności organicznej ruchu robotni- 
czego, musi być nastawiona na świadome, planowe, bojo- 
we, przeprowadzenie zjednoczenia PPS i PPR w nową, 
jednolitą. partię * polskiej klasy robotniczej. Im 
większa miłość do Partii — zakończył Sekretarz Generalny 
PPS swój referat — tym większa miłość do Socjalizmu. 
Miłość do Socjalizmu — to walka o Socjalizm. Walka o So 
cjalizm — to dziś walka o jedność! '. : à 

Rada Naczelna upoważniła CKW 
PPS do utworzenia wspólnie z KC 
PPR trzech komisji — statutowej. 
techniczno-organizacyjnej i deklara- 
celem praktycznego 
przygotowania zjednoczenia PPS i 
PPR. Rada uchwaliła jednomyślnie 
szęreg rezolucyj politycznych i orga 
nizacyjnych. Rada przyjęła następ- 
nie do wiadomości ustąpienie z CKW 


wystąpienia PPS z COMISCO, 
; sprawie budowy Wspólnego Domu, 
w sprawie polityki Watykanu, 
sprawie wyborów włoskich, w spra- 
wie zjednoczenia organizacyj ; 
dzieży. Rada jednomyślnie uchwaliła 


słać pozdrowienia bratniej PPR. - 


zję CKW.o powołaniu do życia Biura 
Studiów Komisji 


wołała ttow. Stefana Matuszewskie- 

go, Mariana Rybickiego i ministra 

Konstantego Dąbrowskiego. 
Posiedzenie zagaił tow. -Stanisław 


gego. 


dy przez ttow. Łaskowskiego, Ajnen 
kiela, Przetacznika, woj 
| Bromboszcza, Kaczmarka, Mali 
|SKklego 1 LISOWS ego. Ra 
wych obrad Rada elna uezciła | ła równocześnie z listy swych 
minutą milezenia pamięć zmarłego. 

iniejatora. wielkiego ruchu wspó'za- 
wodnictwa. pracy: tow. „Wincentego 


?strowśkiego. /*. ^ rę 
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Partir za czyny hdfbięees y -i t- 
"Na wakujące miejsca w Radzie 
Naczelnej powołani zostali dotych- 
czasowi zastępcy członków, to7. 


! Referat polityczny: wygłosił Se- 
kretarz Generalny PPS tow. Józef 
Cyrankiewicz, sprawozdanie 
nizacyjne złożył Sekretarz CKW |chalski, Elczeski, Lech, Werblam, Rą 


ków Feliksa Mantla, wydalonego z 
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tow. Tyborowski i Kelleś Krauz, o- 
orga= | raz ttow. Matuszewski, Żaruk-Mi- ' 


į dzie ttow. Langego, Rapackiego i Ba . 

ranowskiego: politycznej, w sprawie . 
w. 
w. 
mło- 7 
te rezolucje oraz postanowiła prze- 


Rada Naczelna zatwierdziła decy- ` 


Politycznej pod ` 
kierownictwem tow. dr. Oskara Lan 


Rada Naczelna przyjęła do wiado- 
mości złożenie mandatu członka Ra ` 


za 


| PPS tow Tadeusz Ćwik. W dysku- ! balski i Pokorski. Na stanowiska za- R. 
sji zabierali głos ttow. Matuszewski, ! stępców powołano ttow. Augustyna,: 


| ski, Salcewicż, Lipiec, Wojeński, Ry- | go, Ryńcę, Sołtana. 
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| robotniczej i wywoływala jej 
| nętrzne rozdarcie i osłabienie. 


| stąd wychodzić będzie na Świa: 


Górecki, Świątkowski, Szymanow- | Pośnika, Ruszowskiego, 


Wudla, Drabarka i Żukowskiego. 
Kazimierczak. Metera, Żerkowski. Na wakujące stanowisko trzeciego 
Rapacki, Kamiński, Karaczewski, P] 
Dąbrowski, Bilewicz, Drobner, Die- | 
trich, Machno, Wołek, Osóbka-Mo- 
rawski, Beluch-Beloński, Żaruk, Fo- | na na miejscu zbiórkę na wspólny 
tek. dcm zjednoczony partii klasy robot- 
Przemówienie końcowe sumujące ; niczej. 
wyniki dyskusji wygłosił tow. Józef, Posiedzenie zakończono odśpiewa- 
Cyrankiewicz. nem Czerwonego Sztandaru i Mię- 
Z kolęi tow. Oskar Lange przedsta | dzynarodówki. > 
wił imieniem CKW projekty nastę- Teksty przemówień oraz przebieg 
pujących rezolucyj opracowanych | dyskusji podane zostaną w najbliże 
przez Komisję Wnioskową w skła- |szych numerach „Robotnika“, 


bicki, Motyka, Hoffman, Zerkowski. | 


ny został tow. Teofil Wojeński. < 
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Budujemy Wspólny Dom 
polskiej klasy robotniczej 


Rezolucja w sprawie budowy siedziby zjednoczonej partii 


Jedność organiczna polskiej klasy, Ten dom będzie symbolem wiadzy 
robotniczej nadchodzi, w rezultacie | ludu pracującego, zbudowanym na tun- 
wspólnej walki z fąszyzmem w okresie | damencie jedności robotniczej. Oby- 
przedwojennym. Tworzyła się ona na | dwie partie wniosą do niego wszvstka, 
polach bitew z faszyzmem hitlerow- | co w ich przeszłości, w ich tradycjach 
skim, wykuwała się w rewolucyjnych | było wartościowego, wniosą hasła i 
walkach z obozem reakcji polskiej i| asacy, które wskazywały słuszną d:o- 
międzynarodowej, rodziła się w jedno- |gę do zwycięstwa mas robotniczych 
litofrontowej pracy nad odbudową i|nad wrogiem klasowym. 
przebudową zniszczonego przez : woj- 
nę i okupację naszego kraju. 

Wspólna była nasza walka i praca 
szliśmy į idziemy jedną polską drogą 
do socjalizmu. Dlatego dzisiaj możemy 
wspólnie podjąć wielką i symbo'iczną 
decyzię budowy wspólnego domu — 


Tradycje Okrzei, Daronów, Barlie- 
kich, Próchników, i Dubois'ów będą 
w nim żyły razem z tradycjami Ka- 
sprzaków, Buczków i  Nowotków. 
Wszystko, co najlepszego miał ruch 
robotniczy w swojej przeszłośc: wej- 
domu polskiej klasy robotniczej. dzie do domu zjednoczonej parti; pol- 

Dom, który zbudujemy. będzie bo- ; skiej klasy robotniczej. Za progiem 
wiem symbolem świadomości i siły | zostanie to. co prowadziło na manow- 
polskiej kiasy robotniczej, jej pracy i|ce i do klęsk. 
walki o lepszą i szczęśliwszą przy- ZE EFC w 
szłość polskiego narodu. Dom ten bę- A REM PEATS * AC 
dzie trwałym pomnikiem zwycięstwa | SERER asy ZRZEC, ps ya 
nad wrogimi silam; i ich. ide logią, polityczny. Dlatego przykłada wielką 
która wdzierala-się w szeregi klasy | WASE do akcji zbiorkowejinairzeds bu- 

wew- | COWI siedziby przyszłych władz zjed- 
noczonej partii. Zbiórka jest wielkim 


Gospodarzem domu budowanego | 7!950Waniem za jednością klasy ro- 
wspólnym wysiłkiem będzie polsha kla- sotniętej .i 24 -s0ejajitmem. 
sa robotnicza. Tu będzie się kształto-| Rada Naczelna wzywa wszystkie 


wać jej myśl polityczna, stąd przodo- | organizacje partyjne, aby wokół tej 
wać będzie twórczym siłom narodu. akcji zmobilizcwały masy  czło1kow- 
aby, skie i masy bezpariyjnych, bvwiem 
wziąć godny udział w walce m.;dzy- | przyszła ziednoczona partia  Lędzie 
narodowego proletariatu, | własnością całej klasy robotniczej. 


Kubeckie- . 
Szaniawskiego, 


wiceprzewodnoczącego Rady wybra- 


W czasie posiedzenia zorganizowa `. 
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Warszawa, 24 kwietnia 1948 r. Rok 54 


Po Wsoszech — USA 


YBORY we Włoszech wygrały Stany Zjednoczone. To paradoksalne 
twierdzienie znaleźć można nie tylko w prasie lewicowej, która 
wzrost wpływów de Gisperl'ego tlumaczy presją Waszyngtonu. Z eyniez- 
ną szczerością formułuję to same twierdzenie prasa amerykańska, Ptzy- 
toczymy opinie na ten temat dwóch najpowaźniejszych dzienników no- 
wojorskich. Tax więc „New York Times“ pisze, że wyniki wyborów 
włoskich „są nie tyiko zwycięstwem narodu włoskiego, ale również 
sukcesem politycznym Stanów Zjednoczonych i planu Marshalla". Ana- 
logiczna jest ocena „New York Herałd Tribune", który uważa, że wy- 
bory we Włoszech „wykazały rzeczywistą siłę planu Marshalla, jako 
praktycznego instrumentu politycznego“. 

Obecnie po „zwycięstwie* we Włoszech przed politykami amery- 
kańskimi stanęło trudniejsze zadanie: jak wygrać wybory w Stanach 
Zjednoczonych? Wybory te, co prawda, odbędą się dopiero na początku 
listopada r.b, ale zgodnie z amerykańskimi zwyczajami politycznymi 
kampania wyborcza już jest w peinym toku. 


D OTYCHCZASOWY przebieg kampanii wyborczej w Stanach Zjedno 
"czonych przyniósł kilka niespodzianek. Jedną z nich było zwycię- 
stwo kandydata republikańskiego Harolda Stasscna w przwyborach 
stanów Wisconsin i Nebrasca. Amerykański publicysta Raymond Dä- 
wies w następujący sposób wyjaśnia to zwycięstwo: „Przeważająca część 
wyborców republikańskich w stanie Wisconsin nie chce, by ich kandy- 
datem na stanowisko prezydenta byla osoba, nastrojcna agresywnie 
wobec Związku Radzieckiego i występująca przeciw współpracy z tym 
krajem. Wyborcy ci widzą w Stassenie człowieka, który rozmawiał ze 
Stalinem i próbował dojść do porozumienia ze Związkiem Radzieckim, 


Dalszą niespodzianką była ankieta przeprowadzoną przez dziennik 
„New York Times“ w 8 najważniejszych ośrodkżch wyborczych Sta- 
nów Zjednoczonych, W wyniku tej ankiety dziennik dochodzi do wnio- 
sku, że szanse wyborcze kandydata partii demokratycznej Trumana ma- 
leją z dnia na dzień z powodu upadku jego popularności nie tylko 
wśród ogółu obywateli, lecz nawet w szeregach własnej partii. „Doty“ 
partii demokratycznej domagają się wysunięcia kandydatury gen. Eisen- 
howera, lecz generał jak dotychczas zdecydowanie odmawia wzięcia 
udziału w walce wyborczej. i 

Jeśli chodzi o republikanów, ankieta „Timesa“ wykazała daleko idą- 
ce różnice opinii w szeregach partyjnych, zwłaszcza „po wspomnianych 
powyżej zwycięstwach Stassena. Kandydat teń nie jest popierany przez 
aparat republikanów, który raczej lansował gubernatora Deweya i gen. 
Mac Arthura. Obaj ci kandydaci zebrałi w dotychczasowych prawybo- 
rach najmniejszą liczbę głosów, i dlatego aparat republikański poważ- 
nie zastanawia się, czy nie postawić na kandydaturę rzekomo bardziej 
„kompromisowezo* Vandenberga. W każdym bądź razie rozgardiasz 
wśród republikanów na ranie jest wielki. AC 
W TEJ sytuacji oczywiście rosną szanse kandydata trzeciej partii, 
wo „Partii szarego człowieka”, Hcnry Waliace'a. Jak przyznaje „New 
York Times“ na podstawie wspomnianej powyżej ankiety, „szeregi wy- 
borców Wallacea wzrastają w miarę, jak się pogłębia walka wybor- 
cza. Wallacea popierają głównie ośrodki robotnicze óraz poważna część 
farmerów i lewicowych organizacji społecznych. Ponadto Wallace cie- 
szy się poparciem większości Murzynów”, a dodać należy, że Murzyni 
stanowią 10 procent ludności Stanów Zjednoczonych. W konkluzji cyto- 
wany dziennik dochodzi do wniosku, że w szeregu stanów Wallace mo- 
że już liczyć na 10 do 15 procent głosów. 
trudności gospodarcze (groźba in- 
strajki gór- 


ników itd), — | 
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Dziwna wolność 


w OSTATNICH dniach możemy zanotować dwa dalsze przykłady 
NY anglosaskiej interpretacji pojęcia wolności. Pierwszy przykład 

czy: Stanów Zjednoczonych. Chodzi mianowicie © to, że Departa- 
gent Stanu po raz pierwszy w dziejach Stanów Zjednoczonych edmó- 

wydania paszportu zagranicznego członkowi Kongresu, który miał 
udać do. Europy, Tym parlamentarzystą amerykańskim był Leo 
Isacson, ten sam, który ostatnio zwyciężył podczas wyborów uzupełnia- 
jących w Bronx jako kandydat partii Waliace'a. Isacson chciał wyje- 
chać do Paryża na konferencję w sprawie pomoey demokratycznej 
Grecji. Departament Stanu uznał, że wyjazd ten „nie byłby w interesie 
Stanów Zjednoczonych” i paszportu po prestu nie dał. W prasie ame- 
rykańskiej trwa teraz wielka dyskusja na temat, Departament Sta- 
nu postąpił slusznie. Nawet w prasie kapitalistycznej opinie są podzie- 
lone. Pozostaje jednak niewątpliwy fakt, że czlonek parlamentu ame- 
rykańskiego nie może swobodnie wyjechać do Europy ną konferencję. 


Drugi, niemniej rażący przykład oryginalnego pojmowania wol- 
„ności obywatelskich obserwujemy teraz w Wielkiej Brytanii. Tu chodzi 
nie o jednego posła, lecz o 31 (członków Izby Gmin. Odważyli eni 
wysiać w przededniu wyborów włoskich depeszę z życzeniami do przy- 
wódcy partii socjalistycznej Nenni'ego, podczas gdy sekretarz Labour 
Party w oficjalnej depeszy życzył powodzenia rozłaraowej partii Szra- 
gata. Depesza 37 „rebeliantów“ wywołała już kilka interpelacji w Izbie 
Umin, zarówńó ze stron$ konsetwatysty Edena, jak i ze strony kolegów 
partyjnych 37 buntowników. Sprwą tą zajmują się władze partyjne 
Labour Party óraż specjalna komisja parłamentarna. A sćns całej awan- 
tury jest prosty: członkom Izby Gmin nie wolno swobodnie wypowiadać 
swych poglądów politycznych, jeśli kolidują one z oficjalną linią par- 
tyjną. Dziwne zaiste pojęcie wolności! : 
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OBOTNIKR . 


|Hasia na 1 Maja 


Nr 112 


OQOczyścić instytucje 
publiczne od zarazy 
ifero Oks arat 4 Gp Z EBABEŻ | 


Biurokratyzm ożnacza  €kostnienie 
aparatu urzędniczego. Skostniały apa- 
rat urzędniczy jest aparatem złym. 
Zły aparat nie może dobrze służyć 
państwu. W piewszym okresie bu- 
dowy Ludowej Polski w aparacie 
państwowym, samorządowym i 6pół- 
dzielczym dał się odczuć wyraźny 
brak wykwalifikowanych urzędników. 
Był to skutek teępiecia przez hitle- 


ryzżm inteligencji polskiej. W ciągu 
trzech lat budowy ludowego Państwa 
szereg początkowo  niewykwalifiko- 
nych sił uzyskało kwalifikacje, czy- 
riące ź nich pełnowartościowych pra- 
cowników. Nasze instytucje publiczne 
śpełsiają swoją rolę dzięki oddanym 
swojej pracy kadrom urzędniczym. 
Znajduje się jednak pewna ilość za- 
skorupiałych biurokratów. którzy sto- 


sują zasadę „nosa. dla tabakiery'”. 
Wiemy „jak biurokrata potrafi obrzy- 
dzić życie każdemu człowiekowi i jak 
potrafi zagmatwać tysiącami okólni- 
ków, rozporządzeń, paragrafów i prze- 
pisów najprostszą nawet sprawę. w 


"mdowym Państwie nie ma miejsca 


dla tego rodzaju szkodników. Przeciw 
biurokratyzmowi muszą toczyć walkę 
przeda wszystkim sami pracownicy 


Cibrzyrm u lólipputów 
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Bernard Shaw ostro skrytykówał i wyśmiał politykę Partii Pracy po słusznej dyrektywom kapitału ame- 
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Szczególny będzie ten dzień w ro- 
ku 1948. 

Obchodzimy w tym roku stulecie 
„Wiosny Ludów”, stulecie ruchów 
rewolucyjnych w całej niemal Euro* 
pie. Szereg rocznic tych wydarzeń 
przez wiele dziesiątków lat obcho- 
dzono w Polsce i na święcie. Ale w 
naszym kraju zwycięstwo rewolucji. 
1848 roku możemy w pełni obchodzić 
dopiero w jej stulecie. Właśnie w 
dniu święta robotniczego, w dniu 
międzynarodowego święta solidar- 
ńości ludzi pracy. 

Tegoroczny 1 Maja będzie  prze- 
glądem oczywistego dorobku Odro- 
dzonej Polski w zakresie odbudowy 
ze zniszczeń wojennych, przebudowy 
społecznej, zagospodarowania Ziem 
Odzyskanych, uwielokrotnienia ob- 
rotów towarówych z zagranicą itp. 
itp. Wzrost możliwości wytwórczych 
polskiego przemysłu i górnictwa (w 
roku 1948 — o 23 próc. w stosunku 
do roku 1947), wykreślenie dróg 
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; rykańskiego 
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Napisał 
Stanisław Szwalbe 


(wzrost w r. 1948 w porównaniu z 
rokiem 1947 — o 23 proc.) — przede 
wszystkim poprzez wytyczenie no- 
wych dróg dla spółdzielczości wiej- 
skiej — to dalsze podstawowe osią- 
gaięcia. i 

W manifestacjach i wystąpieniach 
1-majowych stwierdzimy, że te 
wszystkie osiągnięcia były możliwe 
tylko w waruńkach sprawowania 
władzy przez obóz reform społecz- 
nych w Polsce oraz kontynuowania 
zasad jego polityki krajowej i zagra- 
nicznej. Udowodnimy, że osiągnięcia 
te są dopiero zapowiedzią dalszego 
nieustannego rozwoju gospodarczego 


Jerzy Zarubma 


F makay ekipy do 
„ |rałeterze zbawców, któ 
x ifu RAES DASS alot, 


instytucji publicznych. Komórki pare 
tyjne partii robotniczych w biurach 
i urzędach winny jak najostrzej tępić 
zarazę biurokratyzmu.  Jednocześnis 
każdy obywatel, który spotka się Z 
wypadkiem biurokratyzmu winien O- 
stro reagować celem skutecznego 
zwalczenia go. Budujemy w kraju dee 
mokrację społeczną. Spółeczna demo, 
kracia jest wrogiem  biurokratyzmu 
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Do przyjaciela 


Przyjaciel mój, jak to się czasem 
powiada, trwa po tamtej stronie 
rykady. Należy do nieprzejedna- 
nych. Przebywa aż za Oceanem $ 
dzieje mu się, na psa urok, wcale 
nieźle. Urządził się i wiedzie życie 
wygodne, wyprane z trosk mate- 
rialnych. Gdzie nam biedakom de 
niego. Nie wiem, jak tam jest z 
tęsknotą za porzuconym krajem, 
ale ostatecznie do wszystkiego może 
na przywyknąć. Zwłaszcza do tzw. 
dobrobytu. 

Przyjaciel mój zawziął się do tæ 
go storwa na ziemię ojczystą, że 
nawet zrezygnował z obywatelstwa 
polskiego. Stał się z własnej woli 
Amerykaninem polskiego pochodze. 
nia .No cóż, wolna wola. Jak kom 
wygodniej? Można i tak. 

Podobno w bardzo niedawnych 
cz h, gdy decydowała się spra- 
wa dalszej pomocy amerykańskiej 
dła zniszezonej Polski, przyjaciel 
mój reprezentował raczej pogląd, 
że nie należy tej pomocy udzielać. 
Bo jak Polakom w kraju będzie 
śle, no to może zaczną się bunto- 
wać przeciwko własnemu rządowi. 
A „wówczas wszystko zacznie się 
dziać według emigracyjnego pomy- 
ślunku. Wojna domowa w Polsce, 


na. No i triumfalny powrót émi- 


Pomocy istotnie nie dostaliśmy. 


Za mało zarabiamy — to prawda. | Oczywiście nie z winy mojego przy- 


Ale w miarę dalszego rozwoju moż- 
liwości produkcyjnych i uprzemysło- 
wiania Polski — będziemy napewno 
lepiej zarabiać. Za drogo kosztuje 
wiele artykułów pierwszej potrzeby 
w stosunku do naszych zarobków. To 
prawda, Ale w miarę dopływu więk- 
sżej ilości tych artykułów na rynek 
oraz w związku z usprawnieniem 
produkcji — realne cęny tych arty- 
kułów spadną. 

Źle mieszkamy. Ale w miarę moż- 
liwości , wydatkowania większych 
sum na budownictwo mieszkaniowe, 
w miarę potanienia kosztów budowy 
— będziemy mieszkać čoraz lepiej. 
| To nie są czcze obietnice. To jest 
pewność. 

Byliśmy, jako odrodzona PPS, te- 


i kulturalnego Polski. I wreszcie, wy- | go pewni w żaraniu uwalniania Pol- 


każemy, że tylko tą drogą możemy 
osiągnąć i osiągniemy stałą 
poprawę warunków bytu i życia 
każdego człowieka pracy w naszym 
kraju, 


„Dzień Lasu” 


Kazimierz Wagner 


. -Na ziemiach które zamieszkujemy, 
nas: słowiańscy przódkowia  64dżili 
święte gaje wokół swych góntyn. Las 
był u nich w poszanowaniu — był ich 
żywicielem i. obrońcą. W głębi niedo. 
etępnych borów znajdowali obronę 


zanikającą. 


sią w naszym społeczeństwie cechą 


W tych warunkach zastósówanie 
radykalnych metod ochrony drżewo- 
stanów istniejących i intensywna od- 


przed najeźdźcą germańskim, las dð- 
starczał im swych rozlicznych bô- 
gactw. 

W ciągu wieków polany i łęgi róż- 
rosły się w Polsce, lasy uległy skur- 
ćżeniu. Do strasżliwegó, nieznazego 
poprzednió, wyniszeżenia naszych la- 
sów doprowadziły dwie ostatnie woj= 
ny, w Czasie których niemiecki oku- 
parit — jakby w przewidywaniu, że 
mie żostanie tu na długo — bezlito= 
śnie ćksplożtował nasże bogactwa le. 
śne. Brak opału, ódczuwany w czasie 
wójen przez ludność miast, spowodo- 
wał w rejonach większych skupień 
ludzkich dodatkowe dewastacje. Przy 
kładem mogą tu posłużyć okolice pod 
warszawskie, w których uratowane 
drzewostany nie zasługują na nazwę 
lasu. 

Zniszczenia wojenne. zła organiza- 
cja zaopatrzenia kraju w środki opa- 
towe w latach międzywojennych, ra- 
/ bunkowa gospodarka ptywatnych wła 
ścicieli — wytworzyły klimat, rv któ- 


poszanowanię dla drzew stalo 


budowa zniszczeń jest nieodzowną 
koniecznością Las bowiem, poza śwy 
mi walorami krajobrazowymi, posia- 
da nierównie donioślejsze znaczenie 
dia gospodarstwa narodowego. Kli- 
mat kraju j jego gospodarka wodna, 
istnienie tak podstawowych przemy- 
słów, jak przemysł węglowy, papier- 
niczy, przemysł sztucznych włókien, 
budowlany i wiele innych uzależnione 
są ściśle od systematycznych dostaw 
drewna. Znamy przykłady świadczą- 
cë 6 tym, że z powodu nadmiernych 
wylesień urodzajne prowincje całych 
krajów zamieniały się w jałowe pust- 
kowia. 


Lata międzywojenne w dziedzinie 
gospodarki leśnej, tak i w szeregu 
innych dziedzin, zostały zmarnowane. 
Olbrzymia część obszarów leśnych 
znajdowała się w rękach prywatnych 
właścicieli, dbających o swe doraźne 
korzyści. Lasy będące własnością 
państwa zorganizowano w przedsię- 
piorstwo 6ekomercjonalizowane, dążące 
|do wygospodarowania jak najwięk. 


szych zysków, co oczywiście nie wry 
wało na podniesienie racjonalnyc 
metod gospodarki. Spośród setek ty- 
sięcy hektarów  ztębów wojennych 
lat 1914-1918 zalesiomo w Okresie 
20-iecia zaledwie 160 tys. ha. 
Polityka leśna w Polsce odrodzonej 
poszła po innej drodze. Trzyletni Plan 
Odbudowy wytyczył dwa równoległe 
ieruski, która uzupełniają się Wza- 
jemnie: produktywizację istniejących 
zasobów leśnych oraz odbudowę g9- 
spodarstwa leśnego. Na miejsce dà- 
żenia dó jak najwyższej bezpośred- 
niej opłacalności postawiono dążenie 
do najwyższej produktywności przy 
zachowaniu ciągłości gospodarki le- 
śnej ora% dążenie do podwyższenia 
lesistości kraju. Wynikiem takiego 
nastawienia było ustalenie planu za- 
lesień na okres trzech lat w ilości 
około 150 tys. hektarów. Nie jest to 
cyfra wielka w porównaniu z ogro- 
mem zaniedbań i zniszczeń, jest jed- 
nak imponująca w zestwaieniu z wý- 
nikami lat przedwojennych: w latach 
realizacji planu odbudowy zalesione 
zostanie tyle, ile zalesiono w Całym 
okresie międzywojennym. 

Obszar lasów w Polsce w stosunku 
do całej powierzchni kraju nie wy- 
nosi więcej jak 20 proc. Plany zago- 


spodarówańia przestrzeńnedo przewi- 
dują podwyższenie lesistości do 25 
procent powierzchni kraiu. Jest to 
nieodzowne wobec zamierzeń dalszej 
rozbudowy przemysłu dla któreyw 
las stanowi ważną bazę surowcową. 


Jeżeli nasze obecne żasoby leśne 
wystarczają na pokrycie najpilniej- 
sżych potrzeb, to zawdzięczamy to 
Ziemiom Odzyskanym. Obszar tych 
Ziem, stanowiących trzecią część te- 
rytorium Państwa. jest intensywniej 
zalesiony od ziem dawnych. Czter- 
dzieśći procent p wierzchoi naszych 
lasów znajduje się na Ziemiach Od- 
zyskanych. 

Szybka odbudowa i uporządkowa- 
nie gospodarki leśnej w Polsce jest 
jednym z podstawowych elementów 


warunkujących sprawne funkcjóno: 
wanie całej gospodarki narodowej. 
Popularyzacji haseł tej odbudowy, 
jak i popularyzacji idei ochrony 


przyrody służyć ma „Dzień Lasu”. W 
dniu dzisiejszym milionowe rzesze 
młodzieży wezmą udział w akcji 6a- 
dzenia lasów na terenie całego kraju 
a zwłaszcza na terenach podmiej- 
skich. Wydaje się, że ta droga pro” 
pagandy, trafiająca do młodych, a 
więc najwrażliwszych na uroki przy- 
rody, przynieść powinna pożądane 
rezultaty, 


ski przez Armię Czerwoną, i daliśmy 


szybką | temu wyraz w podpisie pod Mani- 


festem PKWN. w 1944 r. Dzisiaj, po 
uwzględnieniu doświadczeń minione- 
go 4-lecia, 
stokroć pewniejsi. 

Zrozumienie tych prawd i nasza 
pewność zwycięstwa, — w dniu 1 
Maja 1948 roku ujawnią się w spo- 
sób dotychczas nie spotykany. Bo- 
wiem tegoroczny 1 Maja będzie wy- 
razem pomnożonej siły PPS. i PPR. 
Pomnożonej dzięki decyzji stworze- 
nia jednej partii klasy robotniczej w 
Polsce. Jednej partii walczącej o no- 
we oblicze Polski, o udział nowej 
Polski w zmaganiach o utrwalenie 
pokoju, o zwycięstwo nowego Świata 
na gruzach starego porządku — na 
gruzach hitleryzmu i faszyzmu. 


Dzień 1 Maja 1948 r. będzie praw- 
dziwym świętem zwycięstwa klasy 
robotniczej w Polsce, a tym samym 
dniem otwarcia szerokich wrót dla 
wysiłków wszystkich ludzi pracy w 
Polsce, na wsi i w mieście, pod prze- 
wodem zjednoczonej partii klasy ro- 
botniczej ku budowie sprawiedliwe- 
go, uspołecznionego ustroju Niepod- 
ległego Państwa Polskiego. 

My socjaliści, wszyscy marksiści 
— wierzymy i wiemy, że ustrój taki, 
ustrój przyszłości — to ustrój socja- 
listyczny, j 

Manifestacje 1-Majowe w 1948 r. 
muszą w wyniku pozyskać dla tej 


jaciela, który, rzecz prosta, na te 
sprawy nie ma najmniejszego wply- 
wu. I jakoś trwamy. Ba, można na- 
wet powiedzieć, że wcale nieśle 
trwamy. Może niezbyt bogato, mo- 
że nie po amerykańsku, ale tak 
zwyczajnie, pó polsku, ubogo, ale 
schludnie. Jak przystało na ludzi, 
którzy odbudowują swój dom po 
pożarze, których na wiele eksira- 
wagancji nie stać po prostu dlate- 
go, że muszą to, co zarobią, wyda- 
wać na kupno rzeczy najpotrzeb- 
niejszych. 

A młodzież nasza bynajmniej nia 
ma zamiaru, zgodnie z „dobrymi 
radami“ mego przyjaciela, wędro-* 
wać do lasu. I umierać mo to, aby 
zacni ludkowie paląc drogie hawań. 
skie cygara zżacierali ręce. Że to 
niby są duchowymi przewodnikami 
narodu, 
młodzi chłopcy t dziewczęta w Pol- 
sce mają cotliem imme żajęcie. Bë- 
dą budować i odbudowywać. Znte 
szczone osiedla, domy, zakłady prza 
mysłowe. Usuwać gruzy, których 
tyle jeszcze zalega ulice naszych 
miast i miasteczek. Będą tworzyć 
wysiłkiem swoich mózgów i mięśni 


jesteśmy tego jeszcze |jepsze życie w Polsce, za którą nie- 


długo przecież przyjdzie im rono- 
sić odpowiedzialność. 

Przyjacielu mój, stary koniu! 
Nie wiem, czy to moje pisanie dó* 
trze kiedyś do Ciebie i czy zburzy 
nieco twój spokój. Ale naprawdę, 
pomyśl nieco. Pomyśl i rozżważł 
Czy ty naprawdę, patrząc z amery- 
kańskiej perspektywy na polski od- 
legły kraj, wierzysz, że władcom 
dolara cokolwiek na nas zależy? 
Czy rzeczywiście szacują oni tak 
bardzo wysoko te sześć milionów 
Polaków, padłych w czasie minio- 
nej wojny? Czy raczej ich głęboko 
nie nudzą opowiadania o naszych 
cierpieniach, o obozach i kremato- 
riach? Bó to naprawdę praktycznk 


ludzie, do tego stopnia praktyczm, : 


że chcą budować nową Europę m. 
in. na niemieckim zmyśle porządku 
i rozsądności, nie rezygnując przy 
tym ez hiszpańskiej fantazji. Sto- 
wem praktyczni, jak sam Papież. 

A my, widzisz stary, nie chcemy 
umierać. Naumieraliśmy się już do. 
syć. Btarczy dla kilk pokoleń. 
Chcemy natomiast żyć. I uczeiwie 
i dostatnio. Żyć i budować. 

Myślę, że wy tam w Ameryce 
macie chyba możność oglądanią 
zdjęć odbudowującej się Warszawy. 
Przypatrz się tm uważnie. I po- 
wiedz, czy jest taki drugi naród, 
który zdołałby otrząsnąć się. tak 
szybko po klęsce i zacząć istnieć. A 
ty mu każesz znowu umierać. Na 
głoweś upadł, przyjacielu. Ot co 


idei milionowe rzesze Narodu Pol- | jesti 


skiego. 


ALFA 


> f interwencja Zachodu, trzecia twoje - 


Mtin, ee 


który cierpi. Natomiast « 


" spółdzielczym; 
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Węgierscy robotnicy 
w przededniu 
jedności organicznej 


BUDAPESZT (Obsł. wł.). Wspólna 
komisja polityczna węgierskiej par- 
tii socjal-demokratycznej i komuni- 
stycznej postanowiła kongresowi po- 
łączeniowemu zaproponować, by po- 
łączona partia została nazwana „Wę- 
gierską Partią Robotniczą“ (Magyar 
Munkas Part). W całym szeregu fa- 
bryk budapeszteńskich przystąpiono 
już do ostatecznej fuzji organizacyj- 
nej obu partii. 


Samoloty radzieckie - 


na Targach w Poznaniu 


MOSKWA (PAP). Wysłana została 
dc Poznania ostatnia partia ekspona- 
tów'na Międzynarodowe Targi w Po- 
znaniu. W pawilonie radzieckim wy- 
stawione będą modele najnowszych 
obrabiarek. Poza tym wystawione zo- 
staną turbiny wodne, młoty parowe, 
elektryczna lokomotywa 
silniki Diesla, samochody osobowe i 
ciężarowe «raz po raz pierwszy po 
wojnie modele luksusowych samolo- 
tów pasażerskich oraz samolotów spe- 
cjalnych dla prac w rolnictwie i leśni- 
ctwie. 


Nowy minister 


handlu USA 


WASZYNGTON (PAP). Prezydent 
Truman zaproponował b. ambasadoro- 
wi w Belgii Karolowi Sawyer tekę mi- 
ristra handlu Stanów Zjednoczonych. 

ak wiadomo dotychczasowy mini- 
ster handlu USA Averell Harriman 
mianowany został „wędrującym amba- 
sadorem' przy krajach  marshaliow- 
skich. 

Sawyer ma 61 lat. Był on w Bue] 
1033-34 wicegubernatorem stanu Ohio | 
i należy do partii demokratycznej. Z 
zawodu jest prawnikiem. 


Delegacja Komitetu 
Obchodu Stulecia 
„Wiosny Ludów“ 

u Prezydenta Bieruta 


Dnia 23 bm, Prezydent R. P. przy- 
jal w Belwederze prof. dr. Natale Gą- 
siorowską i dyr. Zygmunta Miynar- 
skiego, przedstawicieli Ogólnopolskie- 
go Komitetu Obchodu 100-lecia , Wio- 
sny Ludów“, oraz ob Tkaczyka, prze- 


i w walkach w Haifie, ztożyia broń. 


apko m mm eaa a 


A 


ROBOTNIK 


Tysiące Arabów opuszcza Haifę 


| 6 maja zostanie proklamowane 


państwo i rząd żydowski 
JEROZOLIMA (obsł. wł.). 


Po 30-godzinnej bitwie w 


Haifie, miasto zostało prawie w całości opanowane przez 


wojsza żydowskie. Mimo to 


dowskich warunków zawieszenia broni, 


ewakuować miasto. 

Wczorajsza noc została poświęcona 
grzebaniu 150 trupów arabskich 
oraz ewakuacji miasta. Oblicza się, 
że do tej pory opuściło miasto po- 
nad 10 tysięcy Arabów, mężczyzn, 
kobiet i dzieci, 

Rzecznik Haganah podaje, że część 
wojsx arabskich, które brały udział 


Wydaje się jednak, że Arabowie 
nie zrezygnowali z odbicia utraco- 
nych pozycji. Dowódca palestyńskiej 
armii arabskiej, gen. Ismail Saftwat 


Pasza wyraził nadzieję, 


Arabowie nie przyjęli ży- 


woląc raczej 


stwa żydowskiego. Przedstawiciel 
Agencji Żydowskiej na nadzwyczaj- 
nej sesji zgromadzenia ogólnego 
ONZ, rabin Silver oświadczył, że 
państwo żydowskie i rząd zostaną u- 
tworżone 6 maja b.r. Należy przy- 
pomnieć, że parlament angielski za- 
twierdził ostateczne zrzeczenie się 
przez Wielką Brytanię mandatu w 
Palestynie z dniem 15 maja b.r. 


państw arabskich wkroczą do Pale- | Czy wojska USA 


styny celem zaprowadzenia tam „po- 
rządku“. Saftwat dodał, jak podaje 
SAP, że oddziały arabskie w Palesty- 
nie otrzymują bez przerwy posiłki 
i zaopatrzenie od północnych i 
wschodnich sąsiadów Palestyny, 


6 maja powstanie 
państwo żydowskie 


Sukcesy armii żydowskiej przy- 


pojadą do Palestyny? 


Opuszczenie Palestyny przez woj- 
ska brytyjskie nie będzie jednak 
oznaczać kresu ingerencji anglosas- 
kiej w Palestynie. Jak donosi z Wa- 
szyngtonu PAP, prezydent Truman 
na konferencji prasowej oświadczył, 
że Stany Zjednoczone są gotowe wy- 
słać swe wojska do Palestyny w ra- 
mach oddziałów policyjnych, jeśli te- 


że armie ' spieszą niewątpliwie utworzenie pań} go zażąda ONZ. Jednocześnie prezy- 


, Delegat ZSRR przedstawia dowody 


ogołacania Berlina przez Anglosasów 


Wywóz amerykański przewyższał 
sześć razy przywóz 


MOSKWA (PAP) Agencja TASS przynosi z Berlina sprawozda- 
nie ze środowego posiedzenia zastępców komendantów  alisnckich. 
Na posiedzeniu tym omawiano 2 zazadnienia: sprawę poprawy by- 
tu młodzieży pracnjącej w Berlinie i sprawę niciegalnego wywożenia 
mienia z Beeiina do zachodnich stref ckupacyjnych. 


Rozpatrywano wniosek rady miej- | runki pr 


skiej o rozciągnięcie na zachodnie 
sektory Berlina lepszych warunków 
pracy, wprowadzonych już w sto- 
sunku do nieletnich w sektorze ra- 
dzieckim, które to warunki przewi- 
dują skrócenie tygodnia pracy dla 
nieletnich do 42 godzin, zwolnienie 
nieletnich z pracy w dniach, w któ- 
rych uczęszczają oni do szkół zawo- 
dowych itd. Delegaci brytyjski i ame. 
rykański nie dopuścili jednak do za- 
sadniczego omówienia sprawy i wy- 
stąpili z krytyką zarządzeń radziec- 
kich, pragnąc wymusić anulowanie 


wdniczącego Wojewódzkiego Komite- | tych zarządzeń, które polepszają wa- 


tu Obchodu w Poznaniu. 


Delegacja złożyła Prezydentowi 
R. P. sprawozdanie z dotychczasowych 
prac Komitetu, przedstawiając jedno- 
cześnie program wielkich uroczysto- 


ści rocznicowych, które odbędą się 


dnia 2 maja br. w Miłosławiu (woj. 
pomorskie). 


——— 


Akademia 1-Majowa 


Młodzieży Akademickiej 

W dn. 25 bm. (niedziela) o godz. 
11 w świetlicy Domu Akademickiego 
przy Placu Narutowicza 5 odbędzie się 
uroczysta Akademia |-Majowź, urzą- 
dzona staraniem wszystkich czterech 
demokratycznych organizacji akademi- 
ckich. | 


ków w sektorze radzieckim. 


rokrotnie ilość towarów wwożonych 
do tej strefy, a w strefie amerykań- 
skiej stosunek. ten przedstawiał się 
jak 6:1. Wpływa to przede wszystkim 
niekorzystnie na warunki bytu kla- 
sy pracującej Berlina. Zachodnie 
władze okupacyjne dążą do wywoła- 
mia w Berlinie chaosu, obniżenia po- 
ziomu życia ludności i pomniejszenia 
roli tego miasta. Przedstawiciel Z. S. 


acy robotników i urzędni- |R. R. ponownie podkreślił, że komen 


dentura radziecka nie może dopuścić 


Poruszając następnie problem nie- | do rozgrabienia mienia Berlina i mu 
legalnego wywozu mienia z Berlina |si podjąć odpowiednie kroki zano- 
do stref zachodnich, przedstawiciel | biegawcze. 


ZSRR przytoczył nowe dane, po- 
twierdzające. zarzuty Zw. Radziec- 
kiego. 


Następnie zabrał głos zastępca ko- 


W ciągu 2 tygodni marca z | mendanta brytyjskiego Benson, któ- 


opanowaną całkowicie przez Żydów) 


dent dał do zrozumienia, że jako na- 
czelny dowódca wójsk , amerykań- 
skich ma prawo wysyłania wojsk w 
dowolnym kierunku, Prezydent Tru- 
man przypomniał, że istnieją prece- 
densy wysyłania wojsk amerykań- 
skich do Ameryki Łacińskiej dla o- 
brony interesów USA -w czasie trwa- 
jących tam zamieszek. 


Uroczyste podpisanie paktu 


Str. 3 


—— 


Pogrzeb górników 
polskich we Francji 

PARYŻ (PAP) W dniu pogrzebu 
ofiar katastrofy w Courrieres 130 
tysięcy górników zagłębia węglowe- 
gó Nord: i Pas de Calais przerwało 
pracę. 

Uroczysty pogrzeb odbył się w o- 


becności 100 tysięcy osób. Obecni by- 


li przedstawiciele francuskich i pol- 
skich zw. zawodowych oraz partii 
komunistycznej. - 

Przemawiając w imieniu ambasa- 
dy R. P., pierwszy sekretarz tow. 
Żuławski złożył kondolencje rodzi- 
nom zmarłych i zapewnił o jak naj- 
dalej idącej pomocy ze strony amba- 
sady R. P. <(je) 


czechosłowacko-bulgarskiego 


PRAGA (PAP). 


W. piątek zostai | nowym ogniwem w łańcuchu umów, 


podpisany w Pradze czechosłowacko: | łączących Słowian i inne państwa de- 


bułgarski traktat przyjaźni, współpracy | 


i pomocy wzajemnej. Traktat podpisali 
premier Dymitrow i premier Gottwald, 
Jednocześnie ministrowie spraw zagr. 
Clementis i Kolarow podpisali doku- 
menty ratyfikacyjne  czechosłowacko- 
bułgarskiej umowy kulturalnej. 


PRAGA -~ (SAP). 
podpisany akt, premier Gottwald 
oświadczył, że jest to pierwsze przy- 
mierze, jakie zostało zawarte między 
oboma narodami. Przymierze to jest 


Charakteryzując ' 


mokratyczne w jednolitej obronie lu- 
dów 'przeciwko możliwości ponownej 


rapaści ze strony Niemiec, lub. ich 
wspólników. à 
W odpowiedzi na mowę premteta 


Gottwalda, prem. Dymitrow > ośwódd- 
czył, żę niedawno podpisany traktat 


opiera się na zasadzie równości i wza- , 


jemnego poszanowania, zgodnie z ży- 
wotnym;i interesami i życzeniami oby- 
dwu narodów. Jest to traktat pokoju 
i skierowany jest przeciwko wszelkim 
podżegaczom do nowej wojny. 


Saillant wierzy w misję pokojową 
Su'iatowej Federacji Zw. Zawodowych 


PARYŻ (SAP) Louis Saillant 
i przed. wyjazdem do Rzymu, gdzie, 
weźmie udział w ważnym posiedze- 
niu Komitetu Wyborczego Światowej 
Federacji Zw. Zawodowych, potwier- 
dził swą wiarę w utrzymanie między- 
narodowej jedności związkowej i swą 
wiarę w pokój. 

„Jestem przekonany, oświadczył 
Saillant, sekretarz generalny SFZZ, 
że radzieccy, brytyjscy i amerykań- 
scy delegaci związkowi potrafią pod- 
czas tej sesji egzykutywy SFZZ przy- 
pomnieć sobie wszystkie lekcje mię- 


dzynarodówej historii związkowej i 
uzgodnią swe stanowisko, aby nadać 
pełne znaczenie temu wielkiemu, 
międzynarodowemu spotkaniu.“ J 

„Wierzę w pokój i w pożyteczną 
rolę SFZZ, oświadczył Saillant, nie' 
wierzę natomiast w nową wojnę, po- 
nieważ jedność, realizowana przez: 
Światową Federację: ZW: Zawodo- 
wych łączy świat pracy poprzez 
wszelkfk granice. Jako narzędzie 
współpracy między narodami, jed= 
ność Federacji jest ważnym czynni= 
kiem pokoju.“ 


> 


Berlina do stref zachodnich wywie- | ry polemizował z wywodami przed- 
ziono przeszło 5 tys. ton złomu że- | stawiciela ZSRR i przeczył zarzutom 
laznego, 2 tys, ton metali kolesi» masowym wywożeniu urządzeń 
wych, 12 tysięcy ton różnych urzą- | przemysłowych it surowców z Berli- 
dzeń i materiałów budowlanych. W |na do stref zachodnich. Nie zdołał 
roku ubiegłym w strefie brytyjskiej|on jednak obalić konkretnych da- 
Berlina wywóz artykułów przemy- |nych, przytoczonych przez delega- 
słowych i surowców przewyższył czte cję radziecką. 


„Force Ouvriere* sprzeciwia się 
podwyżce płac robotniczych 


Gospodarcze koła paryskie przy= 
puszczają, że minister finansów Rene 


PARYŻ (PAP). Głosami pracodaw- 
ców rozłamy/oej grupy „Force Ouv- 


Jednolity front we 


nie był tylko koncep 


Oświadczenie tow. Lelio Basso 


sekretarze gen. partii socjalistycznej 


RZYM (PAP). Sekretarz generalny włoskiej partii socjalistycznej 
Lelio Basso udzielił redaktorowi Agencji Reutera wywiadu, opublikowa- 


nego dziś przez „Avanti“. 
— Czy porozumienie socjalistycz- 


no-komunistyczne będzie utrzymane | nie jest jedynie koncepcją wyborczą, 


„także po wyborach? 
— Front Demokratytzno - Ludowy 


 —— 


Warszawa żegna Wiktora Grodzickiego 


Wiceprzewodn. St. R. N. 


Dnia 23 bm. o godz, 16 z sali po- 
siedzeń Stołecznej Rady Narodowej 
ódbyła się uroczysta elsportacją 
zwłok wiceprzewodniczącego Stołecz= 
nej Rady Narodowej Wiktora Gro- 
dzickiego. Przed gmachem Rady 
zgromadziły się tysięczne rzesze 
mieszkańców Stolicy. Trumnę okrytą 
czerwonym sztandarem, pod którym 
zmarły walczył o lepsze jutro mas 
pracowniczych, wynieśli członkowie 
Stołecznej Rady Narodowej i Zarzą- 
du Miejskiego. 


Przy dźwiękach marsza żałobnego, 
odegranego przez orkiestrę wojsko- 
wą, wyruszył wielki kondukt po- 
grzebowy na cmentarz wojskowy. 
Przed trumną postępowały dele- 
gacje partii politycznych, . związ- 
ków zawodowych, organizacji spo- 
łecznych i Dzielnicowych Rad Na- 
rodowych. Za trumną postępowa- 
ła najbliższa rodzina, dalej przedsta- 
wiciele Samorządu Stołecznego i ty- 
sięczne rzesze m.eoszkańców Warsza- 
wy. 


Nad otwartą mogiłą w imieniu 


zmariego przewodniczący Rady tow. 
Stanisław Sankowski. & 

Kompania Honorowa W. P. pre- 
zentuje broń. Tow. Sankowski w 
imieniu Prezydenta Rzeczypospolitej 
dekoruje trumnę Wiktora Grodzic- 
kiego Krzyżem Komandorskim Or- 
deru Odrodzenia Polski. 

Imieniem Zarządu m. st. Warszawy 
przemówił tow. prezydent Stanisław 
Tołwiński. 

W imieniu Polskiej Partii Robot- 
niezej, której zmarły był członkiem, 
sekretarz KW PPR poseł Albrecht. 
W imieniu Polskiej Partii Socjali- 
stycznej, radny tow. Rosiecki, 3 

W imieniu Rady Zw. Zawodowych 
m. st. Warszawy żegnał zmarłego 
poseł Rustecki, podkreślając jego 
bezgraniczne oddanie się klasie ro- 
botniczej i wiarę w jej misję histo- 
ryczną. W imieniu Dzielnicowych Rad 
Narodowych, Stronnictwa Ludowe- 
go, Stronnictwa Pracy i Stronnictwa 
Demokratycznego wygłosił przemó- 
wienie radny Getter. 3 

Na mogile w Kwaterze Zasłużo- 
nych złożono. dziesiątki wieńców od 


Stołecznej Rady Narodowej żegnał | społeczeństwa Stolicy. 


Rozkaz do 


Komendant Główny MO wydał do 
Ormowców w związku ze Świętem 
Pracy specjalny rozkaz, w którym 
= EEEE NR OE WE ZSEE 


Nowe dekrety 
w Dzienniku Ustaw 


Prezydent Rzeczypospolitej zarzą- 
dził ogłoszenie w Dzienniku Ustaw 
RP następujących dekretów: 

1) o zmianie prawa o sądach oby- 
watelskich; 

2) o zmianie dekretu z dn. 7 lipca 
1945 r. o odtworzeniu dyplomów i 
świadectw z ukończenia nauki; 

3) o zmianie ustawy z dnia 19 lipca 
1939 r. o izbach rzemieślniczych; 

4) o ustaleniu cen na niektóre ar- 
tykuły w przemyśle prywatnym i 


5) o zmianie ustawy Z dn. 2 czerw- 
ca 1947 r, o obywatelskich komisjach 
podatkowych i lustratorach społecz- 


nych, 


Ormowców ! 


podkreśla na wstępie olbrzymie o0- 
siągnięcia w dziele odbudowy kraju 
i umocnienia naszego ustroju gospo- 
darczego i społecznego. 


Wspólna walka w szeregach ORMO 
przyczyniła się do scementowania 
szeregów klasy robotniczej i pogłę- 
biła sojusz robotniczo-chłopski. 


i Dalsza część rozkazu podkreśla du- 
ży wkład Ormowców w dzieło zjed- 
noczenia ruchu robotniczego, który 
prowadzi masy pracujące do dal- 
szych zwycięstw i lepszego jutra. 


Dlatego też w dniu 1 Maja Or- 
mowcy zadokumentują swe oddanie 
Polsce Ludowej i swą gotowość od- 
parcia wszelkich zakusów zewnętrz- 
nej i wewnętrznej reakcji. 
` Rozkaz kończy się hasłami na 
cześć 1 Maja, jedności klasy robot- 
niczej, sojuszu robotniczo-chłopskie- 
go, Związku Radzieckiego i brater- 
stwa narodów słowiańskich. 


ale jest organizmem politycznym, któ- 
ry zamierza zmobilizować wszystkie 
siły demokratyczne kraju, by skiero- 
wać politykę włoską na tory postępu 
i demokracji. 

— Na czym polegają różnice po- 
glądów politycznych między grupą 
Saragata a włoską partią socjalisty- 
czną? i 
— Różnice te są zasadnicze. My u- 

ważamy, że byt demokracji we Wło- 


szech jest zagrożony przez chrześci- | 


jańską demokrację, która w tych wy- 
borach zdobyła wszystkię głosy faszy- 
stów i jednoczy w sobie podwójne nie- 
bezpieczeństwo klerykalizmu i faszy- 
zmu. Dlatego nasza polityka dąży do 
wzmocnienia sił robotniczych, ponie- 
waż tylko one stanowić mogą zaporę 
przeciw faszyzmowi. Saragat i jego 
towarzysze natomiast twierdzą, że nie- 
bezpieczeństwo grozi tylko ze strony 
lewicy, W tych warunkach oczywistym 
jest, że ñie istnieje możliwość dysku- 


sji i porozumienia z kierownikami tej | 


partii tak diugo, aż nie zmienią swego 
zdania. 

— Czy włoska partia socjalisty- 
czna akcepiuje stanowisko labourży- 
stów angielskich, którzy pociągają 
do odpowiedzialności dyscyplinarnej 
Platta, Millsa i innych 37 posłów za 
to, że wysłali telegram do Nenniego? 
— Jest to sprawa czysto wewnętrz- 

na Partii Pracy wobec czego nie mamy 
prawa zabierania w niej głosu. Zazna- 
czam tylko, że gdybyśmy tak postąpili, 


labourzyści angielscy zarzuciliby nam). 


prawdopodobnie. że nie jesteśmy de- 
mokratami i nie respektujemy swobo- 


dy opinii. 


Włoszech * 


orczą 


` — Z jakich powodów uważa par- 
tia socjalistyczna współpracę z ko- 
munistami za konieczną? 


— W 1922 roku faszyzm odniós! 
dlatego tak szybko zwycięstwo, ponie- 
waż robotnicy byli rozbici na trzy od- 
łamy, zwalczali się wzajemnie i byli 
niezdolni do zorganizowania wspólnej 
akcji. Robotnicy włoscy pamiętają do- 
brze te fakty i są świadomi, że gdyby 
raz jeszcze niezgoda wewnętrzna roz- 
dzieliła masy robotnicze, faszyzm miał- 
by znowu otwartą drogę przed sobą. 
Nie rozumiemy ponadto, dlaczego cu- 
dzoziemców zadziwia sojusz socjali- 
styczno-komunistyczny. X czasie woj- 
ny światowej, a nawet uprzednio, de- 
mokraci całego Świata działali w po- 

piorum z komunistami, by przeciw- 

stawić się nazifaszyzmowi. We Wio- 
szech groźba totalizmu faszystowskie- 
| go mie znikła, ale zmieniła tylko naz- 
wę na klerykalną. Stąd konieczność 
ścisłego zjednoczenia lewicy. 


W kilku wierszach 


— Dnia 22 bm. opuściła Bukareszt 
delegacja dziennikarzy rurauńskich, 


która udaje się na zaproszenie rządu 
polskiego do Polski. 


— 13 czerwca zostanie zorgani- 
zowana w Norymberdze impreza 
pod nazwą „Dzień Ślązaków“ z u- 
działem delegatów ze wszystkich 
stref zachodnich. Impreza ta ma 
być nową demonstracją rewizjoni- 
styczną w stosunku do Polski. 


-— Konferencja panamerykańska w 
Bogocie przyjęła rezolucję, domaga- 
jacą się likwidacji posiadłości kolo- 
nialnych państw europejskich na 
kontynencie amerykańskim. 


— Rząd rumuński skierował do 
rządu ateńskiego notę protestacyj- 
ną przeciwko dyskryminacji mniej 
szości rumuńskiej w Grecji. 


Na stronie 


Pilnujcie się, akompany! 


Gdy zasiądą do narad 


pupile Marshalla, 
niech sobie nikt na „śmichy — 
chichy* nie pozwala. 


Bo gdyby za szeroko 


rozdziawiali gęby, 
mógłby Krupp czy Kopf jaki 


zliczyć złote zęby, 


` 


zapisać... (a Bóg strzeże 
tylko strzeżonego). 

Zawsze lepiej ostrożnym 
być z takim kolegą. 


BENEDYKT HERTZ 


riere* i chrześcijańskich zw. zawodo 
wych Rada Gospodarcza odrzuciła 
wniosek CGT, domagający się 20 
proc. podwyżki płac. Stanowisko roz- 
łamowe* jest tym bardziej kę es 
terystyczne, że na posiedzeniu Rady 
cda: PA EN br. 
głosowali on za. uchwałą; doraaga- 
jącą się przeprowadzenia realnej 
zniżki cen do dnia 31 marca, lub też 
w razie przeciwnym podwyżki płac 
i dodatków rodzinnych. i 

Po protestacyjnym opuszczeniu 0- 
brad przez przedstawicieli CGT, Ra- 
da, Gospodarcza postanowiia doma- 
gać się zniesienia opiat na pewne ar- 
tykuły żywnościowe, obniżenia kosz- 
tów transportu artykułów żywnościce- 
wych i powiększenia przydziałów 
kartkowych, a w szczególności cnle- 
ba. 


Katastrofa 


szwedzkiego statku 

Szwedzki statek żaglowo-motoro- 
wy „Nissan“, udając się w drogę po- 
wrotną ze Szczecina do Szwecji zbo- 
czył z toru wodnego i natrafił na 
pełnym morzu na minę, która na 
szczęście eksplodowała w odległości 
ok. 150 m. za rufą statku, powodu- 
jąc jedynie wybicie’ niewielkiego 
otworu w części podwodnej statku. 

Na sygnał SOS wyruszyła natych- 
miast na morze ekspedycja ratunko- 
wa GAL-u, która po przycho!owaniu 
statku do Świnoujścia naprawiła u- 
szkodzenie. 


Premiera „Otella'* 


w Łodzi 


Dnia 24 bm. Państwowy Teatr 
Wojska Polskiego w Łodzi, pod dy- 
rekcją Schillera, występuje z uro- 
czystą premierą „Otella'* Szekspira. 

W Łodzi będzie to pierwsze przed- 
stawienie „Otella* po 22 latach, które 
nas dzielą od poprzedniej premiery. 
Tym razem usłyszymy je w tekście 
specjalnie opracowanym dla tego wi- 
dowiska przez Krystynę Gogolewską 
i Henryka Szletyńskiego, w którego 
rękach spoczywa również układ 
dramaturgiczno - sceniczny i reżyse- 
ria. Opracowanie dekoracyjno-ko- 
stiumowe obrazów połowy XVI stu- 
lecia w Wenecji i na Cyprze przy- 
gotował Otto Axer. Muzykę — Karol 
Stromenger. 

Obsada ról głównych: Leon Pie- 
traszkiewicz (Otello), Henryk Bo- 
rowski (Jago), Halina Kossobudzka 
(Desdemona), Zofia Tymowska (Emi- 
lia), Józef Maliszewski (Brabancjo), 
Jan Świderski (Kassjo), Andrzej Ła- 
picki (Rodrygo), Andrzej Szalawski 
(Doża). 


Reżyser opery w Pradze 
przyjeżdża do Wrocławia 


Do Wrocławia przyjeżdża znany fe- 
żyser narodowej Opery w Pradze 
(Narodni Divadlo) p. Józef Munclingo. 
który w niedzielę, dnia 25 wygłosi od-' 
czyt o najnowszych osiągnięciach re- 
żyserskich w Czechosłowacji, 


Mayer wypowie się przeciw zniesie- 
niu taksy na artykuły żywnościowe, 
gdyż pociągnęłoby to za sobą obni- 
żenie dochodów skarbowych. Prasa 
tutejsza liczy się natom:ast z'możli- 
„wości 

ka i mięsa. 


Przekroczenie planu 


przemysłu metalowego 


Zjednoczenie Przemysłu Metali 
Niezależnych w Katowicach osiągnę- 
ło w marcu br. znaczne nadwyżki 
produkcji w stosunku do wytwórczo-= 
ści pląnowanej. 7 l 

W niektórych działach wytwórczo= 
ści wykonanie planu przedstawia się 
następująco: rudy cynkowe, surowe 
— 107,2 proc. planu miesięcznego, 
kwas siarkowy — 122,3 proc., cynk 
— 107,2 proc., blacha cynkowa — 
110,7 proc. 

Zjednoczenie Przemysłu Materia- 
łów Ogniotrwałych obejmujące ko- 
palnictwo tych materiałów oraż ich 
przeróbkę wykonało miesięczny plan 
produkcji za marzec br. ogółem w 
122 proc. W podstawowych grupach 
materiałowych osiągnięto następu- 
jące wyniki: kopaliny — 128,6 proc. 
planu, wyroby szamotowe — 120 
proc., magnezytowe 134,3 proc., 
oraz zaprawa i mieliwo 127 proc. 

Znaczny sukces uzyskali w ub. 
miesiącu górnicy kopalń rudy żelaz- 
nej, osiągając wysokie przekroczenie 
planu produkcyjnego. W rudach su- 
rowych przekroczenie planu wyniosło 
17,6 proc., zaś w rudach prażonych i 
wzbogaconych — 14,1 proc. 


List Polonii Francuskiej 
do Związku Zachodniego 


IM zjazd Organizacji Pomocy Oj- 
czyźnie — stowarzyszenia Polonii we 
Francji — przesłał ną ręce Zarządu 
Głównego Polskiego Związku Zachod- 
niego pismo, w którym m.in. czytamy: 

„Delegaci na III zjazd Orgańfzacji 
Pomocy Ojczyźnie we Francji przesy- 
łają P.Z.Z. i wszystkim jego członkom 
gorące i braterskie pozdrowienia. 

Dołożymy wszelkich starań, aby tu, 
we Francji, zmobilizować wyc'odź- 
stwo nasze dla pomocy Ziemiom Od- 
zyskanym“. 


PCK niesie pomoc 
górnikom w Courrieres 


Na wiadomość o katastrofie w ko- 
palni Courrieres koło Lille, w której 
20 górników poniosło śmierć, a kıl- 
kudziesięciu zostało rannycn, De'e- 
gatura Polskiego Czerwonego Krzy- 
ża w Paryżu, wysłała natychmiast na 
miejsce katastrofy ekipę san.1arną, 

Jednocześnie Polski  Czerwezy 
Krzyż w Paryżu zaopiekował się to- 
dzinami ofiar katastrofy. zaopatru- 
jąc je doraźnie w żywność i oddoż. 


Of io 


Zamiast kwiatów na trumnę Wice- 
przewodniczącego St. R. N. tow. W. 
Grodzickiego — Warszawska Wojew. 
Rada Narodowa przeznaczyła ns Fun- 
dusz kult-ośw. im. W. Grodzickiego 
10.000 zł, 


podniesienia cen zboża. mle« 
OCE TRY TNWKC NE 
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ROBOTNIK 


Nr 112 


Rada Naczelna PPS zajmuje stanowisko 
wobec wydarzeń międzynarodowych 


Włoska klasa robotnicza 


odniosła moralne zwycięstwo 
Rezolucja w sprawie wyborów we Włoszech 


Pa 


Polska Partia Socjal'styczna z bra- 
terskim uczuciem solidarności śledzi- 
ła nierówną walkę wyborczą wioskie- 
go Frontu Ludowo-Demokratycznego 
o sprawiedliwość społeczną, postęp, 
prawa ludu i o niezależność narodu 
włoskiego. 

Rada Naczelna PPS z socjalistyczną 
dumą stwierdza, że włoska klasa ro- 
botnicza i skupione dokoła niej siły po- 
koju i postępu odniosły moralne zwy- 
cięstwo nad skoncentrowanym napo- 
rem kapitalistycznego imperializmu, 
rodzimej reakcji klerykalnej i faszy- 
stowskiej cynicznej spekulacji na uczu- 
ciach religijnych narodu włoskiego. 

Rada Naczęlna PPS z pogardą pięt- 
nuje role międzynarodowej prawicy 
pseudo - socjalistycznej, która użyła 
wszystkich swych sił, aby utrudnić 
włoskiej klasie robotniczej dojście do 
władzy, aby wywołać w jej łonie roz- 
łam w chwili decydującej walki. 

Ten jaskrawy dowód zdrady klasy 
robotniczej przez prawicowych przy- 
wódców niektórych partii socjalistycz- 
nych utwierdza jeszcze mocniej PPS 
w poczuciu słuszności swojej decyzji 
wystąpienia z COMISCO. 

Tylko dzięki obcej interwencji mo- 
carstw kapitalistycznych władzę utrzy- 
mała reakcja włoska. 


Ale żadna interwencja, ani zdrada 
nie rozbiła jedności działania włoskiej 
klasy robotniczej. 

Dzięki tej jedności Front Ludowo- 
Demokratyczny utrzymał, a nawęt toz- 
szerzył na przekór całej presji swe po- 
zycje. 

Dokoła tej jedności skupił przeszło 8 
milionów najdzielniejszych, nieprzeku- 
pionych i nieustraszonych patriotów 
włoskich, bojowników o pokój i spra- 
wiedliwość. 

To siła, przeciw której nie można 
długo rządzić w oparciu o zastraszo- 
nych, otumanionych, łudzonych na- 
dzieją na doraźne korzyści z t.zw. po- 
mocy marshallowskiej. 

Włoski lud pracujący jest silniejszy 
od reakcji. 

Będzie silniejszy i zwycięży, jeżeli 
dalej i coraz mocniej będzie zjedno- 
czony. 

Włoskiej Partii Socjalistycznej, Fron- 
towi Ludowo-Demokratycznemu, mi- 
lionom nieugiętych robotników, chło- 
pów, pracowników umysłowych Włoch, 
Polska Partia Socjalistyczna Śle po- 
zdrowienia, wyrazy uznania i wiary 
w nieuniknione ich zwycięstwo. 

Prołetariusze wszystkich 
łączcie się. 


krajów 


Prawica socjalistyczna 


na usługach 


Zatwierdzenie uchwały o 


Rada Naczelna PPS stwierdzając: 

że Komitet Międzynarodowych Kon- 
ferencyj Socjalistycznych (COMISCO) 
stał się wyłączną ekspozyturą prawi- 
cowego kierownictwa większości partii 
socjalistycznych Europy Zachodniej, 

że partie te oddały się bez zastrze- 
żeń na usługi międzynarodowego ka- 
pitalizmu, a w szczególności na usługi 
imperializmu amerykańskiego,. dążące- 
go do opanowania Europy, 

że w związku z tym prowadzą one 
świadomie politykę rozbijania klasy; 
robotniczej, go wystąpiło szczególnie | 
jaskrawie w okresie walki wyborczej | 
we Włoszech, w okresie kryzysu lu-. 
towego w Czechosłowacji i w popie 
raniu tendencyj rozłamowych w Świa- 


imperializmu 
wystąpieniu z COMISCO 


towej Federacji Związków Zawodo- 
wych, 

że w toczącej się walce o pokój, 
bezpieczeństwo i wyzwolenie spoieczne 
i garodowe ludów kolonialnych Komi- | 
Ra Międzynarodowych  Konferencyj | 
Socjalistycznych i poszczególne partie ! 
prawicowo - socjalistyczne występują I 
czynnie po stronie reakcji, a przeciw- 
ko siłom postępu, pokoju i socjalizmu, 
zgrupowanym wokół ZSRR i krajów. 
demokracji ludowej. = , 


- Partii Robotniczej nieugiętej współbojowniczce o sprawę 


Pozdrowienia współbojowniczce 
o Niepodległość i Socjalizm 
Rada Naczelna PPS śle pozdrowienia bratniej Polskiej 


niepodległości i wielkości narodu polskiego, o odbudowę 
i przebudowę społeczną Polski o jedność przodującej klasy 
robotniczej. 

Rada Naczelna wyraża przekonanie, że masy robotni- 
cze obu partyj kierowane tą samą świadomością klasową itą 
samą ideą rewolucyjnego marksizmu zdobędą we wspólnej 
partii umiłowaną i bojową organizację polityczną, że osiąg- 
ną w niej wielokrotne wzmożenie siły i skuteczności dzia- 
łania. Braterstwo klasowe, braterstwo wspólnej walki i bra- 
terstwo wspólnej pracy dla Socjalizmu, niepodległości i roz- 
woju narodowego scementuje nierozerwalnie jedność pol- 
skiej klasy robotniczej. 


„Postanawia zatwierdzić w całej roz- | 


ciągłości decyzję z dnia 22 marca 1948 
a wycofani* się Polskiej Partii Socja- 
listycznej z udziału w międzynarodo- 
wych konferencjach socjalistycznych, 


zwoływanych przez COMISCO. 


OM TUR 


i ZNMS 


współtwórcami jedności młodzieży 


Rezolucja Rady 


Rada Naczelna wita z zadowoleniem 
jednościowe dążenia całej demokraty- | 
cznej młodzieży polskiej i czynny | 
udział młodzieżowych «rganizacji so- 
cjalistycznych OM TUR i ZNMS w 
tworzeniu Zjednoczonej Demokraty- 
cznej Organizacji Młodzieży Polskiej. 


Naczelnej PPS 


Rada Naczelna PPS zaleca obu tym 
organizacjom wzmożenie wysiłku w 
kierunku skupienia jak  najszerszych 


| mas młodzieży polskiej do odbudowy 


naszego kraju, wzmocnienia demokra- į 
cji ludowej, utrwalenia niepodległości | 
i wzmożenia siły państwa polskiego. 


List tow. R. Obrączki do CKW PPS 


Tow. Ryszard Obrączka „przesłał 
następujące pismo na ręce przewodni- 
czącego CKW PPS, tow. K. Rustnka: 


„W związku z moją chorobą i ko- 
wiecznością długiego leczenia, nie mo- 
j1e brać udziału w CKW, 
kładam mandat członka 


szło toi kina ore 
Dla udziałowców „Wiedzy“ 
rabaty przy kupnie książek 


"7 archiwów Hitlera 


Tajne dokumenty dyplomatyczne ujawnione 
| przez Rząd Związku Radzieckiego 


D a GAZE 
VI. Lipski 


CKW PPS.|go połączenia obu partyj“. 


Jednocześnie chciałbym podkreślić 
swoją całkowitą zgodność z obecną li- 
nią polityczną Partii w sprawie utwo- 
rzenia jednej parti; marksistowskiej 
w Polsce i tą drogą przyłączam się do 
wniosków CKW na Radę Naczelną w 
sprawie przygotowania do organiczne- 


u Fuehrera 


Dnia 20 września 1938 roku ówczesny ambasador polski w Ber- 


linie Józef Lipski przyjęty został przez 


Hitlera w Obersalzberg. „Naj- 


ściślej tajny“ raport ambasadora do ministra Becka należy do najcie- 


kawszych dokumentów w 


tomie wydanym przez radzieckie minister- 


stwo spraw zagranicznych. Lipski podaje dokładny przebieg rozmo- 


wy z Hitlerem: 


“ Hitler wskazał na to, iż był do pewnego stopnia zaskoczony propo- 
zycją Chamberlaina przyjazdu do Berchtesgaden (siedziba Hitlera — przyp 


red.). 


Oczywiście nie miał możności nie przyjąć brytyjskiego premiera 


Przypuszczał, że Chamberlain przybywa po to, by zakomunikować mu uro 


czyście o tym, że Wielka Brytania 


jest gotowa wystąpić zbrojnie. Oczy- 


wiście Hitler odpowiedziałby wówczas, że Niemcy miały na uwadze taką 
ewentualność. Kanclerz ośwadczył Chamberlainowi, że kwestia sudecka musi 


być rozstrzygnięta pokojowo albo drogą wojny, 
Niemiec. Chamberlain wrócił do Londynu przekonany w wy- 


dety wróciły do 


ale w taki sposób, by Su- 


niku tej rozmowy o konieczności odłączenia Sudetów (od Czechosłowacji)... 
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Hasła 1-Majowe 


Niech żyje 1 Maja — dzień międzynarodowej solidarności mas pracu- 
jących! 

Niech żyje 1 Maja — święto klasy robotniczej i narodu polskiego! 

i Maja — manifestacją jedności polskiej klasy robotniczej! 

Jedność klasy robotniczej podstawą jedności narodu! 

Jedność klasy robotniczej niweczy nadzieje reakcji! 

Niech żyje jednolity front, wiodący do jedności organicznej PPS i PPR! 
Jedność klasy robotniczej pomnoży siły Państwa ludowego! 

Jedność klasy robotniczej wzmacnia sojusz robotniczo-chłopski! 
Robotnik, chiop i inteligent pracujący budują potęgę Polski! 

Jedność klasy robotniczej wzmacnia współpracę wszystkich stronnictw 
demokratycznych! 

Precz z prawicowymi rozbijaczami ruchu. robotniczego! 

Niech żyje zjednoczona partia polskiej klasy robotniczej! 

Jedność organiczna przyśpiesza marsz do Socjalizmu! 

Precz z zamachami imperialistów amerykańskich na wolność narodów! 
Masy ludowe świata stoją na straży pokoju i wolności! 

Precz z podżegaczami wojennymi! 4 

Niech żyje Związek Radziecki — ostoja pokoja i postępu: 

Eraterskie pozdrowienia Związkowi Radzieckiemu — obrońcy niepo- 
dlezłości odów! 

Niech ży raterstwo narodów słowiańskich! 

Niech żyją państwa demokracji ludowej — Czechosłowacja, Jugosławia, 
Bułgaria, Rumunia, Węgry! 

Niech żyje sojusz gospodarczy z bratnią Czechosłowacją! 

Niech żyje walka mas ludowych Włoch i Francji o pokój i suweren- 
ność narodową! ` a 

Niech żyje bohaterska walka ludu hiszpańskiego przeciwko faszy- 
stowskiej dyktaturze Franco! 

Precz z odbudową niemieckiego imperializmu! 

Agresywne Niemcy — groźbą dla Europy i świata! 

Plan Marshalla niesie niewolę i bezrobocie! 

Pozdrawiamy ludy kolonialne walczące o swą wolność z imperializmem 
światowym! 

Precz z prawicą socjalistyczną — sojusznikiem imperializmu amery- 
kańskiego! 

Niech żyje walcząca demokratyczna Grecja! 

Trzyletni plan — to droga do dobrobytu i potęgi gospodarczej kraju! 
Pracujmy wydajnie, gospodarujmy oszczędnie, ulepszajmy organizację 
pracy! 

Cześć przodownikom pracy! 

Niech żyją przodujące oddziały. polskiej klasy robotniczej! — Niech 
żyją górnicy, włókniarze, metalowcy i kolejarze! 

Wszyscy mę front współzawodnictwa pracy! 

Walczmy o jakość produkcji — precz z marnotrawstwem! 

Więcej ziemi pod pług! Więcej zboża z hektara! 

Ośrodki maszynowe—to pomoce dla małorolnego i średniorolnego chłopa! 
Więcej sklepów państwowych i spółdzielczych! 
Budujmy oszczędnie — zbudujemy więcej! 
Spekulantów i łapowników do obozu pracy! 
Oczyścić instytucje publiczne od zarazy biurokratyzmu! 

Niech żyją Związki Zawodowe — szkoła pracy społecznej klasy 
robotniczej! 

Niech żyją Związki Zawodowe stojące na straży ogólnych i codziennych 
interesów klasy robotniczej! 

Precz z rozbijaczami jedności Światowej Federacji Związków Zawo- 
dowych! 

Cześć kobiecie polskiej — ofiarnej pracownicy w odbudowie kraju! 

W służbie i pracy dla kraju budujemy jedną organizację młodzieży 
polskiej! 

Nauka i kultura dla mas! ; 

Synowie robotników i chłopów na wyższe uczelnie! 
Wszyscy do walki z analfabetyzmem! 

W marszu do Socjalizmu — drogowskazem marksizm! 
Niech żyje wolna i niepodległa, demokratyczna Polska! 
Niech żyje Socjalizm! 


í 


„Zajęcie Sudetów siłą byłoby zdaniem kanclerza bardziej całkowitym 
i zdecydowanym rozwiązaniem. Jednakże kanclerz twierdzi, że jeżeli jego 
warunki będą przyjęte, nie będzie on mógł wobec opinii publicznej swego 
kraju wycofać się z tych warunków, nawet gdyby część zagadnienia czecho- 
słowackiego pozostała nierozstrzygnięta. Dlatego kanclerz jest w rozterce, 
jak w takim przypadku rozwiązać pozostałą część zagadnienia, dotyczącą 
Węgier i Polski... ; i 

W dalszym ciągu sprawozdania Lipski przytacza swą odpowiedź 
Hitlerowi: i 

Co się tyczy Cieszyna, dwukrotnie podkreśliłem, że chodzi o terytorium, 
nieznacznie tylko wykraczające poza granice powiatów Cieszyn — Frysztat, 
i o przedłużenie połączenia kolejowego do stacji Bogumin — Oderberg. Co 
się tyczy postulatów węgierskich, wydzieliłem specjalnie kwestię Rusi Zakar- 
packiej, kładąc nacisk na moment strategiczny wobec Rosji, na propagandę 
komunistyczną, prowadzoną na tym terenie itd. Odniosłem wrażenie, że 
kanclerz bardzo zainteresował sie tym zagadnieniem, zwłaszcza gdy powie- 
działem mu, że długość granicy polsko-rumuńskiej jest stosunkowo niewiel- 
ka i że przy pomocy wspólnej granicy polsko-węgierskiej przez Ruś Zakar- 
packą utworzylibyśmy o wiele mocniejszą zaporę przeciwko Rosji... 

„Kanclerz jak najbardziej poufnie, podkreślając, że mogę z tego wy- 
prowadzić odpowiednie wnioski, oświadczył. mi, że już dziś na wypadek 
zatargu między Polską i Czechosłowacją w związku z naszymi interesami 
w Cieszynie, — Rzesza stanie po naszej stronie. 

W dalszym ciągu rozmowy kanclerz z naciskiem podkreślał, że Polska 
jest pierwszorzędnym czynnikiem, broniącym Europy przed Rosją... 

. Z innych obszernych wypowiedzi Hitlera wynika, 

a) że nie zamierza wykraczać poza terytorium Sudetów. Oczywiście 
w razie działań wojennych poszedłby dalej, gdyż moim zdaniem musiałby 
ulec wpływom czynników wojennych, które ze względów  strategiczny:ch 
nalegają, by cala Czechosłowacja „została uzależniona od Niemiec... 


bony, kościołów, przedmiotów kultu 
religijnego i autorytetów najwyższych 
przedstawicieli kościoła. | 

W czasach najbardziej barbarzyń- 


KRN ZZ AAAA 


Wobec ostatniego listu papieskiego 
do biskupów niemieckich ubolewające- 
go nad faktem wysiedlenia ludności 
niemieckiej z polskich ziem zachodnich 
określanych jako wschodnie terytoria 
niemieckie i wysławiającego przedwo- ; 
jenne uroczystości katolicyzmu nie- 


|| mieckiego we Wrocławiu, 


wobec zaangażowania się przez 
Watykan po stronie reakcji w wybo- 
rach włoskich, 


wobec coraz bardziej jawnej współ- 
pracy dyplomacji watykańskiej z ame- 
rykańskim sztabem ofensywy kapita- 
lizmu na Europę — 5 


Rada Naczelna PPS zwraca uwagę 
na wzmagające się niebezpieczeństwo 
nadużywania uczuć religijnych dla ce- 
lów obcych religii, a wrogich sprawie- 
dliwości społecznej i godzących w naj- 
żywotniejsze interesy narodu polskie- 
go. 


Toczy się walka o wyzwolenie czło- 
wieka z jarzma bezdusznego i bezoso- 
bowego ustroju kapitalistycznego, wal- 
ka o zniesienie wyzysku człowieka 
przez człowieka, o sprawiedliwość spo- 
łeczną, o wypełnienie nędzy, która po- 
niża i demoralizuje człowieka. Toczy 
się walka o równość między ludźmi i 
narodami, o wyzwolenie ludów kolo- 
nialnych i uciskanych, o braterstwo na- 
rodów j o pokój powszechny. Tymcza- 
sem obrońcy ustroju kapitalistyczne- 
go starają się sfałszować zasady mo- 
ralności chrześcijańskiej, aby użyć ich 
w obronie swojej złej sprawy. Nieste- 
ty, znajdują poparcie ze strony oficjal- 
nej polityki watykańskiej. 


Nigdy chyba jeszcze tak jak we wło- 
skiej akcji wyborczej, dla doraźnych 
celów politycznych ofensywy kapitali- 
stycznej, nie nadużyto tak bardzo am- 


4 


Aktywiści PPS i PPR w Su- 
wałkach złożyli na fundusz bu- 
dowy Centralnego Domu doraź- 
nie kwotę 2.000 zł. 

j % 

PPS-owcy i PPR-owcy Krako- 

wa, pracownicy Przemysłu Naf- 


towego zadeklarowali 300.000 zł. 
* 

Pracownicy. centrali „Społem“ 

opodatkowali się w wysokości 


S A R 


Budujemy 
Wspólny Dom 


Watykan współdziała z ofensywą 


amerykańskiego kapitalizmu na Europę. 
Rezolucja w sprawie Watykanu 


skiego ucisku i bestialstw faszyzmu i 
hitleryzmu 


„w czasach doszczętnego 
wymordowania całych narodów, Waty- 
kan nie zdobył się na protest godny 
wysokich obowiązków obrońcy morźl- 
ności, jakie wziął na siebie. 


Watykan znalazł za to drogę de 
współpracy z rządami faszystowskimii 
i znajduje teraz dość słów na to, aby 
przeciwstawiać się sprawiedliwości 
dziejowej i słusznym prawom národu 
straszliwie wyniszczonego przez Niem- 
cy i dziś powracającego na ziemie wy- 
darte mu kiedyś siłą. 


Nie służy sprawie pokoju ten list, 
który skwapliwie podejmą wszyscy 
imperialiści niemieccy, aby znów z hā: 
słerm „Gott mit uns“ na ustach, tym 
zacieklej pracować dla odwetu j dla 
nowej wojny. © 

Polska Partia Socjalistyczna  uzna- 
wała i będzie uznawać prawo każde- 
go do swobodnego życia religijnego, 
z głębokim szacunkiem odnosi się do 
bohaterskich ofiar i do męczeństwa 
licznych księży, którzy życie złożyli w 
obronie Polski i zasad moralności 
chrześcijańskiej, których Śmierć byłż 
potężnym protestem przeciw hitlerow- 
skiemu deptaniu godności ludzkiej. 


Polska Partia Socjalistyczna odnosi 
się z pełnym uznaniem do wszystkich 
wierzących katolików, bezpartyjnych i 
zorganizowanych w szeregach ruchu 
robotniczego i stronnictw demokraty- 
cznych, do wszystkich członków kleru, 
którzy wraz z całym narodem polskim 
pracują nad odbudową i budową lep- 
szej Polski, 


Umiemy przeprowadzić granicę mię* 
dzy szczerą wiarą religijną i świecki- 
mi celami polityki watykańskiej. Wie- 
rzymy, że widzą te granice katolićy 
polscy i że odmówią swej współpracy 
polityce służącej celom obcym i sprze* 
cznym ze słusznymi interesami narodu 
polskiego. 


2 proc. poborów. W wyniku tej 
akcji mają oni nadzieję zebrać 
ponad 600.000 zł. na budowę Cen- 
tralnego Bomu Zjednoczonej Par 
tii klasy robotniczej. 


%* 


Oddział Ligi Kobiet we Wło- 
cławku wpłacił na budowę wspól 
nego domu zjednoczonej partii - 


robotniczej sumę 25.000 złotych. 


d) że koszt operacji sudeckiej, włączając fortyfikacje uzbrojenie, do- 


chodzi do kwoty 18 miliardów marek 
e) 
'5 
emigracji do kolonii, 


że zrodżiła się u niego myśl 


po uzgodnieniu z Polską, 


że po rozwiązaniu kwestii sudeckiej postawi sprawę kolonii, 


rozwiązania kwestii żydowskiej dr@ją 
Węgrami i ewntualnie 


z Rumunią (w tym miejscu odpowiedziałem, że jeżeli sprawa ta zostanie roz- 
wiązana, wystawimy mu piękny pomnik w Warszawie)... 


.„.Poruszyłem sprawę Gdańska, 


sugerując mu (Hitlerowi) możliwość 


zawarcia bezpośredniej umowy polsko-niemieckiej, stabilizującej położenie 


Wolnego Miasta. 


Przytoczyłem tu szereg argumentów historycznych i gospodarczych. 
Kanclerz w odpowiedzi powołał się na to. że posiadamy umowę z 1934 roku. 
Także on uważałby za pożądane uczynić następny krok i me tylko wyklu- 


czyć możliwość zastosowania siły w 


naszych wzajemnych stosunkach, lecz 


dokonać ostatecznego ustalenia granic. Kanclerz wysunął znany już Panu 
(czyli Beckowi — przyp. red.) projekt autostrady, połączonej z linią kole- 
jową. Szerokość takiego pasma wynosiłaby, jak oświadczył, około 30 me- 


trów. Byłoby to pewną inowacją, 


polityki. Oświadczył, że narazie nie wysuwa 


w której technika stanęłaby na służbie 


tego projektu, że jest to tylko 


idea, którą można zrealizować później. Wobec tego nie wdawałem się dałej 


w tę sprawę. 
Ribbentrop ze swej strony prosi 


t, bym dowiedział się u Pana, czy nie 


chciałby Pan złożyć oświadczenia w sprawie polskich żądań wobec Cze- 


chosłowacji na wzór tego, jak to uczynił premier Węgier 
pertraktacji z Chaimbe:la nem 


być wykorzystane podczas 


-= co mogłoby 
Poza? tym Rib- 


bentrop zapewnił mnie, że prasa n'emiecka będzie jak najszerzej naśw.etlać 
naszą akcję w sprawie naszej mniejszości w Czechosłowacji .. 

Zamiast komentarzy przypomniimy tylko datę rozmowy Hitler 
— Lipski: 20 września 1938 r., czyli mniej niż rok przed wybuchem , 


wojny. 


, 
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ROBOTNIK 


Nad malownicza Krutyna 
-= stoja puste „kurhausy” 


= 


„..Przecinamy następnie całe jezio” 
ro wzdłuż by w jego północno-wscho 
dnim rogu wiechać na cudo szeroko 
genomowane w całych Niemczech— 
na rzekę Krutynę, która jest uważa- 
na za najpiękniejszą partię na całym 
Projezierzu Mazurskim, za jedyną w 
tym rodzaju w całych Niemczech...“ 

Tak pisał przed kilkunastu laty 
Wańkowicz w znanej powszechnie 
keiążce ,Na tropach Smętka* o rze- 
ce, której wyjątkowy wprost czar mu- 
si podziałać `na każdego. Krutyna nie 
została dotychczas odkryta przez pol- 
skich turystów. Nie widzi się jeszcze 
na niej kajaków, pomimo, że leży o 
na na najpiękniejszym * szlaku wod- 
nym, przebiegającym przez: Mazury: 
Przez rzekę Pissę i jezioro Nidzkie, 

ędnie największe w Polsce jezio- 


ro Śniardwy, dalej Bełdawskie į rze- 
kę Czarną — Krutyna połączona jest 
mio z Polską Centralną i 


może być świetnym punktem wyjścia 


dla bardzo atrakcyjaych wypraw wo i 


dą. sę „| 
W czym leży największy czar tej 
części Mazurów? Dlaczego niee"? 


zjeżdżali tu turyści z całych, Niiemf 207 
Dlaczego okolice rzeki, jak i sama 
miejscowość Krutyna, w przewodni- 
kach po Ziemi Mazurskiej uważane 
były za jedne z najpiękniejszych, za 
najbardziej godne polecenia? 

Urok tego zapomaianeśo dotych- 
czas zakątka Ziem Odzyskanych tru- 
dno zobrazować w słowach, którym 
się on wymyka, Zasadniczym efektem 
krajobrazowym jest. tu połączenie 
pięknych, pełnych surowego czaru je” 
zior z gęstymi lasami w oprawie po- 
falowanego terenu, Daje to piękne 

tywiczne. 
AL E m jest rzeką matą, łą- 
czącą dwa jeziora.» Płynie - ona „krę 
tym, jak to z samej nazwy wynika— 
korytem, między wysokimi ścianami 
stuletnich drzew. Gdzieniegdzie . kona 
ry splatają się nad wodą, tworząc 
jak gdyby wąwóz o połyskliwym dnie. 

Dęskonała cisza pamuje nad rzeką. 
Cisza, przerywana tylko głosem pta 
ków, zamieszkujących tę głęboką 


puszczę, przez którą wije się szeroka 
droga o gładkiej | 


A, marsz” 


Drzewo „curiosum“ w Krutynie, 
wyglądem swym przypomina gory- 
la z szeroko otwariym pyskiem 

(Fot. autora reportażu) 


czącej się pod dotknięciem wiatru — 


droga, która nazywa się — Krutyna. 
Kiedyś drogą ta płynęły setka kaja- 
ków, tysiące turystów „zt ptało* wio 
slami ten piękny szlak, nic nie odbie- 
rając uroku okolicom, w których „ży: 
je, żył i żyć będzie wdzięk jakiej 
głębokiej tajemnicy, surowe pierwot- 
mo. 
meve rzeka opustoszała. Gospoda- 
rze tych ziem nie odkryli jeszcze per 
ły zagubionej w bezdrożach mazure- 
kich, ukrytej w głębi tajemniczych la- 
ców. Nie słychać  miarowego plusku 


Nieodkryty zakątek Ziemi Mazurskiej 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA*) 


ki Anay“, gdzie, jak pamięć sięga — 
jadali tylko goście. Zresztą skądby 
wziąć złote, kiedy nie ma od kogo za- 
robić. . 

Właścicielka kawiarni i trzech du- 
żych willi, obliczonych na wielu go- 
ści, nie zraża cię jednak tym zasto- 
jem. Co tydzień czyści z pietyzmem 


niądze pozostawione przez kuracju- 
szy, Teraz musi te trzy okazałe do 
my utrzymać w porządku, aby w każ- 
dej chwili gotowe były na przyjęcie 
gości, 

Wille Aany Grodockiej są na ogół 
nie rozezabrowane, Porównując z po- 
zbawionym ram okiennych, architek- 


| 
|| 


I 
| 
| 


Fragment rzeczki Krutyny, uważanej za jedną z najpiękniejszych 
partii Pojezierza Mazurskiego (Fot. autora reportażu) 


aiklowe okucia bufetu, odkurza ladę 1| tonicznie bardzo ładnym Domem Mat- 
czeka. Czeka, że ktoś wreszcie oceni| ki i Dziecka widzi się wyraźaą różni- 
piękno Krutyny, zachwyci się jej uro- | cę. 
kiem, ciszą. Bufet GRZE Czy Ocalały urządzenia dużej kuchani, w 
sie o ENE RS pal arki której można gotować posiłki dla 200 
ZA LIE am n, 05 ra zaa Bać mad yć aie 
WERS NN pożądani goście zabrali jednak. pom 
cz jz pę do piwa, której brak daje się wy- 
Anma Grodocka, Mazurka, nie do- | raźnie zauważyć w ekrupulataie wy- 
puściła do zmiszczenia willi. Wille to | czyszczonym bufecie. Właścicielka cią 
przecież cały jej majątek. Razem z gle wraca do tej pompy, której nie 
mężem budowała je stopniowo za pie- zdołała uratować. Jest to przedmiot 


ustawicznego jej zmartwienia. 

— Była taka fajn, z mosiądza, 

Właścicielka trzech dużych domów 
ma pończochy, na których trudno roz 
różnić już materiał w zalewie cer. — 
Również jej buty, pozostawiają wiele 
do życzenia. Anna Grodocka ma jed- 
aak nadzieję, że to już nie długo. Że 
przecież kiedyś zetrze się kurz ze sto 
jących aa tarasie stolików, za który- 
mi zasiądą, tak tu bardzo oczekiwani 
goście, że w kuchni znów rozpali się 
pod wezystkimi fajerkami. 

Matka właścicielki, stara 80-letnia 
Mazurka znana jest w całej osadzie z 
tego, że do końca nie nauczyła się mó- 

j wić dobrze po niemiecku. Staruszka 
| włada świetnie mazurskim. Po nie- 
| miecku nigdy jej nie szło! Wobec ku- 
| racjuszy epod Berlina udawała głu- 
| chą, nie chcąc wydawać się ze swoją 
| kiepską niemczyzną. Ucieszona wido- 
jkiem nowych twarzy, które zwiastują 
| być może, jakąś pomyślną zmianę, Ma- 
| zurka uśmiecha: się do nas bezzębny- 
|mi wargami, odkładając obieranie mi 
| zernych kartofli, 

— Z kela wy przyjechali? 

— Z Warszawy. 

— Aha. — Staruszka się zamyśla. 
Pewno o tej Warszawie, o której wie 
tylko tyle, że główna ulica w jej po- 
wiatowym miasteczku jeszcze za Niem 
ców nazywała się Warszawska... 

— Z Warszawy. A daleko to? 
Obawiam się, że nie zrozumiała na- 
szych długich wywodów. Kiwała jed- 
nak głową, nie chcąc zniechęcać do 
wyjaśnień. 

— Jo, jo, wim, het za Olsztynem. 

Jeszcze kilka zdań zamieniła z na- 
mi sędziwa Mazurka į wróciła do o- 
bierania kartofli 

— A przyjedźta tu latem, kiej wo- 
da cię pośrzeje... 


WITOLD KUCZYŃSKI. 


Morze Kaspijskie — 


.|botnicze, tonące w kwitnących 


poteżnym zbiornikiem nafty 


Auto nasze mknęło po nowej asfal- 
«owej szosie, wiodącej w kierunku 
wybrzeża, obsadzonego wieżami wiert 
niczymi. Cel naszej wędrówki był od- 


ro- 
sa- 


ga przecinała malownicze osady 


dach. 

Obok mnie w samochodzie siedział 
| nżynier Safarow uchodzący za jedne 
Jo z najlepszych specjalistów w prze 


|'ina i wykładowca w Instytucie Naf- 
towym. Kiedy  przejeżdżaliśmy pod 
wiaduktem, pódtrzymującym  olbrzy- 
mi rurociąg opadający pochyło do mo 
rza, mój sąsiad zadał mi pytanie: 

— Czy wiecie, co to jest? 

— Przewód naftowy... 

— Nic podobnego! To jest bardzo 
ciekawe urządzenie... Szyby naftowe 
które mijamy .w tej chwili znajdują 
się w ogromiym naturalnym zagłę- 
bieniu, położonym poniżej morza Kas 
pijskiego. Aby uchronić szyby przed 
zatopieniem, musiano „podnieść” ko- 
tlinę ponad poziom morza i odprowa- 


| Amna Szawiejko i Mařcjanna Wy- 
socka. — Wesoła, Sprawy, o których 
| piszecie, załatwiają zwykle Komitety 


iogeł, Wille obliczone na setki kura- | Blokowe. Za pogróżki możecie wła- 
pracą ua -piei oknami, se eeni domu podać do sądu. 
5 bija: > 
czyjeś przezorne ręce pozabej y „Twardy” Pionki, Jeśli Komisja 
akami. Mieszkaniowa, wyłoniona z Rady Za 


i f ką, ja- 
Jedymie rzeka pozostała ta 
ką + ng dziesięć, sto, tysiąc lat temu 
— błyszczącym pasmem srebra, prze 
tykającym głęboką czerń odwiecz- 
borów, * migotliwym  zwiercia” 
dłem, w którym przegląda się pusz- 
cza. 
Miejscowość  Krutyna była ośrod- 


i hu turystycznego dla tej czę- 
sia 1 b Tu stało i sto! 


inych, w 


których ongiś 
Micon ludność mazurska żyła 
dawniej z tych przybyszów, którzy u- 


bogim mieszkańcom pozostawiali cen- 
ae marki, Domy odnajmowane „letnia 
kom“ z Koenigsberśa, Berlina czy nie- 
dalekiego Aliensteinu, stoją puste. Pu- 
sty jest również taras dużej master 
4 ni, położonej malowniczo nad wodą. 
Zardzewiałe krzesła, ustawione do 
góry nogami na stołach, | 
gruba warstwą kurzu, mówią o 
że od wielu już 
„klientów". 


Skądżeby zresztą mieli 


tym, 


przyjść tu 


do kawiarni kiedy w całej „ Krutynie 
od czterech lat nie było am jednego 
kuraciusza. Miejscowi nie zasiądą 


przecież w szerokich fotelach „Kafej- 


pokrytych | 


lat nie widziano tu| 


kładowej nie spełniła zadania, należy 
|zwołać zebranie į powołać nowych 
przedstawicieli Komisji Mieszkanio- 
wej. nstancją, która może zbadać, 
czy Rada Zakładowa spełnia swoje za 
dania są Związki Zawodowe. 


: Zygmunt... Warszawa. Zarzuty czę* 
ściowo są słuszne, listu jednak nie 
wydrukujemy, ponieważ jest anoni- 
mowy. 


Konieczny Piotr, — Chełm Lubelski. 
Nie zamieścimy szarady, ponieważ 
jest zbyt skomplikowana. 


Wacław Dejewski. Bieżuń, pow. 
sierpecki. Sądzimy, iż uda nam się 
wyjaśnić Waszą sprawę, przyślijcie 
jednak formalne podanie do Min. 
Poczt i Telegrafów, załączając po- 
świadczenie stanu faktycznego naczel 
uka urzędu pocztowego w Bieżuniu. 

Jan Klemens Głowiński Góra 
<alwaria, Wasze pismo  przekazali- 
śmy Zw, Zaw. Pracowników Służby 
Zdrowia z prośbą aby Wam w spo- 


sób kompetentny odpowiedzieli na 
i vtania. 
M. Gdynia. — Wiersze znamionują 


talent „jednak nie skorzystamy, 


legły-.od. Baku. o..70..kilometrów. Dro- |. 


myśle naftowym w Baku. doktór na- | 
| uk technicznych, laureat zagrody Sta ' 


dzić z nie; wszystkie wody technicz- 
ne, które spływają właśnie tym prze- 
wodem. Mój ojciec to jeszcze budo- 
wał... 4 pinap lasia 

— Ojciec iest inżyaćerem? +. prze- 
-ywam memu rozmówcy. 

Skądżeż. jest zwyczajnym robotni- 
kiem cieśią który przez całe życie 
wznosił wieże wiertnicze. W tym miej 
scu Safarow począł opowiadać mi hi- 
storię swego życia. 


Młody inżynier 
rewolucjonizuje produkcję 


Ojciec Safarowa, poszukując pracy, 
|osiedlił się na długo przed rewolu- 
cją w Baku. Azerbejdżanie stanowili 
ady rezerwuar taniej siły roboczej, 
| eksploatowanej niemiłosiernie przez 
przemysłowców naftowych. Nędza zmu 
l 


siłą małego Safarowa już w dziewią- 
tym roku życia imać się pracy, która 
polegała na czerpaniu nafty wiadrem 
z dołów, nalewaniem jej do beczki i 
podwożeniu do większego zbiornika. 
W tych warunkach nie było oczywi- 
ście mowy o nauce, tym bardziej, że 
w Baku nie istniały azerbejdżańskie 
szkoły powszechne.  Safarow rozpo- 
czął naukę dopiero w trzynaście lat 
po rewolucji, kiedy władze radzieck 
utworzyły szeroką sieć azerbejdża: 
skich szkół. Po ukończeniu szkoł; 
średniej, zapisał się on do Instytutu 
Naftowego, gdzie otrzymał  stypen- 
dium, które umożliwiło mu dalsze stu 
dia. Razem z Safarowym ukończyła 
Instytut Teira Tairowa — pierwsza 
Azerbejdżanka — inżynier. 

Młody inżynier przystąpił do pracy 
w przemyśle naftowym w okresie, kie 
dy wydobycie nafty przechodziło pro- 
ces technicznej reorganizacji. Wier- 
cenia nafty i prace geologiczne ule- 
gły zupełnej mechanizacji i unowo- 
cześnieniu. Safarow pracował z po- 
czątku przy odkrywaniu nowych ŹTó- 
deł naftowych, po czym został przy- 
dzielony. do trustu wiertniczego, po- 
sługującego się specyficznie radziec= 
ką metodą wydobywania nafty, czyli 
t. zw. metodą rurociągowego wierce- 
ńia. Oryginalną cechą tego systemu 
jest ustawienie rur wiertniczych sko- 
śnie do powierzchni ziemi. Safarow 
wykazał wówczas wiele pomysłowo- 
ści i uzyskał kilka nagród za ulepsze- 
nia techniczne i wynalazki, które po- 
zwoliły zwiększyć produkcję. 


Nafta płynie 
| pod dnem morskim 


Przed kilkoma laty odkryli uczeni 
radzieccy naftę na dnie morza Kaspij_ 
skiego, co dało początek zakrojonym 
na szeroką skalę wierceniom mor- 
skim. Największą trudnością w po- 
czątkowym etapie tego sposobu wy- 
dobywania nafty było wybudowanie 
trwałej podstawy pod wieże wiertni- 
cze na wolnym morzu i ochrony tych- 
że od sztormów, nawiedzających mo- 
rze Kaspijskie. Ministerstwo rozpi- 
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(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA”) 


sało w owym czasie konkurs ne tego 
odzaju urządzenia, który zakończył 
się zdobyciem pierwszej nagrody 
przęz.inż. „Safarowa. Pracując nad 
swoim projektem, wyn: 


alazca „zebrał 
olbrzymi materiał naukowy o właści- 
wościach wód morza Kaspijskiego i 
geologicznym układzie jego dna. Pra- 
ca ta przyniosła Safarowowi nauko- 
wy tytuł doktora nauk technicznych, 
a wynalazek nagrodę Stalina. Ostat- 
nia praca naukowa  Safarowa nosi 
tytuł „Głębinowe wiercenie w mo- 
rzu”. 

Wybitny uczony nie porzuca jednak 
nadal praktycznej pracy. której rezu! 
taty widać na każdym kroku. Cały 
orzybrzeżny pas - morski otaczający 
półwysep Apszeroński od zatoki Pu- 
tyńskiej do przylądka Szachowa jes' 


usiacy morskimi szybami naftowym: 
| Wieże wiertnicze zostały  skonstruo- 
wane przez robotników i techników 


trustu, którym kieruje Safarow. 
S. GARIN 


KIOSK I 


na Międzynarodowych Ta 


NOWE FILMY W LONDYNIE  |Bischofj rozesłał do wszystkich am- 
. ,. |basad i poselstw. w Moskwie. 
A EKRANACH londyńskich, poseł von Bischoff, stary, sześć- 
ż wielkim zainteresowaniem DW dziesięcioletni Wiedeńczyk (w całej 
bliczności i krytyki cieszy się NOWY | Moskwie, i na pewno w całym Wie- 
film produkcji francuskiej pt. „Ko- dniu, nie tańczy dzisiaj nikt tak, 
ści rzucone”. Jest to pierwszy film, | iak on walca — pisze Aleksander 
doritorego = nariusz napisał słyn- Werth — angielski korespondent w 
— egzystencjalista Jean-Paul Sar- | Moskwie), poczuł się dotkniżty „nie 
tre. Film preypomina trochę angiel dokładnościami* historycznymi, od 
ską „Sprawę życia i śmierci“, gdyż jakich roi się w okólniku*. 
sj May że Że się, tak, Jar : „To prawda — pisze von: Bi- 
Aby zró dabai paer schoff, — że węgierska rewolucja 
została stłumiona przez cesarza at- 


pozzzzzZnZ ZERA AZ Z AA 


Główną rolę kreuje z wielkim suk- 
cesem, znana u nas z filmów fran- 
cuskich, Micheline Presle. ` 

Z surową natomiast krytyką spot 
kał się nowy film znanego reżyse- 
ra francuskiego Jean Renoire'a, wy- 
produkowany w Hollywood. Renoir 
przeniósł się już widocznie na stałe 


lecz podczas gdy jego pierwsze na- 
kręcone ża oceanem dzieło „Połud- 
niowiec" wykazywało jeszcze fran- 
cuski talent reżysera, „Kobieta na 
plaży“ — jest już typowym ki- 
czem amerykańskim. 

Charles Laughton, wspaniały ak- 
tor amgielski stworzył nową krea- 
cję w: wyświetlanym właśnie w 
Londynie filmie pt. „Wielki Zegar”. 


DUSZA STAREGO WIEDNIA 


R ÓŻNICE poglądów na tematy 

dotyczące zagadnień odległych 
od nas o 100 lat — stały się dziś 
powodem zatargu dyplomatyczne- 
go między Węgrami a Austrią. Za- 
targ rozegrał się w... Moskwie. A 
oto szczegóły: 

Poseł węgierski w Moskwie roze- 
słał do wszystkich placówek dyplo- 
matycznych okólnik, w którym in- 
formuje, że Węgry zmieniły datę 
swego święta narodowego, przeno- 
sząc je z 20 sierpnia (Dzień św. 
Stefana) na 15 marca — rocznicę 
wybuchu rewolucji 1848 roku. 

W okólniku tym poseł węgierski 
nawiązuje do znaczenia rewolucji, 
która była próbą wprowadzenia re- 
form społecznych i zrzucenia jarz- 
ma austriackiego, od wieków cie- 
miężącego lud węgierski. 

Okólnik o tak, jakby się zdawa- 


m, między życiem a śmiercią. i Zi 
paid f zę 5 striackiego przy pomocy rosyjskie- 


|go cara. Lecz kto dopuścił do tego, 
że chłopi. węgierscy żyli w ciemno- 
cie, nędzy i niewolnictwie?. Dlacze- 
go potępiać Austriaków i Habsbur- 
gów? Czyż nie ponosi tu winy zie- 
miaństwo węgierskie? 

List, którego przytoczyliśmy tyl- 


do stolicy amerykańskiego filmu, | ko streszczenie, wywołał dużą we* _ 


| sołość w dyplomatycznych kołach 
Moskwy. - 


| NIEURODZENI 


NEW Yorku odbył się do- 
| roczny kongres  Federaefń 
Swiadomego Macierzyństwa. Profe- 
sor. ginekologii na umwersytecie 
Columbia, dr. Howard Taylor za- 
znajomił zebranych z następujący- 
mi ciekawymi cyframi: 

W roku 1945 w Stanach Zjedno- 
iczonych  zamotowano 424.828 wy- 
'padków śmierci „wskutek chorób 
jserca, a 177.464 — wskutek raka. 
i Ilość. wypadków śmiertelnych przy 
porodzie, wypadków śmierci nowo- 
rodków lub martwo-urodzonych 
dzieci wyniosła natomiast 137.774. 
Gdy do liczby tej dodamy 400.000 


poronień, notowanych rocznie w 
USA (nie licząc znacznej U-zby 
nielegalnych poronień) -— suma wy 


niesie 537.774. Jednym słowem — 
stwierdził prof. Taylor — proces 
rozmnażania przynosi w rezultacie 
obfitsze żniwo śmierci, niż ciężkie 
i nieuleczalne choroby. 

Według słów profesora, « wielką 
klęską społeczną Ameryki jest co- 
raz większa bezpłodność. Tej to 
przyczynie przypisać należy zwięk- 
szającą się liczbę rozwodów, która 
w ubiegłym roku osiągnęła 600.000, 


CENTRALA TEKSTYL 


na Międzynarodowych Targach Poznańskich 1948 r. 


prowadzi sprzedaż towarów włókienniczych w 3-ch działach: 


|. PAWILON EKSPORTOWY 


Sprzedaż na eksport przez Biuro Eksportowe Centrali Tekstylnej 


ło, bezspornej treści, wywołał sprze 
ciw posła austriackiego von Bi- 
schojfa, który w liście napisanym 
w pięknej i wytwornej francu- 
szczyśnie daje wyraz swemu nieza- 
dowoleniu z wypowiedzi posła wę- 
gierskiego. MAGĆ wyż 

'/Kogie tego listu, zaadresowame: | 
go do poselstwa węgierskiego, von 


Federacja SŚwiadomego Macie- 
reyństwa założyła w roku 1945 
pierwszą w New Yorku klinikę, 
pod kierownictwem dr. Stone, w 
której leczy się bezpłodne pary 
małżeńskie. : -Klinika ma na razie 
charakter eksperymentalny, © tecz 
pochwalić się może dobrymi rezul- 


każami aiok =: 


Ogłoszenie o przetargu 


Dyrekcja Państwowego Monopolu Zapałczanego ogłasza przetarg 
nieograniczony na wykonanie przebudowy paleniska przy kotle w Fa- 
bryce Zapałek w Błoniu. , 

Bliższych wyjaśnień udzieli Biuro Techniczne Dyrekcji P. M.Z. — 
Warszawa - Mokotów, ul. Kielecka 16, pokój nr 28. 

Oferty w zapieczętoówanych i olakowanych kopertach z napisem: 
Oferta na wykonanie przebudowy paleniska przy kotle“, należy skla- 
dać do dnia 10 maja 48 r. do godz. 12-ej. i 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 11 maja 48 r. o godz. 10-ej. 

Dyrekcja P.M. Z. zastrzega sobie prawo wyboru dowolnego oferenta, 
zwiększenia, lub zmniejszenia ilości zamówienia, jak również uniewa- 
żnienia przetargu. - 

Oferty nieuwzględnione pozostaną bez odpowiedzi. 
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II. PAWILON BRANZOWYCH SKLEPÓW WZORCOWYCH 


Normalna sprzedaż detaliczna wysokogatunkowych towarów dla wszystkich od- 


wiedzających Targi 


ili. PAWILON WYPRZEDAŻY TARGOWEJ 


Hurtowa wyprzedaż targowa towarów wełnianych i konfekcji oraz artykułów dzie- 
wiarskich dla kupeów detalistów całej Polski 


NFORMACYJNY CENTRALI TEKSTYLNEJ 


rgach Poznańskich udziela 


2 informacji 
wszystkim zainteresowanym. 
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ROBOTNIK 


Nr 112 


Rzeczoznawcy demaskuja 


| 


Obrady 
Zarządu Głównego 
Związku Skarbowców 


GOSPODARCZEJ kiamstwa i falsze propagandy niemieckiej 


| W dniu 20 i 21 kwietnia b.r odby= 
jły się w Świdrze obrady plenum Za- 


STOŁCZYNIE (przedmieście 
Szczecina) buduje się w 
chwili obzcnej państwową fabrykę 


13 dzień procesu w Gdansku 


zywała we wszystkich niemieckich PR ars wydał nakaz przeprowadzania |rządu Giównego Związku Zawodo- 


u Polaków rewizji domowych i postę- 


czynaniach propagandowych i repre- > 
powania z polską ludnością jak naj- 


syjnych. 


wego Pracowników Skarbowych. 
Po wygloszeniu sprawozdań z dzia- 


suparfosj-'ów. Fabryka ruszy w ; ; ; ; ostrzej. łalności Zarządu to? przez 
połowie lipca i rozpocznie produk- Po trzydniowej przerwie Najwyżsży Trybunał Naro- ; . AE kz PALEE BARREA 
cję suporfosfatów niezbędnych w| dowy wznowił proces przeciwko Albertowi Forsterowi. Gdańsk przedwojenny Sprawa WOMRJCZACZCH OWA W ESEO 


rol- 
do- 
Niem- 


nowsczcszym gospodarstwie 
nym. Aparaturę dla fabryki, 
szczętnie zniszczonej przez 
ców, wykonuj fabryki śląskie. 
Przed kilkoma dniami przybił do 
nadbrzeża fabryki statek z fosfory- 
tami. 

Zdolność produkcyjna 
sięgania w przyszłości 200 tys. ton 
superfosfatów rocznie. Rozmiary 
prod:tkcji są w chwili obecnej uza- 
leżiiissie od dostaw kwasu  siarko- 
wego, ponieważ własny oddział pro- 
dukcji tego kwasu fabryka urucho- 
mi dopiero w listopadzie. Nowa fa- 
bryka wypełni lukę w polskim prze- 
myśle nawozów sztucznych. (k. w.) 


fabryki 


NOWY BASEN WĘGLOWY 
w SZCZECINIE 

W porcie Centralnym Szczecina roz 

gczęijo wstąpne prace przy budowie 
nowejo basenu węglowego. 

Po wybudowaniu tego basenu, w 
którym będą zainstalowane dźwigi 
czechosłowackie, oraz po rozbudowie 
węzła kolejowego port Centralny 
Szczecina będzie mógł przeładować 
rocznie 5,5 miln. ton węgla. 


ROZWÓJ UPRAWY RZEPAKU 


Brak tłuszczów zwierzęcych zmu_ 
sza nas do wzmożenia upraw roślin 
o!elstych. Wydział Rolniczy i Przemy 
słowo - Rolny „Społem' wraz ze 
Związkiem Samopomocy Chłopskiej 
podjął akcję propagowania uprawy 
rzopaku wśród rolników. Dotychcza- 
sowe osiągnięcia są zadeiwalające. W 
roku ubiegłym spółdzielczość zakon- 
traktowała 12,995 ha rzepaku w 
12287 gospodarstwach chłopskich a 
w roku bieżącym przewiduje się pod- 
wojenie tej ilóści przez zakontrakto- 
wanie 24 — 28 tys. ha z czego już ža 
warto umowy na 16 tys. ha rzepaku 
jareqo. 

Jed "cześnie rozprowadzone zosta- 
ły przez spół” "lnie kwalifikowane 
nas'ona rzepa». jarego w ilości 210 
toa. 


PXCDUKCJA WEŁNY DRZEWNEJ 


P.odukcją wełny drzewnej w La- 
sach Państwowych stanowi uboczną 
gałąź przemysłu drzewnego. Do wy- 
robu wełny drzewnej używa się dre- 
wna świerkowego, jodłowego, Sosno- 
we7> oraz osikowego. Wyrabia się ją 
w różnych grubościach. Grubsza słu- 
ży do wy.obu wiórkowo _ cemento- 
wych płyt budowlanych, zwanych pły 
temi heraklitowymi, cieńsza służy do 
opakowań szkła, porcelany, owoców 
it. p. 

O>acn'e w posiadaniu administra- 
cji Lasów Państwowych znajduje się 
14 wełniarni w tym 4 na Ziemiach 
Zachod::ch. 


EKSPORT BEKONÓW WZRASTA 


Od grudnia r. b. dostarczyliśmy W. 
Brytanii ogółem 4,5 tys. ton bekonów 
przyjętych przez rynek angielski Z 
dużym uznaniem. W r. b. przewidu* 
jemy wyeksportowanie 14 tys. tou 
bekcnów poza tym zaś 2,5 tys. ton 
konserw mięsnych, których pierwsze 
transporty odejdą już w maju. Polski 


Zeznający na piątkowej sesji Trybunału biegli: prof. Ros- 
sowski, dr. Bierocki, mjr. Marszałek oraz mec. Szpikowski 
ómówili sprawę prowokacji niemieckich w Gdańsku przed- 
wojennym morderstw dokonywanych na Polakach oraz 
zdementowali na podstawie licznych dokumentów, szerzcne 
przez propagandę niemiecką kłamstwa dotyczące rzeko- 


„rzezi“ 


Biegły prof. Rossowski stwierdził, 
że na podstawie zbadanych szczegóło- 
wo dokumentów z czasów kampanii 
wrześniowej 1939, ustalić można licz- 
bę zaginionych w Połsce Niemców, 
według ich własnych  wiarogodnych 
źródeł na 3.302 osoby, wśród których 
jednakże znajdują się osoby zabite w 
czasie nalotów niemieckiego lotnictwa, 
od pocisków artyleryjskich lub nawet 
zmarłe Śmiercią naturalną. W liczbie 
tej znajdują się również obywatele pol- 


| 
(TELEFON WŁ. „ROBOTNIKA* Z GDAŃSKA) 
m 
w roku 1939. 


dokonanych na Niemcach w Polsce 


scy narodowości niemieckiej, którzy 
zginęli jako żołnierze armii polskiej. 
Propaganda niemiecka usiłowała jed- 
nak wmawiać, że w owym czasie zgi- 
nęło ok. 59 tys. volksdeutschów, choć 
początkowo sami hitlerowcy podawali 
cyirę dziesięciokrotnie mniejszą. Goeb- 
bels postarał się, aby liczbę ofiar zwie- 
lokrotnić, wydał także odpowiednią 
publikację, w której figurowała cyfr 
59 tysięcy ofiar. Publikacja ta obowią- 


Zalesienie i zadrzewienie osiedli 
to warunek zdrowia mas pracujących 


XIX i XX runda 


turnieju szachowego 


KRAKÓW (tel. wł). 19. runda 
szachowych mistrzostw Polski roz- 
strzygnęła juź zdaje się losy pierw- 
szego miejsca. Mistrz Makarczyk 
zmuszony położeniem turnieju do 
ostrej gry pokonał Dreszera i nieza- 
leżnie od wyniku jego ostatniej partii 
z Błaszczakiem, ma już zapewnione 
co najmniej dzielenie pierwszego 
miejsca, a remis daje naszemu olim- 
pijczykowi tytuł mistrza Polski. 

Śliwa poniósł nową porażkę prze- 
grywając ze znakomicie grającym 
Arłamowskim; Gawlikowski uzyskał 
bardzo ważny punkt bijąc Grynfel- 
da, Borowski jednym grubym przec- 
czeniem przegrał partię z Piechotą, 
Tarnowski szybko pokonał Czernia- 
kowa, Litmanowicz wygrał z Wider- 
mańskim. Odłożono partie: Plater— 
Bocheński w końcowej wygranej dia 
Platera, Szapiel — Gadaliński w ie- 
pszej dla pierwszego, Łuczynowicz— 
Błaszczak z przewagą drugiego. Kwa 
pisz — Sojka w pozycji wyrównanej. 
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błąd. Szapiel mimo piona więcej 
musiał w  hetmańskiej końcówce 
przyjąć remis ze Sojką. Arłamowski 
pokonał Kwapisza, a Litmanowicz 
Czerniakowa. Partia Widermański— 
Borowski zostałą przerwana w pozy= 
cji lepszej dla drugiego, Łuczynowicz 
ma przewagę w partii z Bocheńskim. 
Partia Miller z Tarnowskim zakoń- 
czy się prawdopodobnie remisem. 


Stan turnieju, dość trudny do u- 


chwycenia ze względu na szereg 
przerwanych partii, przedstawia się 
po 20 rundzie następująco: 
Makarczyk 14, Gawlikowski i Śli- 
wa po 13, Gadaliński 13 i pół (1 odł.) 
Borowski i Szapiel po 11 i pół (1 
odł.), Tarnowski 11 i pół (1 odł, w 
ostatniej rundzie wolny), Plater 10 i 
pół (1 odł.), Arłamowski 10 i pół, 
Łuczynowicz 10 (2 odł.), Grynfeld i 
Sojka po 10, Błaszczak 8 i pół (1 
' Litmanowicz 8 i pół, Dreszer 
ół, Kwapisz 6 i pół, Piechota 6, 


Bocheński 5 i pół (1 odł.), Miller 5 


Następnego dnia nie wznawiając 8TY| (1 odt), 'Widermański 4 i pół (4 odł.), 


ddano tę partię 
ią fu której pauzował rae: 

wyjaśniła wreszcie nie - 
age: signi t7 Śliwa uzyskał 
cenny punkt z Grynfeldem. Gawli- 
kowski pokonał Piechotę, a Gada- 
tński Platera, który w na ogół wy- 
równanej pozycji popełnił poważny 


peann EE EWC CK EEEE, 
WYDZIAŁ I CYWILNY 
SĄDU OKRĘGOWEGO 
w WARSZAWIE 


ogłasza, że wpłynął do tegoż Sądu 
pozew Kilena Czesława-Piotra prze- 
ciwko Kilen Zofii o rozwód oraz, że 
dla nieznanej z miejsca pobytu Ki- 
len Zofii został wyznaczony kurator 
w osobie adwokata Stanisława Ła- 
zarowicza, zara. w Warszawie przy 


jako remisową. 20.| Czerniakow 4. - 


Nowe znaczki lotnicze 


Z dniem 15 bm. wprowadzone zo- 
stały do obiegu lotnicze znaczki 
pocztowe wartości 15 zł, 25 zł i 30 zł. 

Również. wprowadzony został do 
sprzedaży znaczek pocztowy opłaty 
wartości 15 zł, wydany z okazji 5 
rocznicy powstania Żydów w getcie 
warszawskim. 

Rysunek znaczka przedstawia po- 
stacie mężczyzny i kobiety z karabi- 
nami w ręku na barykadzie, symbo- 
lizujące walkę powstańców żydow- 
skich. 


Uwaga 


kapitana Drzewieckiego 
Rzeczoznawca dr. Bierocki schara- 


kteryzował trudności administracji pol- 
skiej na terenie Wolnego Miasta 
Gdańska, w którym faktyczną władzę 
sprawował Forster i podległe mu, cał- 
kowicie shitleryżzowane urzędy. Bie- 
gly był szefem prasowym Generalne- 
go Komisariatu RP i na skutek rapor- 
tu gminy żydowskiej interweniował ra | ny polecenie, aby z 24 żoinierzami od- 
łamach prasy w sprawie pobicia przez | transportować w głąb kraju grupę 
hitlerowców obywatela polskiego Izaa-| Niemców, podejrzanych o przygoto- 
ka Spektora. Ponieważ jednak działo | wywanie akcji dywersyjnej. Mimo, że 
się to w r. 1981, w okresie przygo- | kapitan Drzewiecki postępował zgod- 
towawczym „przyjaźni poisko niemie- |nie z obowiązującymi przepisami pra- 
ckiej'* Beck odwołał dr. Bierockiego ze| wa międzynarodowego, Niemcy wyto- 
stanowiska w Gdańsku i zdymisjono- | czyli mu proces į skazali na śmierć 
wał go. Ludzie nastawieni antyniemie- | wraz ze wszystkimi podkomendnymi. 


` Pod koniec sesji popołudniowej pro- 
kurator Siewierski zgłosił wniosek 0 
włączenie do aktów dowodowych 
sprawy sprawozdania z sądu niemiec: 
kiego, który rozpatrywał sprawę ka- 
pitana Drzewieckiego. Ten oficer pol- 
ski otrzymał tuż przed wybuchem woj- 


cko nie byli widocznie potrzebni. 


Major Marszałek opisywał sytuację 
Polskiej Dyrekcji Kolei, istniejącej do 
r. 1939 w Gdańsku. Hitlerowcy bar- 
dziej „niebezpiecznych“ kolejarzy Po- 
laków mordowali bądź na terenie Gdań 
ska, bądź też zwabiali do Rzeszy i wy- 
taczali im procesy, skazując sądzcnych 
na śmierć. 


Biegły mecenas Szpikowski, zeznają- 
cy w sprawie mordów hitlerowskich 
w Bydgoszczy i na terenie powiatu 
bydgoskiego, potwierdził w calej roz- 
ciągłości zeznania licznych świadków, 
którzy w poprzednich dniach procesu 
opisywali rozgrywające się tam wy- 
padki. Z jednego z dokumentów cyto- 
wanych przez bieglego wynika, że 


Sprawę tę znał dobrze Forster, który 
mógł skorzystać z przysługującego mu 
prawa łaski w stosunku do sądzonych. 
nie zajął jednak w tej sprawie pozy- 
NORO stanowiska, zatwierdzając 
I tym samym wyrok śmierci. 


| Poza tym do akt procesu dołączono 
również pismo tajne Himmlera, który 
zalecał swym gauleiterom i wielkorząd- 
cy Gubernii Generalnej Franckowi sy- 
stematyczne przeprowadzanie akcji 
eksterminacyjnej, dążącej z jednej stro 
ny do wyniszczenia elementów anty- 
niemieckich, z drugiej zaś do zastoso- 
wania metody, któraby w efekcie po- 
zwoliła na wchłonięcie przez Niemców 
różnych rozbitych grup narodowościo- 
wych jak np. nacjonalistów  ukraiń- 
skich, kaszubów, górali itd. 


SPORTET 


|Boiskami i urzadzeniami sportowymi 
dysponować bedzie tylko G.U.K.F. 


Naczelna Rada dla spraw Młodzie- 
ży i Kultury Fizycznej, która prze- 
jęła agendy Związku Polskich Zwią- 
zków Sportowych, na ostatnim swym 
posiedzeniu upoważńiła Główny U- 
rząd Kultury Fizycznej do dyspono- 
wania wszetzimi terenami, obiektami 
i urządzeniami kultury fizycznej i 
sportu. 


Dotychczasowa praktyka wykaza- 
ła, że gospodarka obiektami i urzą- 
dzeniami sportowymi pozostawiała 
wiele do życzenia. W większości wy- 
padków obiekty i urządzenia spor- 
towe nie były należycie wykorzysty- 
wane i zaspokajały wyłącznie inte- 
resy klubów, a nie potrzeb sportu 
polskiego, którego głównym obecnie 
zadaniem jest *objęcie swym zasię- 
giem jak najszerszych mas obywa- 
teli. 


Naczelna Rada dia spraw młodzie- 
ży i kultury fizycznej upoważniła 
GUKF do regulowania wszystkich 
spraw związanych z korzystaniem z 
terenów, obiektów i urządzeń kul- 
tury fizycznej i sportu bez względu 


|= to, czyją one są własnością oraz 


do ustalania i zatwierdzania celowo- 
ści tozbudowy wszelkich nowych u- 
rządzeń w zakresie kultury fizycznej, 
wychowania fizycznego i sportu. 


——— 


Udział kobiet 
w Biegach Narodowych 


W Biegu Narodowym 2 maja we= 


zmą liczny ndział i kobiety, dla któ- 


rych rozegrane będą biegi na dy- 
stansach 500 m i 1000 m. Biegi od- 
będą się wyłącznie w klasyfikacji 
drużynowej. 

W r. 1928 odbył się w Warszawie 
Pierwszy Narodowy Bieg Kobiecy 
na przełaj, który zgromadził 7 za- 
wodniczek. W tegorocznych Biegach 
Narodowych wezmą udzia 
zawodniczek z całej Polski. 


tysiące 


” 


Dzisiejsze zawody 
w Warszawie 


odbędzie się towarzyskie spotkanie 
bokserskie „Legia“ — SKS. 


O godz, 17 w sali „Skry“ przy ul. 


i M. Jakubowskiego, I Sekretarza 
tow. K. Pietrasza i kierowników wy= 
działów przeprowadzono szeroką dy= 
iskusję na temat szczególnie ciężkiej 
jsytuacji materialnej | pracowników 
skarbowych. Ponadto omówiono na 
tle uprawnień Związku stosunek ad- 
ministracji skaroowej do organów 
| związkowych. 

| Powzięto szereg uchwał dotyczą- 
| cych uposażeń, wczasów itp., oraz u= 
| chwalono rezclucję polityczną, w któ 
|rej Związek Skarbowców wita z u- 
| znaniem zapowiędź zjednoczenia obu 
jpartii polskiego ruchu robotniczego 
na płaszczyźnie politycznej, ideolo> 
gicznej i organizacyjnej. 


Opolszczy zna eksporuje 


wyroby wiklinowe 

OPOLE (L). Na terenie Opolszczy= 
zny, a szczególnie w miejscowości 
Chróścice, rozwinął się ostatnio przę= 


mysł wikliniarsko-koszykarski. Pro= - 


dukowane przez wytwórnie chału= 
pnicze kosze, koszyki, a nawet me- 
ble koszykowe znajdują żywe zain= 
teresowanie na rynkach  zagranicz= 


rok bieżący przyjęto już zamówienia 
zagraniczne wartości ponad 58 mi- 
lionów złotych. 

Organizacją sprzedaży i eksportu 
wyrobów koszykarskich zajmuje się 
firma opolska p.n. „Śląski przemysł 
koszykarski Wiklina”, 
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Tanie przedstawienia 


teatralne w Krakowie 


KRAKÓW (tel. wł.). Komisja Kultu. 
ry i Sztuki m. Krakowa razem z Wo- 
jewódzkim Wydziaiem Kultury i Sztu- 
ki postanowiły począwszy od duia 25 
bm. organizować imprezy artystyczne 
dla robotników i pracującej inteligen- 
cji w każdą niedzielę. Bilety na te 
imprezy będą w cenie tylko 10 ziotych 
i są pomyślane przede wszystkim dla 
mało zarabiających. -Na początek w 
najbliższą niedzielę zostanie wysta- 
wiona sztuka  Holuja „Dom pod 
Oświęcimiem*. (A.L.) 

+ y ELEIT PATS i- gad: 

7 ZATĘR rea, a aa PO ASRA 
Wspólzawodnictwo 


pracy między Gdynią .— 


a Gdańskiem 


Pomiędzy zespołami załadowczymi 
oddziału eksportowego Centrali Zby- 
tu Produktów Przemysłu Węglowe= 
go w Gdańsku i Gdyni przeprowa- 
dzony został pierwszy etap współza- 
wodnictwa pracy. Zwycięstwo od- 
nieśli robotnicy portu gdyńskiego, 
którzy systematycznie podnosili swo- 
ją wydajność, dochodząc ostatnio do 
5,1 tony na robótniko-godzinę. Pra- 
cownicy gdańscy osiągnęli 5,07 ton 
na robotniko-godzinę, czyli tylko o 
30 kg mniej. 

W dniu święta robotniczego. pod- 
czas akademii wręczone zostaną ze= 
spolom dyplomy i 27 nagród indy= 
widualnych. Podczas trwania współ- 


' je si aj 4 Wawclskiej 5, odbędą się zawody | zawodniectwa wyróżnili się szczegól- 

a i Pio yk z ul. 3- ee "pa fon prenumeratorzy! A? zapaśnicze o drużynowe mistrzostwo niet. Antoni SUNRE Franciszek 

PERE Aoraki a na R Nr Sg CA [48. Zawiadamiamy, że prenumerata i Ą * Warszawy między zespołami Blek- Kotlewski, Kazimierz Królik, Józef 

Basenu Śródziemnomorskiego. St. Sekretarz miesieczna „Robotnika“ z dniem 1 | jo AŻ tryczność — Budowlani i „Skra — Adamczewski, Brunon Hirsz i Józef 
- (© J3. Włostowska |mają wynosić bedzie: — z odbiorem a b „Rywal. Liberacki, 


ŻARÓWKI DLA WSI | 
W pierwszym półroczu r. b. ptze- 
znacza się w ramach akcji „Przemysł 
dla wsi” 171.500 żarówek, Żarówki te 
przeznaczoce są dla wsi zelektryfiko- 
wanych. Każdą wieś zelektryfikowa- 
ną otrzyma przeciętnie 25 żarówek. 


POLSKIE ZAKŁADY ZBOŻOWE 

W dniu 1 maja rozpoczną swą dzia 
łalność „Po!skie Zakłady Zbożowe”, 
jako nowa organizacja państwowo* 
spółdzie!cza, która obejmie cało- 
kształt obrotów zbożem. Wszystkie 
dódtychczasowe placówki, zajmujące 
się obrotem zboża, przeprowadzą na 
dzień 39 kwietnia inwentaryzację Za- 
pasów, nie przerywając oczywiście 
norma'nego zaopatrywania ludności, 


Otwieszczenie 0- 


3317 
PT Z O AE ERZE. 
WYDZIAŁ I CYWILNY 
SĄDU OKRĘGOWEGO 
w WARSZAWIE 
ogłasza, że wpłynął do tegoż Sądu 


pozew Babienko Irena-Sawa prze- 
ciwko Babienko Michałowi o rozwód 


oraz, że dla nieznanego z miejsca || 


pobytu Michała Babienko został wy- 
znaczony kurator w osobie adwoka- 
ta Józefy. Stillerowej, zam. w War- 
szawie przy ul. Marszałkowskiej 73. 


Nr akt. I.C. 179/48. 
3282 


pubiicznej licytacji 


Na podstawie art. 80—84 dekretu z dnia 28 stycznia 1947 r. o egze=' 


kucji administracyjnej świadczeń pieniężnych (Dz. U. R. P. nr 21) — 
9. Urząd Skarbowy w Warszawie podaje niniejszym do wiadomości, że 
w dn'u 30 kwietnia br, w godz. od 10 do 13-ej w lokalu Leszczyńskiej 
Jadwigi, Wierzbickiego Józefa i Kowarzyka Karola współwłaścicieli fir- 
my „Powiśle“, Solec 83, odbędzie się licytacja w pierwszym terminie 
trzech samochodów ciężarowych f-my „Renauld“, „Citroen“ oraz 5 szt, opon 
samochodowych, rozmiar 750X20, celem uregulowania należności Skarbu 
Państwa, przypadających od wyżej wymienionych dłużników. Samochody 
i opony oszacowane są na łączną kwotę zł 1.600.000.— 3283 


Przetarg nieograniczony nr. BU 1-48 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych ogłasza przetarg nieograni- 
czony na gruntowną naprawę budynków kolejowych i to na roboty 
'dexarsko-blacharskie oraz roboty zduńskie w obrębie Dyrekcji Okrę- 
gowej Kolei Państwowych w Poznaniu. Termin składania ofert upływa 
„dnia 7 maja, godz. 10,30. 

Warunki oddania robót są do przejrzenia w Wydziale Drogowym 
D.O K.P. w Poznaniu — pokój 403, nowy gmach, w godzinach urzędo- 
wych. Tam również są do nabycia formularze ofertowe za opłatą 500.— zł. 

Dyrekcja zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru oferenta bez 
względu na cenę, jak również prawo uznania, że przetarg nie dał pozy- 
tywnogo wyniku. ź h 

3310 
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DYREKTOR KOLEI PAŃSTWOWYCH 


na miejscu zł 120; — z odbiorem 
pocztowym zł 135. 
ADMINISTRACJA 


SKUTECZNY PREPARAT PRZECIW 


KATAROWL NOSA 


Spółdzielnia Wydawnicza „Wiedza“ 


zakupi trzy samochody marki 


>> DREPE H_-€DA_EMMEPN/R** 


górnozaworowe, wyłącznie w bardzo dobrym stanie, 
Zgłoszenia — warsztaty Sp. 


Wyd. „WIEDZA“, Szczęśliwa 6. 


ZAKŁADY STARACHOWICEIE — Wydział Odbudowy i Inwestycji 
ogłaszają i 


przetarg nieograniczony 


na wykonanie niżej podanych robót budowlanych: 


1) wykonanie magazynu surowców i 
dów. (Budynek o konstrukcji 
dług ca 213 m, wys. do 12 m); 


ramowej, 


półfabrykatów dla Fabr. Samocho- 
żelbetowej, szer. ca 38 m, 


2) wykonanie przebudowy obiektu „B“ (przybudówka Fabr. Samochod.); 
3) wykonanie przebudowy obiektu „A“ (przybudówka Fabr. Hamulców); 
4) wyxonanie budynku kotłowni dla Fabr. Hamulców; 


Dziś o godz. 18 na kortach „Legii“ 


poszukuje od zaraz: 
KILKU TECHNIKOÓ 


z praktyką budowlaną do prac 


pracy kierować należy do Dzi 


ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU MATERIAŁÓW WYBUCHOWYCH 


- KATOWICE, ul. WARSZAWSKA nr 6 


Zgłoszenia wraz z życiorysem i podaniem dotychczasowego przebiegu 


W BUDOWLANYCH 
inwestycyjnych w wytwórniach. 


ału Personalnego Zjednoczenia. 


Przetarg niesgraniczeny 


„Społem“ ogłasza przetarg na 
„Społem“ w Sokołowie Podlaskim. 


rozbiórkę murów zburzonego młyna 


Informacje i podkładki można otrzymać w Dziale Budownictwa 
„Społem“ przy ul. Grażyny 15 w Warszawie. 
Przetarg odbędzie się w dniu 29 kwietnia 1948 r. o godz. 12-ej 


w Dziale Budownictwa „Społem“. 
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i 
s dw. 


nych, Wartość eksportowanych wy= 
robów wikliniarskich osiągnęła w u=- ` 
biegłym roku kwotę 6.500.000 zł. Na 
` = aren 


5) wykonanie muru oporowego, dojazdu i ramp dla Fabr, Samochodów. 

Ślepe kosztorysy, warunki przętargowe oraz informacje otrzymać 
można w Biurze Odbudowy i Inwestycji n/Zakładów w Starachowicach, 
tel. Starachowice 2, wewnętrzny 69, 

Oferty oddzielnie na każde z w. wymienionych robót w zalakowanych 
kopertach bez nadruku firmowego z napisem tytułu, danej roboty, 
wraz z dowodem wpłaty wadium w wys. 1 proc. do Kasy Zakładów 
Starachowickich -- winny być składane do skrzynki ofertowej, zawieszo- 
nej w hallu Biura Gtównego n/Zakładów do dnia 29.4.1948 r. godz. 10-ta. 

Otwarcie ofert nastąpi w Biurze Odbudowy i Inwestycji w dniu 
29.4. br, o godz. 1l-ej, w ofercie należy podać najkrótszy termin, w któ- 
rym oferent podejmuje się wykonania robót. 


Komisja Przetargowa zastrzega sobie prawo: 

1) unieważnienia przetargu, bez podania powodów i ponoszenia 
odszkodowania, f 

b) dowolnego wyboru oferenta, bez podania przyczyn i niezależnie 
od oferowanej ceny, j 

3) rozdziału robót między poszczególnych oferentów, 

4) wyłączenia części robót, 

5) rozdziału robót między poszczególnych oferentów, 

6) całkowitej lub częściowej dostawy materiałów, 

7) wyboru oferenta z dostarczeniem przez niego całxowitej roboci- 
zny i materiałów. 

3244 


Przetarg nieograniczony 


Zarząd Miejski w Koszalinie ogłasza przetarg nieograniczony na 
wykonanie urządzenia lasu — opisu taksacyjnego o powierzchni 4092 ha 
łącznie z pracami kameralnymi, planami drzewostanowymi oraz planami 
cdnowienia, pielęgnowania i użytkowania lasu na okres 10 lat. 

Wszelkie warunki przetargowe oraz informacje dotyczące prac otrzy- 
mać można w Zarządzie Miejskim w Koszalinie — Nadleśnictwo Miejskie, 
pokój nr 133. 

Termin składania ofert do dnia 10 maja 1948 r., godz. 12 w Zarzą- 
dzie Miejskim w Koszalinie, pokój nr 99, gdzie tego samego dnia o godz. 
12-ej nastąpi otwarcie ofert. 


3209 ZARZĄD MIEJSKI 


Przetarg nieograniczony 


Dział Budownictwa „Społem“ ogłasza przetarg nieograniczony na 
wykonanie robót budowlano - remontowych dla Komitetu Centralnego 
OMTUR w Otwocku. 

Ślepe kosztorysy i warunki przetargu otrzymać można za zwrotem 
kosztów w Dziale Budownictwa „Społem* w Warszawie, ul. Grażyny 15, 
parter. 

Przetarg odbędzie się dnia 30 kwietnia, o godz, 10-ej w Dziale Bu- 
downictwa „Społem“ — Grażyny 15. 3246 
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Komunikat Komitetu 
.Obchedu Święta 1 Maja 


Warszawski  Komiteft Obchodu 
Święta 1 Maja podaje do wiadomo- 
ści zainteresowanym, że wszystkie 
samochody, które mają wziąć udział 
w manifestacyjnym pochodzie, nale- 
ży bezwzględnie zarejesttować w 
Komitecie. Dokonać tego można w 
SK PPS u tow. Kobrzyńskiego lub 
w KW PPR u tow. Fedorowicza. O- 
stateczny termin rejestracji upływa 
z üniem 26 bm. (poniedziałek) o 
godi. 13. Zęzwolenia wydawane będą 
w dniu 28 bm. (środa) od godz. 9 do 
12 w wydziale organizacyjnym KW 
PPR. 


Wspólna konferencja 
szkoleniowa SK PPS i KW PPR 


Stołeczny Komitet PPS i Komitet War- 
mzawski PR zawiadamia, że w sobotę 
dnia 24 o godź. 17 w sali konferen- 

jnej KWPPR/ Al, Jerozolimskie 23, od- 
pędzie się konferencja szkoleniowych ko- 
misji dzielnicowych i wykładowców PPS 


1 poświęcona nowej poromis, ascji 
szkoleniowej. Referaty wygłoszą: Kierow- 
nik wdziału Szkoleniowego CKWPPS 
tow. Mulak p.t. „Organizacja Terenowa 
Szkolenia”: Kierowni Wydziału Szkole- 
nia PPR tow. Kozłowska na temat 


„Program szkolenia", Po referacie nastą- 
pi dyskusja. Obecność obowiązkowa. 


Akademia 1-Majowa na Pradze 
Centralnej 


W niedzielę dnia 25 b.m. o godz. 1 
w sali Teatru Comoedia odbędzie 
wspólna skademia 1-Majowa dziel 
i PPR. Prhgi Centralnej. 
akademii część artystyczna 2 
artystów Miejskich Teatrów Dramatycz- 


nych. 


Komunikat WK PPS 


Warszawa 

Í bm. (poniedziałek) o zodz. 
mw laka Wojewódzkiego Komitetu 
PPR (Al. Przyjaciół 3a), 


wspólna odprawa sekretarzy powiatowych 
4 miejskich PPS i PPR. 


ZEBRANIA 


M RADA DZIELNICOWA PPS 
ŚRÓDMIEŚCIE 
w 
Dzielnicy (Mokotowska 51/53), odbędzie 
się zebranie Rady Dzielnicowej PPS Śród 
mieście. 


M ODPRAWA PREZYDIÓW KÓŁ 
DZIELNICA MINISTERIALNA 


W dniu 26 bm. (poniedziałek) o godz. 
15 w sal! konferencyjnej SK PPS (Moko 
towska 24. I piętro). odbędzie się odprą 
wa prezydiów kół Dzielnicy Ministeri2!- 
nej, Na odp 
dniczący, sekretarze i skarbnicy. 


WAL BRANIE : 

= NARKA CZERNIAKÓW 

© Komitet Dzielnicy Czerniaków zawia- 
damia, iż dnia 25 bm. o godz. 11 odbę- 


dzie się w lokalu Dzielnicy, ul. Siępiń- 
aka 42, Tirocini konferencja dzie!%ico- 


wa. Sagratepuiecym porządkiem dzien- 


- Í) zagaj 2) wybór przewodni 
> 8) powelkatć "prezydium, W od 
anii z poprzedniego walne- 

go ze „«5) wybór komisji matki. 6) 
referat polityczny, 7) sprawozdanie z dzia 


cowej 


wo!ne wnioski. 


Park sportowy Agricola 
©. otwarty dla młodzieży szkolnej 


Park sportowy „Agricola”* dla mio- 
dzieży szkół średnich został otwarty 
w połowie bm. Park jest jeszcze b. 
zaniedbany i przedstawia obecnie wy 
deptany zaśmiecony teren, który bar 
dzo powoli przybiera właściwy wy- 
gląd. 

Brak jest szatni i pomieszczeń dta 
sprzętu śpořtowego, brak także 0d 
pawiedniego personelu porządkowe- 
gö, w wyniku czego w parku źnajdu= 


Koniec IV etapu współzawodnictwa 


młodzieży woj. 


W czasie od 25 bm. do 5 maja br 
nastąpi w poszczegómych zakiadach 
woj. warszawskiego, uroczyste zakoń- 


| czenie IV etapu współzawodnictwa 


młodzieżowego. 


W IV etapie wspólzawodniczyło ze 
sobą o palmę pierwszeństwa _ 1.620 
dziewcząt i chłopców w następujących 
zakładach pracy: w fabryce sztuczne- 
go jedwabiu w Chodakowie, w Żyrar- 


ŻYCIE PARTII 


| 


0 
sie |B] KOMUNIKAT KOMISJI WERYFIKA- 


nie PPS l 
Na zakończenie | 
udziałem | py 


dniu 24 bm. o godz. 15 w lokaluj6a ZNIIS — SZKOŁA INŻYNIERSKA 


| SPRAWOZDANIA 
rawe winni przybyć przewo-|gą AKADEMIA W „SPOLEM”—UOŁŻÁ 5i 


o a 
mej kał dyskusje, 9) wybór Dzielni- rowanej hali 
dy, 10) w 


H DZIELNICA MOROTÓW 

W dniu 25 bm. (niedziela) lokalu 
Dzielnicy (Chocimska 4), odbędzie się 
zebranie człoaków Dzielnicy z referatem 
tow. Rudzińskiego. 


Fl KOŁO PPS — WODOCIĄGI 
i KANALIZACJA 


W dniu 24 bm, (sobota) o godz. 13,30 
w lokalu przy pl. Starynkiewicza 5, od- 
będzie się zebranie członków PPS i PPR 
z referatem tow. Kobyleckiego. 


INFORMACJE 


[U USUNIĘCIE Z PARTII A 


Decyzją prezydium SK PPS powzięta w 
dniu 16 bm. na wniosek Rzecznika Kon- 
troli Fartyjnej usunięty został z Parti! 
RZYNEL Marian, b. członek Dzielnicy 
PPS Nowe Bródno, z powodu przekrocze- 
nią artykułu 21 statutu Partii. 


M ODSŁONIĘCIE SZTANDARU 
PPS W MOGIELNICY 


W dniu 25 bm. (niedziela) o 
| miejscowym komitecie PPS w 
|(pow..grójecki), odbędzie się w obecno- 
ści tow. wicewojewody Rota, przedstawi- 
ciela WK PPS odsłonięcie sztandaru par- 
tyjnego. 


PM ODSŁOWIYCIE SZTANDARU 
DZIELNICY PPS TARGÓWEK 
os 


W dniu 25 bm, (niedziela) o godz. 11 
w. lokalu Dzielnicy (Piotra Skargi 48), 
odbędzie się uroczystość oQsłonięcia sztan- 
daru Dzielnicy PPS Targówek. Po części 
oficjalnej część artystyczna, 


9 ODSŁONIĘCIE SZTANDARÓW 
KÓŁ PPS i PPR NORZLIN 


W dniu 25 bm. (niedziela) o godz. 10 
w świetlicy fabrycznej (żelazna 51), od- 
będzie się odsłonięcie sztandarów kół 
PPS i PPR przy fabryce Norblin. 


w 


odz. 11 w 
log) elniecy 


CYJNEJ DZIELNIÓY GROCZZÓW 


Wszyscy człońkowie PPS należący do 
zielnicy Grochów, zatrudnieni poza o- 
brębem Dzielnicy, winni 4 niezwłocznie 
ziożyć wypełnione kwestionariusze perso- 
m [per „Ostateczny a zę składania kwe- 
ztionariuszy weryfikacyjnyc ły 

dniem 30 bm, R Anan aioa 


ZNMS 


odbedzie się |@ ZNMS — AKADEMIA STOMATOL. 


w dniu 4 bm. (sobota) o godz. 18 w 
gmachu Akademii Stomatologicznej. odbe- 
dzie się wspólne zebranie członków 4 de- 
mokratycznych organizacji akademickich. 
Referat pt. „Przyszłość ruchu akzademic- 
r. 1% pł nowej sytuacji” wygłosi tow. 

rski, 


W dniu 24 bm. (sobo'”) o godz. 16 w 
sali 05 Any, gmach), c7bedziė się zebra- 
nie dyskusyjne członków 4 demokratycz- 
nych organizacji akademickich. Referat 
pt. „Przyszłość ruchu akademickiego wo- 
bec nowej sytuacji” wygłosi tow. Jerzy 
Metera. P 


aaaea a 


W TRZECIĄ ROCZNICĘ PASTU 

W dniu 22 kwietnia br. z inicjatywy 
Köl Towarzystwa Przyjażni  Polsko-Ra- 
dzieckiej i Kół PPS ; PPR przy Wydziale 
i Oddziale Mieczarskó-Jejczarskim .. Spo- 
łem”, Hoża 51, odbyła się Akademia z 
okazji trzeciej rocznicy Sojuszu Polsko- 
Radzieckiego, 

Na uroczystość złożyły się: część ofi- 
i jalot w ezasie której referat okoliczno- 

owy wygłosił tow. inż. Rudolf Zy- 

Spe oraz część wokalno-muzyczna z u- 

iałem artystów. - A 
Akademia odbyła się w pieknie nudeko- 
fabrycznej przy- udziale 
wszystkich pracowników. 


je się wiele nieuprawnionych do prze 
bywaria tam osób. Niedługo mają się 
rozpocząć prace przy oczyszczaniu 
pływalni, która jest obecnie zbiorowi- 
skiem śmieci i gruzu. 

Przywrócenie należytego wyglądu 
i wprowadzenie odpowiednich | urzą- 
dzeń sportowych ściąqnie niewątpli- 
wie do „Agricoli” większą ilość mło- 
dzieży szkolnej. (St) 


warszawskiego 
dowskich  Zakl. Włókienniczych, w 
Państw, Zakł, Inż. „Ursus“ i w fabry- 


ce papieru „Mirków“. : 

Podczas uroczystości, rozdanych zo- 
stanie wiele cennych nagród, jak 5-lam 
powy radioodbiornik polskiej produk- 
cji, ufundowany przez Polskie Radio, 
wiele cennych książek, ofiarowanych 
przez wydawnictwa: „Wiedzy”, „Książ- 
ki“ i „Książnicy Atlas“, oraz liczne 
premie pieniężne. 


= i nna 


W miejscowościach podwarszawskich 
pojawiły się już „martwe dusze“ 


Dla przekwaterowanych czekają 


mieszkania w Jazgarzewie i Radości 


O sprawie 


rzekwaterowania mieszkańców ruin do 


miejscowości podstołecznych mówiło się dotychczas je- 
dynie pod „kątem* Warszawy, Ponieważ zainteresowane 


tutaj jest także województwo warszawskie, 


zwróciliśmy 


się do przewodniczącego Warszawskiej Wojewódzkiej Ra 
dy Narodowej tow. Witkowskiego, który podzielił się 


rzenicm dekretu o publicznej 
jon podmiejski. j 

-— Przede wszystkim chcemy uch- 
wycić ewidencyjnie liczbę izb — mó_ 
wi tow, Witkowski — które będzie 
można odstąpić przesiedlonym. Do- 
tychczas opsrowało się cyfiami przy- 
puszczalnymi. W tym celu sekcje 
mieszkaniowe przy zarządach gmin- 
nych przeprowadzą ścisłą ewidencję 
lokali. Jednocześnie rozważa 6ię nol- 
my zagęszczenia dla poszczególnej 
miejscowości w zależności od rodza- 
ju domów i warunków sanitarnych. 
Jeżeli zakład pracy, w którym prze 
siedleni pracują, znajduje się na Pra- 
dze, zostaną oni skierowani do miej- 
scowości leżących na prawym brzegu 
Wisły. Jeżeli w Warszawie — do 
miejscowości lewobrzeżnych. Chodzi 


Nieporozumienie 


z butami „Bata“ 

Ostatnio rozesziy się (również dro- 
gą publikacji w prasie) faszywe wia- 
domości, dotyczące rczdziału butów 
„Bata“ na talony. 

Otrzymaliśmy w tej sprawie 
ostateczne wyjaśnienie z War- 
szawskiej Rady Zw. Zaw.: niezreali- 
zewane dotychczas talony, wydawane 
przez Padę Zw. Zaw. na buty „Ba- 
ts“, walis są do 15 maja br. 

Taleny nie zostały, jak podano, ani 
unieważnicne, ani nie trzeba ich 
przestemplowywać. (pa) 


Nareszcie trawnik 
na pl. Zawiszy 


Wczoraj na Placu Zawiszy lezni 
przechcdnie mieli możność zaobserwo- 
wania grupy młodych chłopców w licz- 
bie ok. 70, którzy z zapałem rozbijali 
kilofami twardy jak klepisko trawnik. 
Byli to uczniowie Liceum Administra- 
cyjnego i Gimnazjum Handlowego im. 
Roeslerów. Postanowili uczcić dzień 
| Maja pracą dla stolicy i dać pewien 
konkretny wkład do jej odbudowy. W 
dniu wczorajszym, po porozumieniu się 
z Wydz. Ogrodniczym, uporządkowali 
cni skwer na Placu Zawiszy. W akcji 
tej wyróżnili się specjalnie uczniowie: 
Kręcik, Szadłowski, Lipiński i Chą- 
dzyński. 

Przykład „chłopców od Roesłerów* 
naprawdę wart jest naśladowania, 


m 


Występ 
zespolu amatorskiego 
PPS dzielnicy—Powiśle 


22 bm. odbył się w sali „Roma“ wy- 
stęp reprezentacyjnego zespołu ama- 
torskiego Dzielnicy PPS Warszawa — 
Powiśle. 

Wieczór zgromadził liczną publicz- 
ność, która żywo okiaskiwała poszcze- 
gólne numery urozmaiconego progra- 
mu, na który złożyły się pieśni, tecy- 
tacje oraz obrazki regionalne śpiewno- 
taneczne w wykonaniu całego zespołu. 

Kierownikiem i inscenizatorem ze- 
społu jest znany baletimistrz Tecdor 
Maleko, który przed wojną na czele 
swego zespołu baletowego oddywał 
liczne tournée za granicą, krzewiąć 
polski taniec ludowy. 

W. wieczorze wystąpili nadto arty- 
ści opery: M. Karwowska i J. Po- 
plawski. 


— 


Insiytucje użyteczności publicznej 
w dawnych siedzibach magnatów 


Min. Zdrowia w pałacu Paców — 
spółdzielcy w pałacu Radziwiłłów 


RZY zabytkowe pałace warszaw- 
śkie — Paców, Radziwiłłów i Lü- 
bomirskich szybko dźwigają się 7 
ruin. Odbudowę przeprowadza na zie 
cenie WDO — Społeczne Przedsię- 
biofstwo Budowlane, które energ:cz- 
nie przystąpiło do pracy. ; 
RONT i skrżydła pałacu Paców 
F przy ul. Miodowej 15 (przed wo)- 
mą mieścił się tam Sąd Okręgowy) bę: 
dą odbudowane do lipca br. w odbu- 
dowanej części budynku, zcajdą .Po- 
mieszczenie w 250 pokojach biura 
Ministerstwa Zdrowia. Środkowa 
część pałacu zostanie zabezpieczona 
4 pokryta dachem, a prace przy UrzĄ* 
| dzańiu wnętrza roźpoczną się dopie- 
ro w przyszłym roku. Koszt odbudo- 
wy wynosi ok. 150 miln. zł. Na dzie- 
dzińcu pałacu powstanie piękny zie- 
Jenieć, a na tyłach — parking dla 5a- 


- mochodów. 


PAŁACYK Radziwiłła przy ul. Bie- 
lańskiej opłeciony jest naokoło 
lasem rusztowań. Praca została tu PO. 


djęta na nowo, po dość długiej przer_ 
wie spowodowatej przeszkodami na- 
tury prawnej. Obecnie odbudowa za- 
czyna się dość szybko  „rozkręcać”, 
gdyż pałac stoi przy trasie W — Zz i 
musi być wykończony do maja przy- 
szłego roku. Rekonstrukcję przepro- 
wadza się wg projektu prof. Zabórow- 
tkiego. Zabytkowy charakter budowli 
zostanie zachowany, poza unowocześ- 
nieniem wnętrza, które zaopatrzone 
będzie w urządzesią nieznane archi- 
tektom XVIII wieku, jak np. central- 
ne ogrzewanie. W dawnej magnac- 
kiej siedzibie mieścić się będzie nieba 
wem Zarząd Główny Zw. Zaw. Pra- 
cowników Spółdzielczych. Odbudowa 
pałacu pochłonie ok. 40 miln. zł. 
UZEUM Archeologiczne  ulokuje 
się w dawnej hali targowej przy 
Pi. Żelazne; Bramy Nr. 10 Miło war- 
szawiaków wie, że ten zniszczony 


kową część frontu, o trzech kondy- 
gnacjach. Praca toczy się w błyska- 
wicznym tempie, gdyż wyznaczony 
termin zakończenia .robót jest dość 
bliski. Tylko 120 dni roboczych pozo- 
staje na wykonanie projektowanych 
robót. (Ks) 


Pudowa fabryki T-1 


na ukończeniu 


3-piętrowy gmach Fabryki Wzmac 
niaczy Telefonicznych 'T-1 przy ul. 
Stępieńskiej, znajduje się w ostatnim 
stadium budowy. Główny fabryczny 
budynek posiada już instalacje do 
motorów* elektrycznych, Część bu- 
dynku, gdzie znajdą pomieszczenia 
biura jest całkowicie wykończona i 
czeka na meble. Do gmachu przy- 
lega dort mieszkalny dla pracowni- 
ków. Całość prac budowlanych bę- 
dzie ukończona w połowie lipca. 


Fabryka T-1 jest własnością Cen- 
trali Przemysłu Elektrotechnicznego. 


Obszar fabryki będzie w przyszło: 


dziś budynek — to dawny pałac Lu-|ści powiększony i znajdzie swe po- 


bomirskich. W bieżącym sezonie bu. 
dowlanym SPB odbuduje tylko Środa 


mieszczenie na sąsiednich terenach | 


—22—>—1 


ła oma wśród właścicieli 


O ZOZ 0 O O ZO W 


z nami swymi spostrzeżeniami i poinformował o przy- 
gotowaniach, jakie podjęły zarządy gminne poszczegól- 
nych miejscowości w związku z projektowanym rozsze- 


gospodarce lokalami na re- 


o to, aby uniknąć kłopotów komuni- 
kacyjnych. 


| Na kombinatorów jest sposób 


Z grupy pierwszych 48 rodzin, któ- 
rych listę przesłał już Wojewódzkiej 
Radzie Narodowej Resort Mieszkanio 
wy Warszawy — 37 rodzin dostanie 
mieszkania na terenie gminy  Jazga* 
rzew (najprawdopodobniej w Zalesiu 
Górnym). Dla pozostałych 11 rodzin 
znaieźliśmy pomieszczenie w Rado- 
ści. P 

— Jak została przyjęta w gminach 
podmiejskich wiadomość o rozszerze- 
niu dekretu? 

— Największe poruszenie wywoła- 
wielopoko- 
jowych, komfortowych willi, którzy 
za wynajmowanie pokoi na:sezon żą- 
dali wysokich opłat. Obserwujemy 
więc próby  wsławiani „martwych 
dusz”, fikcyjne zameldowania oraz te 
wszystkie kombinacje, które Wart- 
szawa na pewno zna na pamięć. Zre- 
sztą większość właścicieli tych wy- 
twornych willi mieszka stale... w War 
szawie. Wojewódzka Rada Narodowa 
znajdzie jednak sposób na ukrócenie 
tych _ wsżystkich machinacyj. Nie 
mniej jednak pożądane byłceb jak 
najszybsze ogłoszenie dekretu, 

— Czy n'ezależnie,od korzyści, ja- 
kie da Warszawie rozszerzecie dekre 
lu, zyskają coś na tym gminy pod- 
warszawskie? 

— Dekret będzie przede wszystkim 
dużym ułatwieniem dla zarządów 
miejskich Pruszkowa, Żyrardowa, 
Włoch. Miasta te będą mogły wresz- 
cie uregulować własne sprawy miesz- 
kaniowe. Na terenie tych gmin ob- 
serwowaliśmy do tej pory jaskrawe 
różnice pod względem zajmowanych 
namieszczeń. -Niestety w związku z 
tym mieszkańcy Warszawy nie będą 
mogli liczyć na otrzymanie dachu nad 


Kurs bibliotekarski, 
RTPD 


Zarząd Główny Robotniczego To- 
warzystwa Przyjaciół Dzieci organi- 


zuje 160-godzinny kurs bibliotekar- 
ski dla bibliotek: dziecięcych. 


Kurs odbędzie się w Warszawie — 
Bielany, w okresie od 4 maja do 12 
czerwca 1948 r. Wykłady odbywać 
się będą. od godz. 9 do 14. Równole- 
gle z wykładami obowiązują ćwicze- 
nia i praktyka w bibliotekach dzie- 
cięcych w ilości 50 godzin. i 

Warunki przyjęcia: 1) wiek 20—40 
lat, 2) przygotowanie — matura li- 
cealna. 

Świadectwo z ukończenia kursu 
otrzymają słuchacze po przesłucha- 
niu 80 proc. wykładów, odbyciu 
praktyki i obowiązujących 6wiczeń 
oraz zdaniu egzaminu, 

Termin składania podań upływa z 
dniem LV. br. 

Dla zamiejscowgch 
trzymaniem. Kosz 
zł dziennie. 


BADUTO 


NIEDZISŁA, 25 KWIEWNIA 
Á Warszawa É 


internat z u- 
wyżywienia 200 


1.00 Sygnał; 7,05 .Zegarynka muz.” ; 
8,09 Dzien. poranny; 8,30, Muzyką REA: 
8.50 Przemówienie min. Kultury i Szttń'; 


9,00 Nabożeństwo z Kościoła Garnizonowe- 
go w Łodzi; 10,00 „„Toruń w przekroju” 
aud, regionalna; 12,04 Poranek symf. z 
łyt, * przerwie Radiokronika; 13,30 Try 
i udów, aud. literacka; 13,40 ,Niē- 


una 
dziela na wsi"; 15.25 ‚Ile mamy lat” za- 
gadka radiowa; 14.35 „Przegląd najc. aud. 


przyszłego tyf.; 14,40 „„Miłostki ułańskie'' 
%rodewi! romantyczny; 15,40 Muz. z płyt: 
15.55 Koncert muz, polskiej w wyk. ork. 
PR; 16,00 Audycja dla dzieci; 17,00 Za- 
say matek panone, boğ.: 17,05 
odwieczorek przy mikrofonie; 18.00 Wie- 
czór autorski Leopolda Staffa; 19,20 „Wiel 
kanoc t Wiosna’ aud.; 19,40 Program lok.; 
Dzien. wiecz.; 
21,00 
Radziec ~- 
(pi enki) ia Asy" Igor I (sk 

osenki), ,. '"*', Igor Iwanow (skrzyp 
ce); 22,00 Muzyka tan.; 22.45 Wiadomośri 
sportowe; 23,00 Ostatnie wiadom.; 23,30 
Muzyka tan.; 2400 Hymn. 

Warszawa II 

9,02 Muzyka REL: 10.00 „Dziewczęta 
„ Nowolipek” fragment powieści; 10,15 
y aud. z cyklu „„Poematy Symf,'; 11.00 
Przegląd najc. aud, zyszł. tyg.; 11,30 
„Pan Tadeusz”, cz. III, księgi X; 11,45 
r] lekka z płyt; 12,04 Aud. dla dzieci; 

20 Koncert miż. rozrywk,: 13,20., Kul- 
tura i Sztuka” felieton; 13,30 ‚Mozaika 
muz.” z płyt. 


OGŁOSZENIA OROBAE 


| CERDREJWNNĆ aT E TO ROWNO TU W LOU MAAAC AW TAT ©) 
KURSY GALWANOTECAHNICZNE -— War- 


Muzyka dlą dzieci w aw 


szawa (Praga), Mała 7a—24 — nauka ko- 
respondencyjnie — słuchówo. Informacje 
lstownie po nadesłaniu znaczka. 8063 


UCZMY SIĘ ZAWODU! Kursy pisania 
na Maszynach przy Z. W. M. — Wola, Be- 
ma 70, rozpoczynają się 4 maja. Zapisy 


i informacje codziennie 15-19. 


ZGUBIONO kartę ro tk: 
zameldowania mna nazwisko Pi 
wacław. 


odeinck 
qtkovsk! 
3308 
ZAGUBJIONO legitymację przewodniczące- 
go Komitetu Blokowego nr 97, Elsner To- 
masā, 8271 


20.50 Wiadomości |. 


rardowie, ani też we Włochach. 
50 miln. zł. na przeróbki 


— Jak rozwiązano dostosowanie 
mieszkań, przeznaczonych do zagęsz- 
czenia do nowych zadań? 
Wojewódzką Rada Narodowa 
wystąpiła z wnioskiem do Minister- 
stwa Odbudowy o przyznanie kredy- 
tów w wysokości 50 miln. zł. na prze- 
prowadzenie koniecznych  adaptacyj 


| głową ani w Pruszkowie. ani w Ży-|w mieszkaniach, które zostaną odda. 


ne do dyspozycji warsząwiakom. 

— Co według Was jest podstawą 
powodzenia całej akcji? 

— Przede wszystkim odpowiednie 
rozwiązanie sprawy komunikacji £ 
Warszawą. Jest tu konieczna jak naj 
bardziej ścisła współpraca Kolei Pań: 
stwowych Warszawskich Kolei Doe 
jazdowych i PKS-u. Od tej ostatniej 
instytucji epodziewamy się najwię- 
cej. (Rs) 


Na pl. Grzybowskim i na ul. Kopernika 
staną 2 nowe gmachy szkolne 


Nareszcie po długich pertrakta- 
cjach między Zarządem Miejskim a 
władzami szkolnymi ustalono miej- 
sca, na których stanąć mają dwa no- 
we budynki szkolne. Jeden z nich — 
budowany przez społeczeństwo Ślą- 
ska — stanie na pl. Grzybowskim, 
drugi — przy ul. Kopernika. Co do 
dwóch następnych budynków, które 
stanąć miały na Żoliborzu i Słu- 
żewcu, nie powzięto jeszcze decyzji 
i budowa ich nie rozpocznie się naj- 
prawdopodobniej w br, 

Budynki na pl Grzybowskim i 
przy ul. Kopernika nie zostaną nie- 
stety ukończone w bieżącym sezonie 
budowlanym. Polecono dopiero opra- 
cować ich plany i roboty rozpoczną 
się nie prędzej, jak 15 czerwca br. 

Z 9 odbudowujących się budynków 
szkolnych — przy trzech (na ul. Wo- 
ronicza, Godekskiego i Kolektor- 
skiej) — nie się do tej pory w dal- 
szym ciagu nie robi. Należy podkre- 
Śli6, że w wypadku niewykończenia 
remontów tych szkół do września br. 


Uroczysta Akademia 
w XXV-lecie pracy 
OMTUR 


W niedziele o godz. ti w sali „Ro- 
ma* przy ul. Nowogrodskiej 49 odbe- 
dzie się w XXV rocznicę pracy OM 
TUR, uroczysta akademia. 

Akademię poprzedzi o godz. 9.30 
złożenie wieńca na grobie Nieznanego 
Żofnierza oraz dekoracja b. Turowców 
pamiątkowymi znaczkami. 


Studenci czechosiouwaccy 


w Warszawie 


Na zaproszenie Szkoły Głównej Go- 
spodarstwa Wiejskiego w Warszawie, 


przyjechała do stolicy na „Swięta La- |: 
czechosiowac- |w układ: 


su“ grupa studentów 
kich Wyższej Szkoły Rolniczej 
Brnie. 

Goście zwiedzą Warszawę oraz jej 
okolice, gdzie zapoznają się z akcją 
zazielenienia oraz zadrzewienia, 


Występy | 
Teatru Śląskiego 
w Warszawie 


w 


W dniach 26, 27 i 28 bm. o godz. 
18 w Teatrze Polskim w Warsza- 
wie, wystąpi zespół Państw. Teatru 
Śląskiego im. Stanisława Wyspiań- 
skiego w sztuce Maksyma Gorkiego 
„Jegor Bułyczow i inni", w reży- 
serii WŁ Krasnowieckiego. 

W sztuce wezmą udział: I. Biele- 
nin, S. Chromińska, H. Cieszkowska, 
J. Fitio, R. Gołębiowski, J. Jabło- 
nowska, W. Jabłoński, M. Jastrzęb- 
ski, W. Krasnowiecki, I. Krasnowiec- 
ka, D. Kwiatkowska, M. Leśniak, Z. 
Łobudziński, Z. Pelc, W. Przebiński, 
H. Piłatówna, M. Radłowska, A. Ro- 
kossowski, A. Szczepkowski, S. Ry- 
del, K. Zastrzeżyńska, W. Zastrze- 


żyński. 


; 
b 
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ı wszystkie oddziały Sp Wydawn. ..Wiedza* w Polsce: Polska Agencja Pra 
<nwa—Biuro Ogłoszeń i Reklam W-wa, ul. Młodz fuszosłow ańskiej it, wszystkie 


Marszałkowska 
Marszałkowska 95; 
lut Złota «4: Biuro Ogłoszeń Teofil! Pietraszek, Warszawa. Wspólna 50. te! 


Biuro Ogłoszeń „Czytelnik -— Cebtraln ul Da- 
r 35. oznań-a 38. Targowa 67 
Sp. Agencji Prasowej „„.Giob” 


Druk. Sp. Wyd. Wiedza” — 


ńowy rok szkolny rozpocznie się 
znowu w warunkach godnych ubo= 
lewania. (pz) ; 


CGZAGDBE) 


TEATE POLSKI (Karasia 2): 


| 

Sobota — godz. 13 „„Hamiet', godz. 18 
„Pan Inspektor przyszedł”. 

Niedziela — godz. 14 — „Cyd'', godz. 18 
„Dom pod Oświęcimiem''. 
TEATR ROZMAITOŚCI (Marszałkowska 
8): godz. 19 „żeglarz. 

TEATR „PLACÓWKA” (ul. Królewska 
19): godz. 18,15 „Noce gniewu”. 

TEATR MAŁY (Marszałkowska 81)£ 
godz. 19 ..Głęboko sięgają Korzenie”. 
TEATE „COMOEDTIA* (ul. Szwedzka 2): 
godz. 19 „Chory z urojenia”. 


TEATR POWSZECHNE (ul. Zamojskie 
go): godz, 19 .,R. H. Inżynier”. 
TEATR „MINIATURY  (Marszałkow= 


ska 69): godz. 19 „Dom przy drodze”. 

TEATR KLASYCZNY (Mokotowska 18): 
godz. 19 „„Tozdroże miłości”. , 

TEATR NOWY (ui. Puławska 39): 
18.30 ..Słomkowy kapelusz”, 

TEATR „STUDIO” (Karowa 31): godz, 
19 „Lisie gniazdo”. 

TEATR DZIECI WARSZAWY (ul. Kae 
rowa): godz. 12 „Dr Dolittle i jego zwie- 
rzęta (dia szkół), 

SAŁA YMCA (ul. Konopnickiej W: 
godz. 19 „Duby Smalone'”, 

TEATR „WROBELEK WARSZAWSKT”* 
(Zygmuntowska 8): godz. 19.15 rewia 
„„Demokratyczna wiosna”. 

TEATR GULIWER (Królewska 13): 
godz. 13 ..Guliwer w krainie liliputów”'. 
CYRK nr2. (Plac Starynkiewicza): poc: 
tek przedstawień codziennie o godz. 19,15. 
W soboty 'godz. 15,80 i 19,15. W niedzielę 
i święta godz 12, 15.30 i 19.15. 


WIECZÓR KOMPOZYTORSKI 
d. SOKORSKIEGO 

Dziś o godz. 19 w Tow. Przyiaźni Pole 
skorRadzieckiej odbędzie się wieczór kome 
pożytorski J. Svokorskiego z udziałem 
kompozytora. Wykonawcy: Dobrowolska= 
Gruszczyńska (śpiew), DL. Nowosad 
(śpiew). 

Po raz pierwszy będzie wykonane trio 
fortepianowe: wykonawcy: T, Zygadło 
(skrzypce), K. Biaszke (wiolonczela), prof, 
J. Lefeld (fortepian), 


KONCERT W „ROMIE” 


muzy. 5 
i A. Gradsteina. Koncert |» pg 
wyższy powtórzony jest obecnie wobeg 
powodzenia, jakie uzyskał 11 bm. Pro- 
gram wykonają: K. Madeyska a HAAN 
N. Stókowska (skrzypce), ©. Chojnacka 
(fortepian). H. Mancewi pe (tańce), 
W. Surzyński (recytacje), E. Wernikówna 
i B. Malwe (akompaniament), M. Ornoch 
(prelekcja). 
Bilety sprzedaje Wydz, Kult. Rady Zw. 
Zaw., Nowy Zjazd 1. 


TWA 


„ATLANTIC (Chmielna 33): 


„Wśród 
ludzi', Początek seansów: 13, 15, 17, 18 
(dla Zw. Zaw.) i 21. 

„ARTUALNOŚCYI' (w kinie Syrena); 
tylko 1 seans o godz. 13 (w Święla I nie- 
dziele godz. 11). Program nr 12 

Wstęp — 35 zł. 

„ARTUALNOŚCE” (w kinie Stylowy)? 
tylko jeden seans o g. Il. Nowy program 
aktualności nr 28. 

„PAŁLADIUM'” (Złota 7/9): „.Walka o 
szyny''. Pocz. seansów: 13, 15, 17 (dia Zw. 
Zaw.), 19, 21. 

„POLONIA (Marszałkowska Nr 56): 
„Ostatni etap'', Pocz. seansów: godz, 13, 
15,80 (18 dla Zw. Zaw.), 20.30. 

„SYRPNA” (Inżynierska 2): 
nia Pźstoralna”'. Pocz. 0-15, 17, 
gw. Zaw.), 21, 

„STYLOWY (Marszałkowska 112); 
„U progu tajemnicy”. Początek . sean- 
sów godz. 13, 15, 17, 19 (dla Zw. %aw.). 

„TĘCZA (Suziną 4): „„Dziewczę z Pół- 
nocy". Pacz. seansów: goGz. 15, 17, 21 
(dia Zw. Zaw. o 19). 


„„dymfo- 
19 (dla 


NACZELNA PPS 
Nakład: Spółdz. Wyd. „Wiedza” 


10 — 11, Sekretarz Red g. 13 —15 
15 Kasa czynna od g 9 do 14 


zagranicą 200. Prenumeratę należy opła- 
PKO 1-980. Przy zełoszeniu prenumeraty 
Przy opłscaniu prenumeraty na odwro- 
pocztę oraz numer szlaku. Przy 
trzeba poprzedni adres, 
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100; od 71 — 1% mrm ał 140; Od 


z 


wyżej 300 mm 


zł 180 za 1 mm szerokość 
71 — 120 mm zł 75: od 121 200 


- mm 
rokość 
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PRZYJMUJĄ: 
„Wiedza” Oddział w Warszawie, Al 


L. Urbanowicz, sklep z mat. pism 


355-28 
„„Robotnik” ar | 


Str. 8 


ROBOTNI 
r 


K 


Międzynarodowe Targi Poznańskie 
„zapinaja się na ostatni guzik” 


— „Zaś ale niech tam ktoś idzie 
precz” — te słowa zostały skierowa- 
ne bezpośrednio do mnie przez robot- 
nika, siedzącego na szczycie drabiny 
i poprawiającego wysoki za dziesięć 
chyba metrów „słup dekoracyjny. 

Jest piątek. Godziny popołudniowe. 
Znajdujemy się na terenie Międzyna- 
rodowych Targów Pozneyiskich. 
Wszędzie widać jedno duże i szybko 
poruszające się mrowisko ludzi. Lu- 
dzie - mrówki: noszą paki į skrzynie. 
Przegószą, wioszą, wbijają gwożdzie, 
wstawiają ściany. Bez przerwy pod- 
jeżdżają samochody, platformy, a na_ 

et wagony towarowe, wypełnione 
eksponatami. Praca na terenie Tart- 
gów doszła do punktu szczytowego, 
ale jutro będzie tutaj panował spo- 
kój. Gdy tow. min. Minc będzie prze- 
mawiał w auli uniwersytetu, ostatni 
robotnik na terenie Tarqów będzie 
wbija? ostatnie gwoździe. A gdy 3a- 
mochody z zaproszonymi gośćmi zja- 
wią się na Targach — praca będzie 
skończona. 


Jedwabie, wełny, kretony 


Pierwsze swe kroki kieruję do pa- 
wilonu przemysłu włókienniczego. 
Oliśniewająca gama barwnych jedwabi 
kretonu i wełen. Praca wre. Rozwie- 
szono już i upięło pięknie materiały, 
chociaż kobiety-manexivy leżą jesz- 
cze... nagie. Gdyby wszystkie towary, 
leżące na wystawach  Marszałkow- 


skiej w Warszawie i Piotrkowskiej w 
Łodzi zebrano razem to i tak ten pawi 


wzorów i więcej gatunków. 

Na wystawie widać ~ konsekwentną 
politykę gospodarczą — najpierw za- 
opatrzenie rynku wewnętrznego, póź- 
niej dopiero eksport. Wszystkie ga- 
tunki jedwabi i wełen znajdują się 
przede wszystkim w sprzedaży wew- 
nętrznej i te same Sprzedajemy Za- 
granicę. Nasz przemysł włókienniczy 
nie poszedł za przykładem innych 
państw np. Anglii, produkujących 
wspaniałe towary wywozowe, a dla 
użytku własnego - gorsze. s 


Maszyny w ruchu 


W pawilonie ciężkiego przemysłu— 
bezwzględnie najciekawszym — wszy 
stkie maszyny są w ruchu: agregaty 
elektryczne, obrabiarki, prasy, trak- 
tory, maszyny parowe. Ten pawilon 
uzmysławia dobitnie że Polska staje 
się krajem przemysłowym. 

Z wystawców zagranicznych — na 
pierwsze miejsce wysunął się ZSRR, 
który sam wystawia tyle, co wszyst- 
kie pozostałe państwa razem. 


Wystawcy zagraniczni 


Związex Radziecki zajął osobny pa_ 
wilon — przerobioną. Wieżę Górno- 
śląską. Wystewa ma zadanie przedę 
wszystkim dydaktyczne — dać zwie- 
dzającym jak najwięcej wiadomości o 
krajach radzieckich, ich przemyśle, 
życiu, kulturze i ludziach, nie nudząc 


STOLICY 


! 
——— 


(Telefonem od specjalnego 
lon zawierałby -niewątpliwie więcej 


„Biskupin” w programie aktualności 


16 Kronika Filmowa przynosi 
kilka nader zdumiewających infor- 
macji. Obok niepoprawnego „Dzien- 
nika Łódzkiego” jest to chyba je- 
dyna. placówka informacyjna’ w 
Polsce, która nie wie, że w Gdań- 
sku sądzi się Forstera, a nie Foer- 
stera. Po fałszywym napisie, 3-krot- 
mie. speaker fałszywie powtarza to 
nażwisko. Ale nie na tym koniec. 


zmienili mu nazwisko na Yvens(?). 
Wreszcie speaker bardzo poważnie 
chwali warszawiaków, że do skrzy- 
nek uczciwości kładą „czasem na- 
wet 5 zł. zamiast 3 ał.* podczas, 
gdy od 16 kwietnia pisma kosztują 
5 zł. — Z pewnością dźwięk został 
podłożony, gdu pisma kosztowały 
jeszcze 3 zł, ale w programie 
„Aktualności* taki błąd winien być 


W Polsce pracuje słynny holender-, wycięty. 


ski reżyser Joris Ivens, w Kronice 


Nagroda Sp. Wyd. 
„Wiedza” 


a 


Nagroda Spółdz. Wyd. „Wiedza“ 
dla zwycięzcy wyścigu kolarskiego, 


Drugi film „Tak w kaćdym por- 
cie* ilustruje nader naiwnie i bez 
najmniejszego rozmachu przyjazd, 
wyładowanie i odprawę okrętu w 
porcie gdyńskim, 


Za to prawdziwą rewelacją w 
dziedzinie naukowej jest film „Bi- 
skupin* realizacji Jerzego Stefa- 
nowskiego ze zdjęciami Zdzisława 
Sluzara, opracowany przez prof. 
prof. J. Kostrzewskiego i Z. Rapac- 
kiego. Patrząc na te szczątki pra- 
słowiańskiego grodu sprzed 2.500 
lat trudno się oprzeć rzucającemu 
się wprost w oczy porównaniu z 
Pompeją. Największe wrażenie wy- 
wołuje pieczołowita rekonstrukcja 
starodawnych waz, wydobytych z 
mułu, kawałek po kawatku. 


Wszyscy powinni widzieć ten 
film. Jedyny zarzut to brak prze- 
i strzeni, brak panoramicznego wpro- 
| wadzenia w środowisko. Jest to bez 
| względnie jeden z najlepszych fil- 
i mów Instytutu Filmowego. 


3 | Ostatni film wytwórni „Uniwer- 


sal“ „Harry James Trùmpet Sere- 
j nade“, odznacza się trochę wyż- 
i szym poziomem od tego rodzaju in- 
nych krótkometrażówek. Szczegól- 
niej zwariowany taniec czterech 
młodych dziewcząt i czterech „chłop- 
ców, znakomity w tempie i wyko- 


wysłannika „Robotnika*) 


oficjalnym; statystykami i wykresa- 
mi. To zadanie zostało spełnione. O- 
gromne witraże (fotografie ną szkle) 
pokazują największe miasta j najbar- 
dziej charakterystyczne krajobrazy 
ZSRR, a fotografie _ portrety przodo- 
wników pracy, literatów, polityków, 
artystów ukazują ludzi, którzy tworzą 
dzisiejszą rzeczywistość naszego 


wschodniego sąsiada. Poza tym zgro- |. 


madzono tutaj wzory produkcji prze- 
mysłowej ZSRR. 


Inne państwa zajęły wspólnie pa- 
wilon Międzynarodowy. Ciekawe jest 
stoisko Holandii, która specjalnymi 
samochodami przywiozła swoje słyn- 
ne produkty oqrodnicze. Bułgaria — 
to wina, sztuka ludowa no i papierosy. 
Włochy — przemysł, pomarańcze į cy 
tryny. Anglia — wyroby przemysło- 


niczni eksporterzy prywatni nie kryją 
się z tym, że targi umożliwią im za- 
warcie korzystnych umów z państwo- 
wym i prywatnym przemysłem Polski 


Rzemiosło i drobny przemysł 


A przemysł prywatny zajął duży 
pawilon narożny o dwóch skrzy- 
dłach i dzieli go razem z rzemio- 
słem. Tutaj panuje największy bała- 
gan. Właśnie nadchodzę w momen- 
cie, gdy paru zainteresowanych otrzy 
mało to samo miejsce pod budowę 
swoich stoisk!... 

Ale i tutaj za 24 godziny będzie pa 
nował wzorowy porządek, tak chara- 
kterystyczny dla Poznaniaków. 

Mrowie ludzi przelewa się po ca- 
łym terenie. Spółdzielczość w paru 
własnych pawilonach pośpiesznie wy 
kańcza urządzenie stoisk, bo czas nie 
stoi w miejscu, a niestety ciągle bie- 


wę. ł gnie naprzód. Między wielkimi į śred- 


Każdy starał się wykorzystać do nim; pawilonami wystawiają kioski i 
maksimum swoje miejsce i pokazać 
to, co ma najlepszego. Mimo „żelaz- 
nej kurtyny" ilość wystawców zagra- 
nicznych znacznie wzrosła w stosun- 
ku do roku ubiegłego. Przedstawi- 
ciele państw zagranicznych j zagra- 


będzie trwałą praca na terenie wy- 
stawy. w 

A jutro otworzymy uroczyście XXI 
Międzynarodowe Tarqi w Poznaniu. 
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owocowe 


organizowanego .przez „Express|naniu, budzi głośne uznanie wido- 
Poznański“ (Foto SAP) wni. (L. B.) 
„7 PZD ka jest duża: chodzi mi o dużą rzecz. Dotychczas, jakoś nie prze- 
HOWARD FAST EE grywam... Musisz to zrozumieć, Pete... 
TA ZELL _ <A m — I to jest wszystko?... 


Ale opinia publiczna zaczyna się znów burzyć. Zaczynają 
* się wiece, petycje, zbiorowe depesze ze wszystkich części świa- 
ta, z różnych krajów. å ; 
I naraz znajdują w celi Louisa Lingga bez życia. Połowa 
twarzy urwana wybuchem dynamitowego naboju, w celi znale- 
ziono również kilka małych bomb wypełnionych dynamitem. 
Opinię publiczną usiłuje się przekonać, że oto najlepszy 
dowód: bo taki, co rzuca bomby, zawsze będzie to robił — i na- 
wet jeżeli chodzi o niego samego, też gotów posłużyć się bombą, 
która go rozerwie... ż 
Nie uśmiechaj się, Joe... Jestem sędzią i powiadam: „Ten 
człowiek, popełnił samobójstwo“ — chyba że ktoś dostarczy mi 
niezbitych dowodów, że jest inaczej. 
— O co ci chodzi?... o stwierdzenie na piśmie? — zapytał 
tagodnie Martin. 
— Zadałem ci pewne pytanie.... 
— Hm. Bardzo trudno odpowiedzieć na nie. Tym niemniej 
sprawa jest paskudna. Przypuśćmy, że wiem... przypuśćmy, że 
nawet wiem, kto rzucił bombę... Czy powiedziałbym ci?... Hm... 
Widzisz... Pete... ja ciebie bardzo lubię... Nieraz to mówi- 
łem i powiem ci to w oczy: w całym stanie Illinois jest tylko je- 
den działacz polityczny, do którego mam zaufanie, — i tym 
człowiekiem jesteś ty, Pete Altgeld. Ale moje zaufanie nie się- 
ga tak daleko, abym mógł ci wszystko zawierzyć... Bo widzisz... 
ja jestem gracz, gram, ale nie pokazuję swoich kart. Moja staw- 


e, w A OO O A EE, 


— Nie... powiem ci jeszcze, co o tym myślę... Otóż mnie się 
zdaje, że zanim człowiek chce sobie odebrać życie, ładując sobie 
do ust nabój z dynemitem, trzeba go obezwładnić, ogłuszyć, 
a następnie trzeba mu rozdziawić gębę. To jasne. aden z tych 
czterech nie żyje. Patrzyłem na nich dziś, jak umierali. Od roku 
dość nasłuchałem się głupstw i bzdurstw o nich. Ale ja nie chcę 
pleść głupstw. Doszedłem do przekonania, że jest znacznie zdro- 
wiej trzymać język za zębami... Mogę cię zapewnić, że niejeden 
z tych, co to są „grubymi rybami”, będzie tej nocy spał spokoj- 
nie. Może nawet nienawidzę tych ludzi, pogardzam nimi, ale za- 
dzierać z nimi... nie mam zamiaru. Cóż?... ja jestem, ot taki so- 
bie, niewiele co wart gracz, zawodowy hazardzista... 

— A ja jestem też taki sam, niewiele co wart polityk... 

— Możliwe... — zgodził się Martin. 

Przez dłuższą chwilę Martin w spokoju palił swe cygaro, 
podczas gdy Sędzia bacznie przyglądał mu się, wciąż stojąc przy 
kominku. Wreszcie odszedł, rozsiadł się wygodnie w fotelu 
i powoli, cedząc każde słowo, zapytał Martina: 

Słuchaj, Joe, czy stawiałbyś wysoko na mnie... co?... 
Hm... diabelnie wysoko. 
Więc jak daleko, twoim zdaniem, będę mógł zajść?.... 

— Jeżeli potrafisz umiejętnie zagrać i rozegrać, a przy tym 
utrzymasz się na odpowiednim poziomie—możesz zajść daleko... 

— Jak daleko? 

— To zależy od tego, jak daleko pragniesz zajść... Gdybyś 
się urodził! w Ameryce — kto wie, może do samego Biąłego Do- 
mu? Ale tak jak jest — może do Senatu, gdybyś chciał, może 
do rezydencji Gubernatora?... 

— A jak mam to rozegrać? 

— To zależy. Można ryzykować i można grać na pewniaka. 
Czasami lepiej jest grać słabiej, ale z asekuracją. Oni, to znaczy 
ci, co kierują całą grą, wolą takich. 

— Ale czy tak, czy inaczej, wszystko zależy od tych, którzy 
kierują?... 


sali koneerłowej p) 


Recital spiewaczy Zambrzyckiej 


Recital śpiewaczy Romualdy Zam- 
brzyckiej, niezależnie od oceny wa- 
lorów artystycznych  koncertantki, 
nasuwa cały szereg refleksji, doty- 
|czących zagadnienia pieśniarstwa 
w ogólności. 

Odczuwamy brak wybitnych pe- 
dagogów sztuki wokalnej. Stąd też 
częste zjawisko, że śpiewacy obda- 
rzeni pięknym zasadniczo materia- 
łem głosowym, wykazują duże bra- 
ki natury technicznej, nierzadko 
łącznie z wadliwym lub  niedosta- 


tecznym ustawieniem głosu i wy- 
równaniem skali. 
Zewnętrzne objawy, jak propa- 


gowanie twórczości > pieśniarskiej, 
akcja umasowiania muzyki itp. 
wskazywałyby na to, że pieśń solo- 
wa stoi na progu renesansu. Łatwo 
jednak zdarżyć się może, że wszyst- 
ko rozbije się o brak wykonawców. 


malutkie pawiloniki. Chyba całą noc|Nie chodzi bowiem o talenty naj- 


wybitniejsze, głosy o rewelacyjnej 
skali — ale o kadry śpiewaków 
średniej klasy, zarówno na odpo- 
wiednim poziomie kulturalnym, jak 
i czysto technicznym. W tych właś- 
nie kadrach śpiewaczych leży w đu- 
żym stopniu przyszłość polskiej 
pieśni. 

Stan kultury muzycznej naszego 
społeczeństwa jasno określa roz- 
miar planowanego umuzykalniania 
szerokich mas. Trzeba odrobić wie- 
le zaległości, najczęściej zaś budo- 
wać od podstaw. 

Stąd wypływa m. in. konieczność 
doboru odpowiedniego repertuaru. 
Na tym odcinku zagadnienia mo- 
śna by wprowadzić nawet pewne ry- 
gory. Utarł się u nas zwyczaj, że 
śpiewacy układają program swych 
koncertów niemal wyłącznie pod 
kątem popisu wokalnego. Z tej re- 
guły wyłamują się tylko nieliczni. 
Niezawsze słusznie pojęta ambicja 
stwarza sytuacje, w których możli- 
wości odtwórcze wykonawcy nie 
mogą sprostać trudnościom wybra- 
nego repertuaru. W tym leży w nie- 
małym stopniu źródło niechęci mu- 
zykalmej publiczności do recitali 
wokalnych. 

Koncerty, które by zaznajamiały 
słuchacza w sposób przemyślany z 
literaturą pieśniarską, należą do 


p 


od której to roli się najczęściej 
uchylają. Olbrzymia i piękna pol- 
ska literatura pieśniarska, poczy- 
nając od pieśni Moniuszki, a na 
Szymanowskim iu współczesnych 
kończąc: czeka ciągle na wykonaw- 
ców. Wykonawca musi zrozumieć 
swoją misję kulturalną 
sposób przemyślany i odpowiedzial- 


i musi w 


ny uczestniczy w dziele buaowy 
polskiej kultury muzycznej. 

Na marginesie uwaga o przekła- 
dach tekstów pieśni kompozytorów 
obcych. Ich poziom jest najczęściej 
| zastraszająco niski i co gorsza, tak 
dowolny, że tracący nieraz wszelkie 
związki z oryginałem. Dobrze by się 
stało, gdyby odpowiednie czynniki 
muzyczne nawiązały kontakt z Zw. 
Literatów i doprowadziły do oczy- 
szczenia tej zachwaszczonej i zapu- 
szczonej grządki. 

Do tych zagadnień, zaznaczonych 
tu tylko szkicowo, wrócimy jeszcze 
innym razem. 

Romualda Zambrzycka dysponu- 
je ładnym sopranem, o niezbyt jed- 
nak wyrównanej skali. Piękne pia- 
mo, zwłaszcza w górnych partiach, 
zestawione np. z forte zbyt ostro 
brzmiącym i zdradzającym  skłon- 
ność do obniżania wysokich tonów, 
wskazuje na konieczność dalszej 
pracy nad głosem. 

Tradycja przekazata nam pamięć 
uśmiechu z jakim Maria Antonina 
szła na szafot. O ile łatwiej zacho- 
wać ten uśmiech na estradzie, wo- 
bec publiczności koncertowej, tym 
razem wyjątkowo życzliwie dla 
koncertantki usposobionej. Zwłasz- 
cza w czasie wykonywania pieśni, 
których nastrój nie usprawiedliwiał 
„marsa“, stale goszczącego na twa- 
rzy śpiewaczki. p 

Program nie był szczęśliwie uło- 
żony, ani ze względu na pewną jed- 
nolitość, ani ze. względu na głos 
wykonawczyni. Tu można by właści 
wie zastosować uwagi zamieszczo= 
ne na wstępie. A Romualda Zam 
brzycka ma wszelkie dane, by ope- 
rując przemyślanym repertuarem, 
zgodnym z jej możliwościami od: 
twórczymi, zasłużyć — się w- dziele 
popularyzacji literatury  pieśniar- 
skiej, zdobywając przy tym zastu- 
żony laur artystyczny. 

Artystce akompaniował Jerzy 
Lefeld, figurujący równocześnie w 
programie jako kompozytor dwóch 

|pieśni, z których jedna została wy- 
konana po raz pierwszy. 
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rzadkości. A to byłaby najwłaściw- 
sza rola śpiewaków średniej klasy. 
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nie?... — odpowiedział mu Joe 


ROZDZIAŁ XVI 
Egzekucja odbyła się w piątek. Następnego dnia pisma, po- 


za szczegółowymi relacjami o egzekucji i licznymi, wstępnymi 
artykułami, w których była mowa io straconych, i o praworzą- 
dności, o bezpieczeństwie, o demokracji, o konstytucji i jej licz- 
nych uzupełnieniach, — przy czym niektórzy nazywali ustawę 
o prawach obywatelskich Rewolucją, a inni powoływali się na 
Wojnę Domową — wszystkie pisma zamieściły notatki o pogrze- 
bie, który miał odbyć się w niedzielę. 


Władze miejskie pozwoliły rodzinom i przyjaciołom na wy” ' 


danie zwłok Lingga, który zmarł w celi, oraz Parsonsa, Spiesa, 
Engela 1 Fischera, którzy zostali powieszeni. Te same władze 
miejskie pozwoliły przyjaciołom i krewnym 
urządzenie publicznego pogrzebu, jeżeli będą sobie tego życzyli. 

Burmistrz miasta, Roche, wyznaczył szereg ulic, którymi 
kondukt pogrzebowy będzie mógł się posuwać w drodze na 
cmentarz w Waldheim. Wyznaczono również godzinę pogrzebu: 
od 12 do 2. Żadna inna muzyka prócz marszów żałobnych nie 
jest dozwc* na. Nie wolno mieć żadnej broni, również żadnych 
sztandarów i transparentów nie wolno będzie nieść przed tru“ 
mnami. 

Pisma przewidywały, iż być może zjawi się kilkaset osób, 
by uczestniczyć w ostatniej posłudze, aczkolwiek było rzeczą 
udowodnioną, że ci ludzie byli jawnymi wrogami społeczeń* 
stwa, przestępcami i mordercami. Wszakże, zgodnie z artykuła- 
mi konstytucji zapewniającymi swobodę praktyk religijnych, 
wydanie zezwolenia na odbycie pogrzebu było rzeczą sh*szną. 

W niedzielę Sędzia powiedział swojej żonie, że wycitodzi na 
spacer. Wprawdzie Emma domyślała się, w którą stronę prowa- 
dzi ta przechadzka, jednak o nic nie pytała, ani mes uczyniła ża 
dnej uwagi, iż wydaje się jej rzeczą nieco dziwną, że Pete chce 
sam odbyć swą niedzielną przechadzkę. - 


(40) * (den) 
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